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Anglia narzędziem USA w Europi 


Tajne narady 
miedzy Waszyngtonem a Londynem 


NOWY JORK 3.4 (API). Rewelacyjne szczegóły tajnych rozmów 
między brytyjskim ministrem spraw zagranicznych a departamen- 
tem stanu w Waszyngtonie, których celem jest podporządkowanie 
Europy Wielkiej Brytanii przy poparciu i za zgoda Stanów Zjedno- 
czonych podał wczoraj waszyngloński korespondent „New York 


Jóurnal American." 


Według wiadomości koresponden 
ta, od dłuższega czasu trwają co 
dzienne tajne nady przedstawi 
cieli Foreign Office z departamen 
tem stanu. Celem tych rokowań jest 
zawarcie traktatu, na podstawie 
którego Wielka Brytania za zgodą 
Stanów Zjednoczonych i przy ich 
poparciu wojskowym panśwałaby 
nad Europą. Przy pomocy tego trak 
tatu, Wielka Brytania stara się o 
zapewnienie soble roli „najwyższe 
go dyreklora „pamocy* amerykań 
skiej“. W tym celu prowadzone są 
obecnie rozmowy z Kanadą w spra 
wie zawarcia sojuszu wojskowego 
i gospadarczego, który byłby uzu 
pełnieniem podobnego sojuszu ze 
Stanami Zjednoczonymi. 

Rokowania te mają być prowa 
dzone do sfinalizawania traktatu 
całkowicie poufnie. Dopiero, gdy 
traktat będzie gotowy, oba państwa 
ngłoszą go i wezwą inne kraje znaj 
dujące się w ramach planu Marshal 
la do przyłączenia się do niego. 


Korespondent podkreśla dalej, że 
rokowania rozpoczęły się na osobis 
tą prośbę ministra Bevina wysto 
sowaną da ministra Marshalla przed 
trzema miesiącami. 

W kołach waszyngtońskich ocze 
kuje się, że konferencja trzech mi 
nistrów spraw zagranicznych, któ 
ra ma się odbyć w Waszyngiomie 


będzie omawiała 
sprawę traktatu. 

Korespondent „United Press“ pod 
kreśla, że w kołach  waszyngtoń 
skich uważa się wiadomość tę za 
calkowicie prawdopodobną. Wska 
zuje się tu na fakt, że minister Be 
vin zawsze siarał się o uzyskanie 
uprzywilejowanej pozycji w zespo 
le państw eurdpejskich korzystają 
cych z „pomocy“ amerykańskiej. 
Podkreśla się, że po mowie har 
vardzkiej Marshalla, inicjatywę w 
sprawie „planu Marshalla objął na 
tychmiast Bevin, spodziewając się 
otrzymać największą część „pomo 
cy". 


między innymi 


Zilliacus_o celach polityki USA 


Obecna polityka Labour Party 


samokójstwem dla W. Brytanii 


LONDYN, 34 .(PAP). Poseł Zillia 
cus nadesłał do tygodnika „Tribu 
ne* obszerny list, w którym oma 
wia cele amerykańskiej polityki 
oraz posunięcia rządu brytyjskiego 
w oparciu lub uzależnieniu od Wa 
szyngtonu. Zilliacus zarzuca Revi 
nowi, że odstąpił od zasady poroj 


Amerykanie grożą Wiochom 


w daiszym ciągu 


NOWY JORK, 3. 4. (BS). W ślad 
za Marshallem, który oświadczył, że 
Stany Zjednoczone odmówią pomo- 
cy Wiochom, jeśli do władzy we 
Włoszech dojdzie rząd komunisiy- 
czny, z podobnymi pogróżkami za- 
czynają występować również inni 
działacze amerykańscy. W tych 
dnóach wystapił m. in. przewodni- 
czący AFL Green, który powtórzył 
groźby Marshalla w audycji ra- 
diowej, nadanej specjalnie dla 
Włoch przez rozgłośnię „Głos Amc- 
ryki“. W kołach dziennikarskicn 
twierdzi się. że rozgłośnia ta przy- 
gotowuje nowe udycje „przedwy- 


me nna 


borcze* z udziałem jeszcze kilku 
działaczy politycznych, którzy też 
mają „uprzedzić* naród włoski. 

Utworzony niedawno „Komitet 
walki o demokrację włoską“ roz- 
wija coraz bardziej swą działalność 
domagając się „aktywnej interwen- 
cji amerykańskiej w celu zapew- 
nienia odpowiednich wyników wy- 
borów włoskich“. Komitet ten 
zwrócił się do wszystkich Amery- 
kanów pochodzenia włoskiego, aby 
wystosowali oni listy do swych 
znajomych i krewnych we Wio- 
szech, z żądaniem. by ci głosowali 
przeciwko komunistom 


Konferencja w sprawie wolności prasy 


USA przeciw rezolucji 
Bołępiającej podżeguczy wojeaaych 


GENEWA, 3. 4..(PAP). Na komi- 
sji zajmującej się ogólnymi zagad- 
nieniami politycznymi wywiązała 
się w piątek zasadnicza dyskusja. 
Ujawniły się dwa podstawowe sta- 
nowiska. 


Dyskusja wywiązała się na temat 
Proponowanej przez delegację ame- 
rzysda | rezolucji, którą jej auto- 
wie R ÓW pozbawili jakiejkol 

Ai» 1 połitycznej. starannie 
omijając najlżejsze nawet wzmian- 
ki o walce przeciwko podżegaczom 
wojennym. W czasie dyskusji, sa- 
telici amerykańscy posunęłi się na- 
wet do tego, że usiłowali odrzucić 
poprawkę radziecką o uniemożli- 
wieniu korzystania z wolności pra- 
sy faszystom i podżegaczom wo- 
jennym. 


Delegat polski wystapił ponow- 
nie z apelem aby ułożono rezolucję 
w tym duchu. klóry łączy a nie 
dzieli delegacije. Delegat polski pod 
kroślił. że czynnikiem łaczacym d?- 
lesacje jest walka z podżegaczami 
wojennymi. wskazując. że ani ie- 
den głos w czasie debaty nie pod- 
niósł się w obronie podżegaczy wo 
iennych. Delegat polski podkreślił 
też, że ani jeden głos nie odezwał 


się w obronie prywatnych 
poli prasowych 
wolności prasy. 


mono- 
nadużywających 


Dlatego też mówca zproponował, 
aby narzucić prasie obowiązek ucz- 


zumienia ze Związkiem  Radziec- 
kim, przyjmując linię- polityczną, 
wytyczoną przez Churchilla i pod 
jętą następnie przez Trumana. 

Autor podkreśla, że obecna poli 
tyka labourzystąwska jest samohój 
czą dla Wielkiej Brytanii, albo- 
wiem oznacza ona faktyczną utra 
tę niezawisłości narodowej, ban 
kructwo finansowe i odcięcie od 
rynków zbytu we Wschodniej Eurq 
pie. Zilliacus stwierdza, że labou- 
rzyści działają dzisiaj, jako agenci 
amerykańskiej interwencji prze 
ciwko rewolucji europejskiej. 

Istotne. cele polityki. amerykań 
skiej prowadzą do: zmonopolizowa 
nia rynków zbytu na Dalekim 
Wschodzie, zagrabienia źródeł ropy 
naftowej na Środkowym Wschodzie 
oraz do adbudowy kapitalizmu w 
Europie. 

Autor zapowiada, że nieuchron 
nym wynikiem takiego  interwen 
cjonizmu, skierowanego przeciwko 
rewołucji socjalnej, nie będzie ani 


sacjałizm. ani demokracja. lecz 
kontrrewolucja kapitalistyczna w 
Stanach Zjednoczonych. Dzisiejsza 
polityka USA popiera dyktatury 
faszystowskie, monarchistyczne i 
quislingowskie, sprzyja  terrorowi 
w Grecji, feudalizmowi w Arabii, 


średniowiecznej tyranii w Iranie i 
imiitaryzmaewi w Chinach. 

W zakończeniu swego listu Zillia 
cus zwraca się do redakcji „Tribu 
ne“, jako pisma labourzystowskie 
go. aby wyjaśniła, iaki ma posłąd 
na politykę zagraniczną Wielkiej 
Brytanii. Autor zapytuje również, 
w jaki sposób pismo proponuje wy 
pełnienie zobowiązań wyborczych 
Labour Party, zapowiadających 
prowadzenie polityki porozumienia 


ciwego informowania i zwalczania | ze Związkiem Radzieckim oraz prze 


podżegaczy wojennych. 
(Dokończenie na str. 2-ej) 
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ciwstawienie się polityce wichrzy 
cielskiej. 


Tajny układ 


w sprawie Wielkie! Transioriiunii 


LONDYN, 3.4 (PAP) Powolując 
Się na wiarygodne źródła arabskie. 
korespondent agencji Telepress do 
nosi, że klauzula podpisanego nie 
dawno traktatu pomiedzy Wie!ko 
Brytanią i Transjordania przewidu 
je utworzenie Wielkiej 'Fransjorda 
nii. W skład tego navego państwa 
ma wejść również Palestyna. 

Amerykański Depuriament Stunu 
jest powiadomiony o tym tajnym 
porozumieniu, 


Korespondent zaznacza. że dvplo 
macja amerykańska wywiera silny 
nacisk na przywódców Łigi Arab 
skiej, ażeby podtrzymali oni bry 
tyjski plan Wielkiej Transjordanii. 
W ten howiem sposób Amerykanie 


: wysłania 


bedą mogli rozszerzać swoje wpłyv 
wy w olbrzymim rejonie naftywym 
Bliskiego Wschodu bez potrzeby 
tam oddziałów wojsko 
wych dla ochrony interesów amery 
kańskich koncernów naftowych. 
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Onegdaj zawinął do swego portu macierzystego w Gdyni nasz trans- 
atlantyk „Batory“ po podróży do Nowego 
zwykle pasażerów, pocztę i drobnieę. 
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Jorku. Przywiózł on jak 


300 fabryk z Berlina 


wywieźli Angioamerykanie na zachód 


BERLIN, 3.4 (API). Agencja ADN ; wał ponadto znaczne uproszczenie 


donosi, że nowe zarządzenia ra 
dzieckich władz dkupacyjnych ma 
jące na celu zapobieżenie ograbia- 
niu Berlina przez mocarstwa za 
chodnie spotkała się z życzliwym 
przyjęciem w strefie radzieckiej. 

Przewodniczący SED w Turyngii 
Kops podał sensacyjne szczegóły 
działalności bandytów na linii de 
markacyjnej. Oświadczył on, że 
dwaj schwytani bandyci Herbert 
Scholz i Karl Braner zeznali, że 
prowaukacje na linii demarkacyjnej 
zostały obmyślone i przygotowane 
w strefach zachodnich, 

Kops podkreślił że bandy, któ 
re wywoziły mienie niemieckie do 
stref zachodnich kierowały swą ak 
cję przede wszystkim przeciwko 
znacjonalizowanym przedsiębior- 
stwom. „Dlatego też zarządzenia 
władz radzieckich — powiedział 
Kops — są gwarancją spokoju, po 
rządku į poszanowania prawa". 

Z Halle donoszą o nowych aresz 
towaniach bandytów i  szmugle- 
rów na granicy. Ostatnio areszto 
wano między ihnymi niejakiego 
Franza Biermaina. przy którym 
znaleziono większe ilości towaru. 

Sprawę grabieży Berlina poru- 
szył wczoraj na posiedzeniu Komen 
dantury przedstawiciel radziecki 
pułkownik Jelizarow.  Zaprotesto 
wał on przeciwko wywożeniu mie 
nia niemieckiego i oświadczył, że 
może przedstawić listę 300 fabryk 
wywiezionych z Berlina do stref 
zachodnich. Psnadto okupanci za 
chodni wywieźli wielkie ilości mie 
dzi, aluminium i innych metali. 

Pułkownik Jelizarow  zapropono 


"Berlinie. 


| 


i ulepszenie organizacji  sojuszni- 
czej Komendantury. 

Agencja ADN donosi, że zarządze 
nia radzieckie nie dotyczą trans- 
portu żywności dla Berlina. Trans 
porty żywności do zachodnich sek 
torów Berlina mogą być przewożo 
ne nie tylka pociągami, ale i samo 
chodami. 

Wojskowy pociąg amerykański 
naładowany 124 tonami żywności 
wyruszył wczoraj z  Brunświcku. 
Pociąg składa się z 52 wagonów. 
Żywność jest przeznaczona dla per 
sonelu zarządu amerykańskiega w 
Pociąg oczekiwany jest 
w Berlinie w sobotę. 


(Dalsze depesze na str. 2-ej) 


ZSRR posiada 


komby atomowe 


PRAGA, 3. 4 (PAP) Jak donesi 
agencja CTK. profesor matematyki 
na uniwersytecie londyńskim Hy- 
man Lovy oświadczył studentom 
praskim, że Związek Radziecki nie- 
tylko wie jak produkować bomby 
atomowe. lecz posiada już takie 
bomby. - 


0.182.150 ton węgla 


wydobyto w marcu 


Kopalnie polskie wydobyły w 
marcu 5.782.150 ton węgla kamien 
nego, wykonując w 1012 pree Wy 
niki te uzyskano w ciągu 26 dni 
roboczych. $ 


Oświadczenie gen. Robertsona 


Panstwo zachodnio-niemieckie 


mau być włączone do „unii zachodniej“ 


BGRTIN, 3.4 (PAP), Dowódca bry 
tyjskiej strefy okupacyjnej w Niem 
czech, gen. Robertson, przemawia 


jąc w klubie amerykańskim w Ber: 


linie. wypowiedział się stanowczo 
za utworzeniem odrębnego państwa 
zachodnio niemieckiega które 
wziełoby* udział w planie Marshal 
la i przystąpiło do bloku zachodnie 
go. 


Komentując przemówienie gene 
rała Robertsona oraz niedawne a- 


nalogiczne oświadczenie generała 
Clay'a,, dowódcy strefy amerykań 
skiej. gazeta „Berliner Zeitung" 
pisze: 


„Syluacja jest jasna, Zwolennicy 
rozbicia Niemiec sami się zdemas 
kowali. Jednakże naród niemiecki 
dowiedzie wszysikm  rozbijaczom 
zarówno w kraju, jak poza jego 
grancami, że zdecydowany jest wal 
czyć m jedność Niemiec“. 


BERLIN, 3.4 (PAP) — W kołach 


Po co Tavlor iedzie do Watykanu 


RZYM. 


SE 


3.4 (BŚ) Dziennik .Pae- 
zajmuje się 
do Europy. Dziennik zaznacza. że 
wizyta Taylora ma o wiele rozle 
glejsze cele na oku. niż wybaczy we 
Włoszech i że jest ona związana 
z mającym się odbyć posiedzeniem 
konsysterza w celu nominacji se 
kretarza stanu Watykanu. Kwe- 
” 


podróżą "Taylora i 


l 


| 
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stia ta była poruszana już na po 
przednim zebraniu konsystorza, na 
którym kandydatura *ardynała Spel 
Imana na to stanewisko była wy 
sitwana przez kardynała  niewłos 
klego pochodzenia. Mają oni więk 
szość w kolegium. Kwestia nie zo 
stała jeszcze definitywnie załatwio 
na 


politycznych Berlina "przywiązują 
dużą wagę do oświadczenia. które 
ma złożyć w dniu 7 kwietnia przed 
parlamentem krajowym północnej 
Nadrenii, gubernator brytyjski 
gen. Robertson. W kołach tych 
przypuszczają, że oświadczenie Ro 
bertsona będzie dotyczyło utworze 
nia państwa zachodnio niemiec 
kiego. 


W berlińskich kołach dziennikar 
skich podkreślają, że istnieje pe 
wien związek pomiędzy zapropono 
wanym przez Izbę Reprezentantów 
Stanów Zjednoczonych pozostawie 
niem w Niemczech zakładów prze 
mysłowych przeznaczonych do de 
montażu a bliskim utworzeniem 
rządu zachodnio niemieckiego. 
Koła te zaznaczają, że w ostatnich 


czasach Francuzi zrezygnowali Z 
opozycji przeciwko zjednoczeniu 
Niemiec zachodnich. Wobec tego 


generał Robertson będzie mógł oś- 
wiadczyć, że wszystkie trzy mocar 
stwa zachadnie uzgodniły swoje 
stanowisko w kwestii niemieckiej. 

Sprawa ta rzuca ponadto światło 
na politykę amerykańską, która 
usiłując uniknąć zarzutów bezpo- 
średąiego ingerowania w wewnętrz 
ne sprawy Niemiec i Europy, po- 
sługuje się czynnikami brytyjski 
mi. 


RZECZĘOSĘOLITA I DZIENNIK GOSPODĄRCZY Nr 91. Str. 2 


MIĘDZYNARODOWEJ 


To nię jest walka dwóch narodów 


Mowa o toczącej się w tej chwili 
waloe w Palestynic i wokół Pale- 
styny. Propaganda anglosaska sta- 
ra ałę przedstawić toczącą się w 
Palestynie walkę jąko wynik kon- 
fliktu między dwoma narodami, z 
których kazda strona ma po swo- 
jemu rację. 

Faktycznie toczą się w chwili o- 
becnej w kraju  nadjordańskim 
walki między żydowskimi siłami 
obronnymi a nasłanymi z zagrani- 
cy bandami terrorystycznymi. Wia 
domo, że bandy te są uzbrojgue w 
broń angielską (na Bliskim Wscho 
dzie nie ma właściwie fabryk bro 
ni), Ministrowie Bevin i Mac Neil 
oświadczyli wyraźnie, że Anglia — 
zgodnie z zawartymi umowami == 
będzie w dalszym ciągu dostarczała 
broni państwom arabskim. 


W walkach żydewsko - arab- 
skich najmniejszą rolę odgrywają 
Arabowie palestyńscy, Większość 
band stanowią Arabowie syryjscy, 
libańscy, iraccy — dowodzeni nie- 
kiedy przez Niemców, faszystów 
jugosłowiańskich i szkoleni nieste 
ty również przez  andersowskich 
Polaków. Nie jest również przypad 
kiem, że na czele Wysukiego Komi 
tetu Arabskiego stoi notoryczny 
agent hitlerowski, który wojnę spę 
dził w Berlinie (był. również w Oś 
więcimiu, gdzie obserwował spraw 
ność działania krematoriów); Wiel 
ki Mufti Jerozolimy, HMadż Amin 
AI Husseini. 

Eeczpośrednią winę za tą, co się 
obecnie dzieje w Palestynie, pono 
szą władze brytyjskie. One to spro 
wadziły do Valestyny zastępcę Muf 
tiego, Dżamala Al  Husselniego. 
Sprowadziłi go po wojnie z zesła- 
nia, dbawiając się, że w społeczeń 
stwie arabskim wczmą górę ele- 
menty postępowe. Trzeba przy tym 
wziąć pod uwagę, że Wysoki Ko- 
mitet Arabski nie jest instytucją 
wybraną w sposób demokratyczny. 
Jest to po prostu instyśucja, w skład 
której wchodzą przedstawiciele naj 
wybitnicjszych rodzin arabskich, z 
których każdn ma swoją „partię“. 


Najpm:ężniejszą i najbogatszą z 
tych rodzin jest właśnie rodzina 
Husscinich, która drogą terroru 


usiłuje zapewnić sobie niepodziel- 
ne wpływy w społeczeństwie arab- 
skim Wiadomo, że w latach 1936— 
1939 z rąk zwolenników Husscinich 
zginęło 3 tysiące Arahów. Takze 
dziś rodzina Musseinich korzysta z 
bczpciiredniej pomocy władz bry- 
tyjskich. W zeszłym roku z rąk na 
słaneko przez Husseinich mordercy 
zginął przywódca prawicowych a- 
rąbskich związków zawodowych 
Samitaha za to, że próbował orga- 
nizować front przeciw tej możnej 
rodzinie. 


Lewica arabska  zckganizowana 
w Lidze Wyzwolenia Narodowego 
i w Kongresie Arabskich Związków 
Zawodowych wypowiedziała się 
przeciw rozruchom i za przyjęciem 
relozucji Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych w sprawie 
utworzenia dwóch 
państw palestyńskich. 
mym duchu wypowiada się lewica 
arabska w Egipcie, m. in. niedaw 
no pismo „Al Dżemahir“ stwier- 
dziło, że walka przeciw utworzeniu 
państwa żydowskiego nie leży w 
interesle mas arabskich, ale jest 
inspirowana przez imperializm an 
glosaski, który chce krwią obu na 
rodów scementować swoje bazy 
strategiczne w Palestynie. W tym 
samym duchu wypowiadało się pis 
mo Ligi Wyzwolenia Narodowego 
w Palestynie „Al Ittihad“ (,„Jed- 
ność}. Obecnie przestało się już 
wypowiadać, ponieważ władze bry 
tvjskie ..zawiesiły je. 

Nie jest więc prawdą twierdze- 
nie, że w Palestynie tceczą się wal- 
ki między dwoma narodami. Praw 
dą natomiast jest, że imperializm 
anglosaski sprowokował tam wal- 
ki, żeby utrzymać swoje pozycje. 
Rząd amerykański, który z szeregu 
przyczyn natury wewuężrznej zgo- 
dził się 29 listopada ub. r. na utwo 
rzenie państwa żydowekiegoa i arab 
skiego, wycofał się ostatnio z tej 
pozycji. Pewien wpływ na tę decy- 
zję miał niewątpliwie nacisk ame 
rykańskich towarzystw naftowych, 
które nie tylko chcą utrzymać jak 
najlepsze stosunki z reakcyjnymi 
sferami arabskimi, ale również bo 
ją się, że nad Jordanem mogłyby 
pawstać rzeczywiście niezależne 
państwa niechętne wpływom impe 
rialistycznym. Tak należy rozumieć 
sens propozycji amerykańskiej w 


OSD Z OR w wi A O O O ZEE NI 


(senatu zmniejszającej o 4 miliardy 
800 milionów dolarów wpływy po, 


sprawie zwołania nowej sesji Zgro 
raadzenia Ogólnego ONZ, któraby 
wprowadziła w Palestynie reżim 
powierniczy, reżim, który w obec- 
nych warunkach równa się okupa 
cji przez jedno czy więcej mo- 
carstw zachodnich. 

1 bm. Rada Bezpieczeństwa po- 
stanowiłu dziewięcioma głosami 
przy dwóch wstrzymujących się 
(ZSER i Ukraina) zwołać na dzień 
16. kwietnia specjalną sesję w spra 
wie Palestyny. Jednocześnie Rada 
Bezpieczeństwe przyjęła jednomyśl 
nie propozycję amerykańską wzy- 
wającą do natychmiastowegą za- 
wieszenia broni w Palestynie. Jed 
nomyślnie, bo któżby mógł gloso- 
wać przeciw zaprzestaniu dalszsgo 
przelewu krwi. Rezolucja ta jest 
jednak bezprzedmiotowa z tego 
względu, że Żydzi zamierzają kon 
tynugwać prace nad utworzeniem 
rządu tymczasowego z chwilą wy- 
gaśnięcią mandatu W. Brytanii 
dnia 15 maja. Mają prawo to uczy 
nić, jako że mają za sobą decyzję 
Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych z dnia 29 listopada 
ub. r. a odstąpienie cd tej decyzji 
byłoby wyrazem kapitulacji przed 
interwencją zbrojną z zewnątrz, 
wyraźnie skierowaną przeciw re- 
zolucji Narodów Zjednoczonych. 

Wydaje się, że bez względu na 
wynik obrad specjalnej sesji Zgr. 
Org. Narodów Zjednckzonych duże 
a może decydujące znaczęnie będą 
miały następujące czynniki: 1) czy 
skład żydowskiego rządu tymcza- 
sowego będzie odzwierciedlał de- 
mokratyczne nastroje mas żŻydow- 
skich, innymi słowy, czy lewica i 
w ogóle siły antyimperialistyczne 
uzyskują odpdwiednią reprezenta- 
cję; 2) czy uda się wciągnąć do ak 
tywnej współpracy demokratyczne 
żywioły arabskie. Te wszystkie 
czynniki muszą być uwzgłędnione | 
— tym bardziej, że opinia demokra | 
tyczna świata bezwzględnie uzna- 
še prawo obu narodów do niezależ 
nego bytu państwowego w Palesty 
nic. 

EDMUND BORA 


WASZYNGTON, 3.4 (PAP). — 
Prezydent Truman założył wód 


przeciwko uchwale Izby Reprezen i 
tantów Stanów Zjednoczonych i 


datkowe skarbu 
.W swym orędziu do kongresu pre 
zydent stwierdził, że w obecnej sy 
tuacji nie może się zgodzić ze 
| zmniejszeniem wpływów  podatko 
| wych. 


amerykańskiego. | 


Żydzi nie 


"JEROZOLIMA, 3.4 (PAP). Sytua | 
' cja aprowizacyjna ludności żydow ` 
i skiej w Jerozolimie staje się z każ 
idym dniem coraz bardziej krytycz 
|na. Arabowie oświadczyli, że nie | 
.dopuszczą do Jerozolimy żadnych ! 
| żydowskich konwojów z żywnością. ' 
| Dotychczasowe próby, Haganah 
(przerwania blokady arabskiej 
|kańczyły się niepowodzeniem. 


W kilku 


— Ambasador radziecki, Pupizazij ai 
konferował w piatek przez pół godziny 
z zastępcą sekretarza stanu USA, Ro- 
bertem Lovettem. 


za 
w! 


Qa 

— W sobote przybywa do Ankary no- 
wy ambasador radziecki, Aleksander Ła- 
wriezew, 

— Prezydent Brazylil, gen. Enrico 
Dutra, wydał dekrot, upoważniający mi- 
nistra finansów do wydania zakazu eks- 
portu wszelkich artykułów żywnościo- 
wych. 


+ 
— Prezydium węgierskiej partil s0- 
cjal-demokratyeznei odwołało z parla- 
mentu 32 posłów. Niektórych z nich już 
uprzednio kongres wykluczył z partii. 


— Jak donosi radio Ankara. 37 bojo- 
wych samolotów amerykańskich, typu 
„Thunderbolt, przybyło w czwartek na 
lotnisko Molikiscar w ramach „pomocy“ 
amerykańskiej dla Turcji. W ciągu maj- 
bliższych 10 dni mają przybyć eskadry 
bombowców. 


sp 
— Decyzją ministra spraw wewnętrz- 
nych, Mocha. został usunięty z teryto- 
rium Francji demokratyczny dziennikarz 
grecki, Maximos. korespendent dzienui- 
ka „Wolna Grecja". 


— Po raz pierwszy od czasu zakończe- 
+ 


Dla ochrony 


Kontrola 


 gospodárki strefy 


ruchu miedzystrefowego 


poza zorza zz Za 


radzieckiej 


z powodu wywożenia urządzeń i towarów z Berlina 


BERLIN 3.4 (PAP). Dzienniki 


w sektorze radzieckim Berlina 


ogłosiły komunikat agencji ADN o zarządzeniach władz radzieckich 
w sprawie ochrony gospodarki Berlina, Komunikat stwierdza, że 
wywożenie urządzeń przemysłowych i towarów z Berlina do za- 


chodniej strefy Niemiec przybrało 
rozmiary. 


Podczas gdy w lutym z Berli- 
na wysłano 2 tys. wagonów z róż- 
nym ładunkiem, w okresie tylko 
od 20 do 30 marca zostało wywie- 
zionych około tysiąca wagonów. 
Ponadto drogą wodną wywieziono 
z Berlina do stref zachodnich 1.173 
tony maszyn i ich części, złomu, 


materiałów budowlanych i innego 
mienia. 
31 marca przedstawiciel ra- 


dzieckiego komendanta. przy magi- 
stracie berlińskim, major Oczkin, 
przyjął zast. nadburmistrza Ber- 
lina dr. Friedensburga (CDU) i 
kierownika wydziału gospodarcze- 
go magistratu Klingholfera (SPD) 
i zwrócił ich uwagę na mnożące 


ocialiści włoscy w 


w ostatnich dniach zastraszające 


się wypadki .potajemnego wysyła- 
nia urządzeń i towarów z przedsię 
biorstw berlińskich do stref za- 
chodnich. Wszystkie te nielegalne 
machinacje poszczególnych prze? 
mysłowców i spekulantów z regu- 
ły mają miejsce z wiedzą wydzia- 
łu gospodarczego magistratu. Ko 
mendantura radziecka wzywa ma- 
gistrat Berlina, by przedsięwziął 
niezwłocznie kroki dla zapobieże- 
nia tym nieprawnym aktom przed- 
siębiorców i spekulantów, które 
zagrażają normalnemu  funkcjono- 
waniu gospodarki berlińskiej oraz 
stanowią groźbę bezrobocia wśród 
ludności. 
Ze swej strony komendantura 


alczą 


o jedność klasy rohoiniczej 


RZYM, 3.4 (PAP). — Biuro 
sowe włoskiej partii 
nej ogłosiło komunikat 
cej treści: 


pra | 
socjalistycz , 
następują | 


„Kierownictwo włoskiej partii 
socjalistycznej aprobuje sprawozda | 
nie tow. Moarandiego i Vecchiottie 
go, dotyczące działalności delegacji 
włoskiej na zebraniu COMISCO w 
dniach 19 i 20 marca. Delegacja 
włoskiej partii socjalistycznej, opu | 
szczając konferencję na znak pro! 


testu przeciwko próbom wywiera 
nia presji na włoską partię sacjali 
styczną i przeciwko usiłowaniom į 
mieszania się w sprawy włoskie, 
interpretowała należycie interesy 
i prestiż socjalistów oraz włoskich 
mas pracujących, broniąc ich jak 
należy. 

Rezolucja uchwalona 20 wa 


Zmniejszenie podatków w USA 
Era r W WRZE NAA NOC IT ARA 1. 


Kongres odrzucił go raz drugi 


ve?o przzydenia Trumana 


Na popołudniowym posiedzeniu 
piątkowym -Izba Reprezentantów | 
odrzuciia veto prezydenta 11 głaj 
sami przeciwko 8B. 

W piątek wieczorem Senat ame 
rykański również odrzucił veto 
prezydenta 77 głosami przeciwko 
10. Kwalifikowana większość 2/3 


"głosów została osiągnięta i ustawa 


a zmniejszeniu podatków tym sa 
mym uprawomocniła się. 


moga _ przerwać blokady 
krakowie coca wygłodzić Jerozolimę 


niezależnych | 
W tym sa- | 


czasie ostatniej próby, podjętej w 
czwartek, poległo w walkach z Ara 
bami 17 Żydów. Ze źródeł arabskich 
donoszą nawet o 60 zabitych, 
Podobno władze brytyjskie pro 
wadzą z Arabami pertraktacje w 
sprawie przepuszczenia do Jeroza 
limy konwoju z żywnością dla gło 
dującej ludności żydowskiej. 


wierszach 


nia wojny prasa hiszpańskiej partii fa- 
szystowskiej, Falanga, zaczyna dofkagać 
się zwrolu Gibraltaru i Tangieru dla Hi- 
szpanii. 


sz 
— W sobotę wyjechał do Stanów Zje- 
dnoczonych regent Belgii — Karol V— 
w towarzystwie premiera Spaaka Oraz 
kilku ministrów. 


— Turecki minister spraw zagranicz 
nych, Sadak, przeprowadził pierwszą roz 
mowę z greckim ministrem Spraw zagra- 
nicznych, sól -3 


— Komisja palestyńska ONZ postano- 
wiła, przy tylko jednym głosie sprzeci- 
wu, kontynuować swą pracę do chwili 
ewentualnego wydania innej decyzji 
przez Generalne Zgromadzenie. Postano- 
wienie to zapadło wbrew uchwale Rady 
Bezpieczeństwa. 


— Na wspólnej sesji obu Izb Kongre- 
su zatwierdzony został ostatecznie pro- 
jekt ustawy o pomocy amerykańskiej 
dla Triestu w wysokości % milionów 
dolarów. „A 


— Wskutek nożaru, jaki wybuchł w 
czwartek w pałacu tureckiej Akademii 
Sztuk Pięknych, spaliły się doszczętnie 
zbiory i archiwa o wielkiej wartości. 


przez COMISCO sankcjonuje jedy 


' nie rozłamową politykę, prowadzo 


ną w łonie tej organizacji a sprze 
czną z interesami europejskich mas 
pracujących. Polityka ta mogłaby 
zagrozić pokojowi Europy i świata 
gdyby wyciągnięto z niej ostatecz 
ne konsekwencje. 

Kierownictwo włoskiej partii so 
cjalistycznej,j w myśl uchwał po 
wziętych na XXVI Kongresie, wy 
raża swą solidarność z PPS, cze 
chosłowacką partią socjal - demo 
kratyczną i ze wszystkimi innymi 
partiami socjalistycznymi Europy 
i świata, które walczą przeciwka 
wszelkim próbom wprowadzania 
rozłamu wśród klasy robotniczej". 

Na zakończenie komunikat oś 
wiadcza, że wybory 18 kwietnia bę 
dą stanowiły jasną odpowiedź na 
manewr COMISCO, votum zaufa 
nia ad mas pracujących dla WPS 
i bezapelacyjny wyrok dla tych, któ 
rzy knują zamachy na socjalizm 
oraz zmierzają do obalenia suwe 
renności i wolności narodu włos 
kiego. 4 


radziecka zastosowała już kaniecz- 
ne środki przeciwko potajemnemu 
wysyłaniu towarów z Berlina do 
stref zachodnich. Jeżeli magistrat 
będzie nadal traktować obojętnie tę 
grabież gospodarki berlińskiej 
Kkomendantura radziecka będzie 
musiała przedsięwziąć jeszcze Su- 
rowsze kroki. 

W tymże dniu zastępca radziec- 
kiego komendanta Berlina do 
spraw gospodarczych podpłk. Nie- 
zamajew zaprosił do siebie burmi- 
strzów poszczególnych rejonów i 
szefów rejonowych oddziałów poli- 
cji sektora radzieckiego. Podczas 
konferencji omawiano Środki, ja- 
kie należy przedsięwziąć dłą zlik- 
widowania nielegalnego wywożć- 
nia urządzeń przemysłowych i to- 
warów z radzieckiego sektora Ber- 
lina do sektorów zachodnich i do 
stref zachodnich Niemiec. Odpo- 
wiedzialnością za wykonanie tych 
zarządzeń obarczono burmistrzów 
rejonowych i oddziały policji. 
Uczestnicy konferencji przyjęli do 
wiadomości dyrektywy zastępcy ko 
mendanta radziecińiego i dali wy- 
raz swemu pęjnemu zrozumieniu 
konieczności przedsięwzięcia do- 
datkowych zarządzeń w tej dzie- 
dzinie. 


Waraży waszyngłeńskie 


WASZYNGTON. 34. (PAP). 
Minister obrony narodowej Forre- 
stal złożył w czwartek członkom 
senackiej komisji spraw wojsko- 
wych sprawozdanie o sytuacji w 
Berlinie. W kołach poinformowa- 
nych słychać, że wiceminister 
spraw zagrnicznych Lovett wraz z 
przewodniczącym wspomnianej ko 
misji Wurney'em I przewodniczą- 
cym komisji kredytowej Senatu 
Bridgessem również prowadził roz 
mowy na temat sytuacji w Berli- 
nie. 


Posiedzenie 4 komendantów 


Berlina 


BERLIN. 3.4. (PAP). Dnia 2-go 
kwietnia odbyło się posiedzenie za-: 
stępców komendantów wojskowych 
Berlina. Na posiedzenie przybyli 
zastępcy komendantów czterech 
stref Berlina wraz ze swymi do- 
radcami. 


Konferencja w sprawie wolności prasy 


w Genewie 


(Dokończenie ze str. 1-€j) 


Delegat polski — Konopka, po 


W komisji nr IJI dyskutowano | przedstawieniu przebiegu posiedze- 


nad poprawką do rezolucji angiel- 
gielskiej w sprawie absolutnej wol- 
ności publikacji i rozpowszechnia- 
nia wiadomości. Poprawka została 
zgłoszona przez delegata czecho- 
słowackiego i żądała pozbawienia 
prawa korzystania ze środków in- 
formacji agitatorów wojny i fa- 
szyzmu. W toku dyskusji wpłynął 
wniosek delegata radzieckiego Ło- 
makina. Wniosek ten dążył do tego, 
aby rezolucja, która będzie uchwa 
lona w sprawie polityki prasowej 
rządu była zgodna z obowiązują- 
cym ustawodawstwem każdego kra- 
ju. s 

Po głosowaniu nad rezolucją an- 
gielską, delegat polski Konopka u- 
zasadniając swoje negatywne sta- 
nowisko wobec rezolucji, oświad- 
czył, że maszyna do głosowania 
działa we wszystkich komisjach i 
wszelka propozycja pozytywna na- 
potyka na opór amerykańskiej de- 
legacji, co nasuwa pytanie czy de- 
legacja amerykańska ma zamiar 
nie dopuścić do uzyskania porozu- 
mienia Dyrektor Konopka oświad- 
czył, że należy znaleść punkty sty- 
czne dla podstawowych zasad wol- 
ności obowiązujących dla’ wszyst- 
kich środków informacji. 

Te środki informacji nie powinny 
slużyć propagandzie wojennej, pro- 
pagandzie faszyzmu oraz dyskrymi- 
nzcji masowej, narodowościowej i 
religijnej. 


Na posiedzeniu piątkowym przy- 
siąpiono do głosowania nad rezo- 
lucją polską przyjętą w czwartek 
La podkomisji i dotyczącą potępie- 
nia tych, którzy nadużywają prawa 
własności prasy i radia dla propa- 
gandy wojennej w wyścigu zbrojeń 
oraz nienawiści między narodami. 

Delegat amerykański wypowie” 
dzia. się tym razem przeciwko re 
zalucji. 


nia podkomisji i pełnego wahań gta- 
mowiska amerykańskiego wskazał 
na fakt, że jeszcze wczoraj delegaci 
amerykańscy wyrazili publicznie 
swoją aprobatę dla rezolucji. Koń- 
cząc, delegat polski oświadczył, że 
jeżeliby Instytut Gallupa przepro- 
wadził wśród społeczeństwa ame* 
rykańskiego ankietę za czy przeciw 
tej rezolucji, to niewątpliwie olbrzy 
mia większaść wypowiadziałaby się 
za nią. ł 

Ameryce i jej satelitom udało się 
obalić rezolucję z tym, że za rezo- 
lucją głosowało 6 delegacji a równo 

"cześnie 6 wstrzymało się od głosu. 
Wśród wstrzymujących się znalazła 
się delegacja francuska, 

GENEWA 3.4. (API) Prezydium 
Międzynarodowej konferencji dla 
spraw wolności konferencji i prasy 
odrzuciło jednomyślnie wniosek de- 
legacji argentyńskiej, dotyczący za- 
proszenja Hiszpanii na konferencję: 
Przedstawiciel Argentyny zapropo- 
nował, aby delegat Hiszpanii ząpro- 
szony został na konferencję w. chas 
rekterze obserwatora. 


Truman mienował 


ambasadora w Madrycie? 


NOWY JORK, 3. 4. (PAP). Wa- 
szyngtoński korespondent dziennt- 
ka „P. M.* donosi, iż prezydent 
Truman mianować miał podobro 
Loya Hendersona, dyrektora De- 
partamentu Środkowego Wschodu 
w ministerstwie spraw zagranicz= 
nych — ambasadorem amerykań- 
skim w Madrycie. Henderson zna» 
ny jest ze swoich sympatii pro- 
frankistowskich. i 

Gdyby wiadomoć powyższa zna 
lazła potwierdzenie, świadczyiaby 
p zupałnym nieliczeniu się Stanów 
Zjednoczonych z zalecen'ami Zgro- 
madzenia Generalnego ONZ. 


Tak rodził się Front 


| W Garibaldiego powtarzane 

jest tu obecnie bez przerwy, 
a portret tego bojownika wolności 
w czerwonej bluzie niesiony jest 
na czele demonstracji chłopów, do- 
magających się ziemi; robotnicy 
wywieszają go na trybunach w 
wielkich halach fabrycznych; ko- 
biety niosą go jak sztandar ko- 
ścielny, gdy maszerują pod prefek 
tury, by żądać chleba i mleka dla 
swych dzieci. 


CONSTITUENTE 
DE LA TERRA 


„ Ziot pięciu tysięcy przedstawi- 
cieli chłopskich w Bolonii, który 
ptstanowił obwołać się Sejmem 
Ziemskim („Costituente della Ter- 
ra“) miał w sobie coś z dawnych 
wieców ludowych, zwoływanych za 
ptmocą wici, by uchwalić nieposłu- 
szeństwo królowi-gnębicielowi, któ- 
Tego ucisk ciąży z dnia na dzień 
ecrez bardziej. Pięć tysięcy wysłan 
ników chłopskich zebrało się w 
Pclonij — w rewolucyjnym zamia- 
rze uwolnienia ziemi włoskiej z 
jarzma dotychczas obowiązującego, 
ru wpół feodalnega prawa. 

„Demokracja, to nie znaczy wca- 
le że winniśmy siedzieć z założo- 
nymi rękoma i zdać los naszej złe- 
mi na uchwały parlamentu z re- 
akcyjną większością. Stwórzmy fak 
D My sami zmienimy na naszą 
«orzyść stosunek podziału naszych 
plenów z panami; zajmijmy wszy- 
stkie grunta dotychczas nieupra- 
wiane; sami twórzmy postęp rol- 
n.ctwa włoskiego, weźmy los nasz 
we własne rece!“ Taki był sens 
przemówień delegatów chłopskich, 
którzy z wszystkich stron półwy- 
BA Apenińskiego zjechali do Bo- 
or ii. 

„Niniejszym proklamujemy rozpo- 
częcie reformy rolnej* — uchwaliła 
Censtituente della Terra. wzywa- 
jąc wszystkich pracujących na roli 
do bezpośredniej akcii o zapewnie- 
mie chłopom praw do uprawianej 
przez nich ziemi. Zlot zakończył 
się potężną manifestacją. Z „Czer- 
wonej "Emilii" poszedł zew chłop- 
eki po całych Włoszech. 


GŁOS POŁUDNIA 


Wnet odezwało się Południe. Nie- 
mal spontanicznie zebrał się Demo- 
kratyczny Kongres Południa. Przy- 
szli tłumnie ludzie z plantacyj cy- 
teusowych rozłożonych na stokach 
Etny, przyszli ci z sycylijskich ko- 
palń siarki i „sezonowi“ od rwa- 
nia oliwek w Apulii, zjawili się ho- 
dcwcy jarzyn na urodzajnej lawie 
vezuwjuszowej w Campanii, obec- 
ni byli chłopi z zapadłych Abruz- 
zów, wycieńczeni i bladzi od ma- 
larii i nędzy. Marynarze z Taranto 
i Brindisi wysłali swych przedsta- 
wicieli by bili na alarm przeciw 
mowej okupacji amerykańskiej w 
tch portach; delegaci Neapolu o- 
skarżali chadecki rząd, że oddał 
ich miasto na łup mafii monar- 
ctistyczno-kwalunkwistycznej, któ- 
ra rządzi Neapolem nie lepiej od 
dawnych Burbonów. 

Na Demokratycznym Kongresie 
r żę wk, ERTAN 0 sg 


Nerwowa 


GIUSEPPE GARIBALDI, który w 
wieku XIX walczył o wolność i 
zjedneczenie narodu włoskicgo, jest 
dziś symbolem Demokratycznego 
Frontu Ludowego w jego walce o 
edrodzenie Włoch. 


l 
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RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK 


(Od naszego korespondenta we Włoszech) 


Wiec Demokratycznego Frontu Lu 


"=" 


dowego na Piazza Signoria we Flo 


rencji. 


Południa delegaci Północy opowia- 
dali o  rozgoryczeniu i niechęci 
mas robotniczych do plutokratycz- 
mego rządu. Wzywali towarzyszy 
z Południa: „Oczyśćcie wasze zie- 
mie od zarazy monarchistycznej, 
fecdalnej,  kwałunkwistycznej, a 
wtedy nie już nie stanie na dro- 
dze do prawdziwej demokratyzacji 
neszego kraju...“ 

Przemawiał Sereni, szczególnie 
związany z losem ziem południo- 


= 


W wa 


N 


,wych, przytaczał cyfry, dokumen- 
ity, wzywał wszystkich ludzi Po- 
łudnia do walki o zmianę zacofanej 
struktury tej części kraju, wołał o 
matychmiastowe wszczęcie starań 
o reformę rolną. 

Siedem tysięcy chłopów, maryna- 
rzy, robotników i inteligentów ze- 
branych w Neapolu radziło nad jed 
mym: jak zjednoczyć swe siły do 
skutecznej wałki o zmianę stanu 
rzeczy na Południu. 


A Międzynarodowej Konferencji w sprawie wolności informacji, 
zwołanej przez ONZ, która odbywa się właśnie w Genewie, od 


samego początku wyraźnie wystąpiły dwie przeciwstawne sobie 
koncepcje: jednn, która pragnie, ażeby wszystkie instrumenty infor- 
macji — prasa, radio, film i książka, służyły wyłącznie prawdzie, 
żeby służyły sprawie wolności narodu i człowieka, i druga koncep- 
cja, która pragnie nadal utrzymać stan rzeczy istniejący w tej dzie- 
dzinie w państwach rządzonych przez wielki kapitał. Do pierwszego 
obozu należy Polska, drugiemu obozowi, jak łatwo się domyśleć, 


przewodzą państwa anglosaskie. 


Jak wielkie są rozbieżności w 
poglądach i dążeniach obu obo- 
zów i na jak nieustępliwy opór 
napotyka koncepcja demokratycz- 
na, najlepiej to wyraża oświadcze 
nie przewodniczącego delegacji 
USA Bentona, który uważał za 
słuszne uznać za błąd uchwałę 
ONZ  potępiającą podżeganie do 
wojny. Nawet delegat Australii 
wyraził zdziwienie z powodu ta- 
kiego oświadczenia. 


Ale różnice w ujmowaniu ca- 
łości sprawy nie sprowadzają się 
jedynie do tego wystąpienia. Za- 
sadnicza postawa delegacji anglo- 


saskich i sekundujących im państw , 


polega na fałszywym oświetleniu 


sprawy i usiłowaniu wprowadze- ć 


nia w błąd światowej opinii pu- 
blicznej — bo delegatów na kon- 
ferencję oczywiście oszukać się 
nie da — a wszystko pod płaszczy 
kiem demokracji. Każdy dzienni- 
karz w Anglii czy w USA — o- 
świadczają oni — może pisać, co 
uważa za stosowne, i żadna usta- 
wa mu tego nie zabrania, a jeżeli 
przekroczy ustawę, odpowie przed 
jawnym sądem państwowym. Czy 
może być bardziej demokratyczne 
prawo? 


Oczywiście dziennikarz w pań- 
stwie kapitalistycznym może pisać 
to, co uważa za prawdę, ale ża- 
den wydawca mu tego nie wy- 
drukuje, jeżeli nie odpowiada to 
polityce danego koncernu. Wszel- 
kie odstępstwo karane jest na- 
tychmiastowym zwolnieniem z 
pracy. I gdyby * An 'i czy w 


| USA było po kilkadziesiąt tysięcy 


drobnych wydawców, to możnaby 
jeszcze przypuszczać, że istniaiaby 
wśród nich jakieś różnice poglą- 
dów i byłyby takie gazety, które 
dawałyby przytułek niezależnej 
myśli i obiektywnej informacji. 
Ale w USA i w W. Brytanii cała 


prasa, a z nią radio i film, należy 
do kilkunastu czy kilkudziesięciu 
trustów, których polityki nie trze- 
ba charakteryzować. Każda próba 
założenia niezależnego dziennika 
kończy się — z małymi wyjątka- 
mi — niepowodzeniem, bo albo 
trust zniszczy je finansowo albo 
go kupi. 

„W krajach gdzie panuje demo- 
, kracja formalna — oświadczył de- 
j legat radziecki — ludzie cieszą się 
wszelkiego rodzaju prawami"... 
na papierze, Uważa się tam, że 
jeżeli ktoś jest zbyt biedny, aby 
korzystał z praw proklamowanych 
w konstytucji, jest to jego własna 
prywatna sprawa. 


To sformułowanie odpowiada 
istocie rzeczy. Paru milionerów 
ma prawo założyć radiostację i to 
samo prawo ma paru robotników 
— brak im tylko paru milionów. 
Nie wspomina się jednak o tym, 
że takie „prawo“ daje milionerom 
monopol audycji radiowych. 


Ze strony polskiej zapropono- 
wano uchwalenie tekstu zasad, 
któreby — nie naruszając suwe- 
renności państw należących do 
ONZ — zapewniły wolność prasy 
reprezentującej interesy narodów. 
Zasady te, wprowadzone w życie, 
uniemożliwiłyby +» korzystanie z 
wolności prasy podżegaczom wo- 
jennym i reakcyjnym  niedobit- 
kom faszyzmu, oraz rozpowszech- 
nianie wiadomości kłamliwych, 
zalecałyby członkom ONZ zwal- 
czanie na swoim terenie prasy sie- 

|jącej waśnie między państwami, 
! narodami, rasami, wyznaniami re- 
ligijnymi, wreszcie  zalecałyby 
. wprowadzenie takich ustaw, któ- 
| re umożliwiłyby surowe karanie 


t 


wymienionych nadużyć. 
Wnioski polskie, przedstawione 
na Konferencji, są tak jasno, wy- 


ZJAZDY, WIECE 
DEMONSTRACJE 


W Mediolanie zebrał się Krajo- 
wy Zjazd Rad Zakładowych. Dy- | 
skutowano propozycje i plany ty- | 
czące się całości gospodarki wło- 
skiej. Przedstawiciele robotniczy 
nie tylko wytknęli przemysłowcom 
sabotaż skierowany przeciw intere- 
sum robotników, a więc narodu, 
ale zapowiedzieli zainteresowanie 
się losem każdego zakładu prze- 
mtysłowego z oddzielną, aż do obję- 
cia siłą kontroli nad nim, gdyby | 
tego wymagał interes narodowy. 
Czterdzieści godzin pracy na ty- 
dzień! Oto co zaproponowali robot- 


nicy jako środek rozwiązania kwe- |nje samorządowe, 
stii bezrobocia, miast redukcji prak- | skowe i policja trzymają 


tykowanych przez fabrykantów. 
Tysiące delegatów 


(wi sabotującemu rozwój 


GOSPODARCZY Nr $1. Str. % 


wy 


morządowych. „Sala Pięciuset" w 
historycznym „Starym Pałacu" pier 
wszy raz w ciągu swego długowie= 
kowego istnienia usłyszała poważe 
mą, bojową dyskusję prowadzoną 
we wszystkich dialektach  półwy= 
spu. Dwa tysiące reprezentantów 
gmin wiejskich i miejskich radziło 
nad tym, w jaki sposób uczynić 
z samorządów potężny czynnik w 
walce o demokratyzację Włoch. Dłw 
ga była na tym zjeździe litanii 
skarg przeciw reakcyjnemu rządo= 
demokra- 
tycznych gmin. Prefekci kładą veto 
ne. każdy postępowy budżet same 
rządowy, minister Scelba wtrąca 
się bezustannie w każde poczyna= 


garnizony woje 
= jakby 
w.stanie oblężenia, urząd s  rhowy 


zaniosło po | wysysa ich dochody, ignorując ich 


zeżdzie do każdego warsztatu pra- | naiżywotniejsze potrzeby. 


cw robotniczą troskę o los przemy- 


Niebezpieczeństwo, jakie czyħa 


sicwego bogactwa narodu. „Robot- |na młodą jeszcze demokrację wło- 
nik winien uważać warsztat, przy | ską, mobilizuje coraz szersze war=- 


którym pracuje, za swą własność, stwy jej obrońców. 
ili w Rzymie defilowali 


za własność narodu włoskiego, 
winien walczyć o to, by warsztat 


W Modenie 
w swych 
wyszarzałych mundurach partyzan= 


ten stał się rzeczywiście własnością |ci z ostatnich walk antyfaszystow= 


narodową, 
gocenia się grupki kapitalistów". 


a nie środkiem wzbo-|sk:ch, 


manifestujac gotowość wy- 
stąpienia raz jeszcze w obronie 


We Florencji zebrały się dwa ty- | wolności ludu włoskiego. gdy tylko 


siące 
burmistrzów, by założyć 
Gmin Demokratycznych“. 
zentowane były wszystkie gminy. 


demokratycznych wójtów i|zajdzie potrzeba. W Genui demon- 
„Ligę |strowały dziesiątki tysięcy mło- 
Repre- | d:ieży. - 


W Rzymie zjechało się pięśdzie= 


w których komuniści i socjaliści | siąt tysięcy kobiet na „Zlot Poko- 


zdobyli większość .w wyborach sa-| ju“. 


ice o prawdę 


Przywiozły ponad dwa milios 
ny podpisów matek i żon domaga- 
jących sie od Prezydenta akcji w 
ohronie pokoju. 

TO WIĘCEJ 
NIŻ BLOK WYBORCZY 


Tak rodził się Demokratyczny 


raźnie i ściśle sformułowane, ŻE |pront Ludowy. Front ten, którego 
w rozmowach w kuluarach cała joficjalny statut zatwierdzony został 
koncepcja demokratyczna nazywa | ra zjeździe w Rzymie 1 lutego, to 


się potocznie „polską“. 
obrady nad zgłoszonymi wnioska- 


Na razie | O wiele wiecej 


niż blok wyborczy. 
Jest on przymierzem postępowych 
sii kraju. Demokratyczny Front 


mi toczą się w czterech komisjach, | Tuqowy to zorganizowana walka 


na które się Konferencja podzie- 
liła. Trudno już teraz przewidzieć, 
jakie będą ostateczne uchwały 
Konferencji, ale nie ulega kwestii, 


że od tych uchwał, jeżeli w nich |xchne ruchy, 
zwycięży pierwiastek demokra- |ncstki. 


tyczny, do ich realizacji długa bę- 
dzie droga w państwach anglosas- 
kich. Mamy pod tym względem 


z reakcją, która naciera coraz zu- 
chwalej. 

„Demokratyczny Front Ludowy — 
w jego manifeście do narodu — to 
mie partia ani blok partii. Od- 
partie, grupy, jed- 
które go tworzą, zacho- 
wtją swe odrębne ideały z cał- 
kcwitą  niezawisłością polityczną 
i organizacyjną. Front Demokra- 
tyczny to wzajemne zobowiązanie 


dużo doświadczeń ze Zgromadzeń do wspólnej walki o realizację za- 
Ogólnych ONZ. Ale należy praco- |sz.d uświęconych już w Konstytu- 
wać nad uświadomieniem opinii cji Republiki — w rzeczywistości 


publicznej w skali światowej — 
bo w ostatecznym rezultacie 
wszystko od niej zależy, 

St. M. 


| społecznej, narodowej oraz między- 
narodowej. Jest on więc przymie= 
rzem dla  osiągniecia wspólnego 
calu..." A. KAMIENNY 


Florencja, w marcu. 


Pomyślne perspekiywy 
wymiany handlowej z Anglią 


W wykonaniu układu polsko-bry= 
tyjskiego z czerwca r. 1947 — w cią 
gu 7 miesięcy od chwili zawarcia 
umowy Polska  eksportowała do 
Wielkiej Brytanii towarów za 2.360 
tys. funtów szterlingów, otrzymując 
w zamian ze Zjednoczonega Kró 
lestwa towarów za 3.276 tys. funt. 
szt. Tym samym wykonano w cią 
gu 7 miesięcy plan roczny w stosun 
ku 42 proc eksportu polskiego i 50 
proc. eksportu brytyjskiego. Ogó- 

Į] łem układ przewidywał dostarcze 
nie W. Brytanii przez Polskę w cią 
gu 3 lat towarów wartości 23 mil. 
funt. szterl. Z tego towary wartości 
6 i pół miliona funt. szterl. miały 
być dostarczone w roku bieżącym. 

Po raz pierwszy po wojnie Pol- 
ska podjęła eksport środków żyw 
nościowych i drzewa do Wielkiej 
Brytanii; między obiema stronami 
prowadzone będą rozmowy w Spra- 
wie długoterminowych umów i kon- 
traktów. 

Jest intencją obu rządów aby 
Polska zajęła swe tradycyjne miej 
sce dostawcy na ryaek Zjednoczo 
nego Królestwa, co podkreślono w 
komunikacie ogłoszonym po roko 
'waniach. Zgodnie z umową czer 
wcową Polska zobowiązała się im 


portować z W. Brytani: w ciągu lat; 


3, tj. da czerwca roku 1950. towa 
rów za sumę 35 milionów funtów 
szterl., w tej liczbie za 15 milionów, 
dóbr inwestycyjnych Rząd brytyj 


ski przyrzekł zwłaszcza ułatwić na- 
bycie w Anglii wełny, gumy, farb, 
opon. Planowany import w r. 1948 
wynieść ma 10 milionów funtów. 


O ile idzie o warunki dostaw 
dóbr inwestycyjnych z W. Bryta- 
nii dla Polski, umowa przewidy- 
wała zapłatę za te towary w 20 
prac. w gotówce, 40 proc. przy do 
stawie, resztę w ciągu 3 lat od dnia 
dostawy w ratach rocznych. Prze 
mysłowcy brytyjscy nie chcieli po 
czatkowo zaakceptować tych wa 
runków. Obecnie trudności te zo 
stały pokonane przez stworzenie 
specialnego systemu konsorcjum 
bankowego. który finansować będzie 
kredyty udzielone polskim firmom 
przez przemysłowców brytyjskich. 
Zwrot orzez stronę polską sum wy 
łożonych przez Bank nastąpi w ter 
minie przewidzianym w umowie. 
Polska otrzymała dodatkowo półto 
ra miliona funtów szterlingów kre 
dytu na zakup wełny. Stocznie bry 
tvjskie podjęły się wykonania za 
mówienia dla Polski, obejmujące 
go 2 statki-cysterny o wyporności 
po 10000 ton brutto każdy. 


Wysunięta przez stronę bryty!ską 
sprawa polskich długów przedwa 
j jennych będzie załatwiona w toku 
| rozmów, które mają byś podjęte 
| na ten temat w ciagu 3 miesięcy po 
| zawarciu tzw. „pronerty agreement" 

(umowy własnowościuwej). 


Cutie PROBLEUAY” 
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na gosnonarka handi 


Owa 


w Zagiębiu Ruhry 


Rozwój wypadków polityczn 


o przyszłych losach Zagłębia Ruhry, jest jednym z tematów, intere- 
sujących caiy świat powojenny. Nie w tym dziwnego, jeśli się zwa- 
ży, że wydobycie samego węgla kamiennego w Zagłębiu Ruhry wy- 
nosiło w ostatnich latach przed wojną penad 127 milionów ton rocz- 
nie, oraz że 27 proc. wydobywanego tam węgła, a więc ok. 36,5 mi- 
liona ton, szło na eksport i zasilało życie gospodarcze wielu krajów 


europejskich. 


Ważność węgla Zagłębia Ruhry 
w gospodarstwie europejskim pod 
nosi przy tym fakt, że jest on w 
68.5 proc. tłustym węglem koksu- 
jącym. 

Przy międzynarodowych stołach 
konferencyjnych toczy się obecnie 
walka przedstawicieli różnych kra 
jów europejskich o zapewnienie so 
bie jak największego i najkorzyst 
niejszego udziału w eksporcie wę 
gla niemieckiego. 

„Zagłębie Ruhry łącznie z okre 
giem akwizgrańskim produkowało 
w latach 1935—38 przeciętnie 135 
milionów ton węgla rocznie. Tym 
czasem w roku 1948 Zagłębie Ruh- 
ry dało 54 miliony ton, a w roku 
1947 ok. 71 milionów tej: co sta 
nowi zaledwie połowę przedwojen 
nej produkcji. Wydobycie dzienne 
wzrosło z 200 tys. ton w styczniu 
roku 1947 na 280 tys. ton w listo 
padzie, a przy końcu tegoż roku 
spadło znów na 262 tys, ton. Mimo 
usiłowań władz anglosaskich doło- 
wa wydajność na rcbotniko-dniów 
kę nie wzrasta w pożądanej mie 
rze, jest bardzo nierówna i dale 
ko niższa od przedwojennej. Wzrost 
wydobycia węgla w roku 1947 o 17 
milionów ton w porównaniu do ro- 
ku poprzedniego jest w przeważnej 
części następstwem zwiekszenia za 
łóg kopalnianych. Zdaniem władz 
wiupacyjnych załogi tę należałoby 
powiększyć jeszcze o 98 tys. ludzi, 
aby osiągnąć przedwojenny pcziom 
wydobycia. Świadczy to o nieudol 
nej organizacji pracy górniczej w 
Zagłębiu Ruhry, 

WZROST PRODUKCJI 
_ PRZEZ PACZKI 
ŻYWNOŚCIOWE 

W pracy górniczej na terenie Za 
głębia Ruhry daje się zaobserwo 
wać brak dyscypliny u pracowni 
ków i brak poszanowania dla prze 
łożonych, a opuszczanie miejsca 
pracy przez górników i całodzienna 
lub kilkodniowa ich nieobecność 
jest zjawiskiem nagminnym. Nic- 
pomyślnie przedstawia się również 
przeciętny wiek życia  zatrudnio- 
nych górników. Przed wojną 27.7 
proc. górników posiadało ponad 40 
lat, obecnie odnośny procent wyno 
si 61.2 proc. Nowozwerbowane siły 
do przemysłu węglowego opuszcza 
ją swe posady w 50 proc. po prze 
pracowaniu zaledwie kilku miesię 
cy. 

Grudniowy i styczniowy spadek 
produkcji spowodował. że -górni- 
kom przyobiecano nowy przydział 
„care-packets*, zawierających 11 kg 
cennych artykułów żywnościowych. 
Warunkiem otrzymania paczek jest 
przekroczenie produkcji listopada 
wej o 16 proc. na przeciąg conaj 
mniej 4 tygodni, co dałoby w efek 
cie wzrost dziennego wydobycia da 
320 tys. ton. 

Zmniejszona wydajność pracy gór 
nika, zwiększenie się załóg kopal 
nianych oraz niedostateczne tech 
niczne wyposażenie kopalń podra 
ża ogromnie koszty wydobycia, któ 
re obecnie są znacznie większe niż 
przed wojną. Kopalnie otrzymują 
przeciętnie 1450 do 15 marek za 1 
tonę wegla, podczas gdy koszty włas 
ne kształtują się na poziomie 25 do 
30 marek. Subwencja. wypłacona 


w ubiegłym roku kopalniom, wyno- | 


siła 710 milionów maręk. Taka sa 
ma cena obowiązuje tonę węgla eks 
portowego, wobec czego przemysł 
węglowy nie korzysta z wysokich 
cen, istniejących obecnie na świa 
towym rynku węglowym. 


KTO OTEZYMUJĘ 
WĘGIEL NIEMIECKI 


Dystrybucje węgla przeprowadza 
się według miesięcznie układanych 
planów rozdziału. 

Na krajowe zużycie przeznacza 
się obecnie mniejwięcej 3 — 4 mi 
lionów ton miesięcznie. z czego na 
Kolejnictwo przypada 720 tys. ton, 
na elektrownie 500 tys ton, na prze 
mysł żelaza i stali — 450 tys. ton, a 
na opał domowy 400 tys ton. Zu- 
życie własne kopalń jest prawie 
dwa razy wększe od przedwojen 
nego i wynosi około 15 proc. produ- 
kowanego węgla. Maszynowe urzą 
dzenia kopalń zużywają przy © 


o - gospodarczych, decydujących 


nej produkcji , stanowiącej około 
68 proc. ich zdolności produkcyjnej, 
prawie tę samą ilość węgla, która; 
zużywałyby przy optymalnej wydaj 
ności. Włądze okupacyjne zużywają | 
miesięcznie 1 do 1.5 milicna ton, a | 
na eksport przeznacza się około 1.1 | 


milioną ton. W tym też miesiącu 
węszła w życie uchwała anglo-ame | 
rykańska powzięta na konferencji! 
moskiewskiej, według gtórej z chwi | 


Zwiazek Radziecki 


Słynne ze swych zapasów nafty 
Baku było ongiś jedynym rosyj- 
skim. źródłem materiałów palnych. 
Ostatnio szczególnego znaczenia 
nabierają tereny położone między 
Uralem a Wołgą, znane pod na- 
zwą „Drugiego Baku“. Jeszcze 
przed laty, wędrujący przez Basz- 
kirię Burłacy, w czasie krótkich 
swych wypoczynków, dorzucali do 
ognisk garście: ziemi dla podsyce- 
nia ognia. Zwróciło to uwagę ra- 


BĘ ń 


i 


dzieckich specjalistów, którzy do- 
szli do przekonania, że w okoli- 
cach tych musi być nafta. Między 
górami Uralu a Wołgą rozpoczęto 
prace na wielką skalę. W 1932 ro- 
ku wytrysnęła tu pierwsza fon- 
tanna nafty. 

Poszukiwania prowadzono dalej. 
Wykryto nafte w Krąsnekamsku | 
w Bugurusławie. W 1937 r. wy- 
trysnęła rcpa nad Wołgą, w Syz- 
raniu, Stawropolu, wreszcie w po- 


WIZYTA GÓRNIKÓW 

Obecnie bawi na Górnym Śląsku 
|10-osobowa delegacja górników cze 
lchosłowackich, którą gości Cen- 
tralny Zwiazek Zawodowy Górni- 
ków w Katowicach. 

Wizyta ta nabiera specjalnego 
znaczenia po ostatnim posiedzeniu 
Rady Gospodarczęj Polsko-Czecho- 
cłowackiej, które odbyło się w 
Pradze. 

Coraz bardziej zacięśniająca się 
współpraca  polsko-czechosłowacka 
opiera się przede wszysikim na 
wzajemnym poznaniu. Stąd szereg 
wizyt wzajemnych przedstawicieli 
|poszczególnych zawodów stąd 
ustalenie ścisłego współdziałania 
pomiedzy poszczególnymi dziedzi- 
nami życia gospodarczego, poli- 
tycznego i kulturalnego, które w 
sumie daje podwaliny pod meena. 
serdeczną przyjażń dwóch naro- 
dów słowiańskich. Obopólna głębo: 
ko drzemiaca w okresie przedwo- 
|jennym wśród obu narodów cheć 
mawiązania tej współpracy, niwe- 


bec czona przez nieumiejętną politykę 


Drugie , Bak 


lą osiągnięcia przez kcpalnie 280 | 
tys. ton dziennego wydobycia 21| 
proc. ogólnej niemieckiej produkcji : 
węgla przeznaczonych zostaje na 
eksport, Gdy wydobycie dzienne o 
siągnie 370 tys. ton stawka ekspor 
towo podniesiona zostanie do 25 
proc. 

Planowany na pierwszy kwartał 
1948 roku eksport węgla z brytyj 
skiej strefy okupacyjnej wynosi 
3.254 tys. ton, ca stanowi o 543 tys. 
ton więcej niż w ostatnim kwartale 
ubiegłego roku. Największe ilości 
węgla z Zagłębia Ruhry otrzymują 
Francja, Luksemburg, Holandia i 
Włochy. 

Ogólny eksport węgla. ze strefy 
brytyjskiej wynosił w r. ub. 10.1 
milionów ton. co w porównaniu do 
roku 1946 oznacza spadek o prze 
szło 1.5 miliona ton, 


— poteniat naftowy 


bliżu Saratowa. Nowe „Drugie | 
Baku“ zajęło przestrzeń równą 
trzem półwyspom Apenińskim. 
Praca postępowała naprzód. Cho 
dziło o wykrycie nafiy w znacz- 
nie starszych, dewońskich pokła- 
dach, których wiek oblicza się na 
z górą 300 miłionów lat. Wierceń 
nie przerwała nawet wojna, pro- 
wadzono je nadal nawet wówczas, 
gdy wojska hitlerowskie stanęły 
nad Wołgą. 
0 1) ka g SÓW 
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W 1944 roku wytrysnął z głe- 
bokości 1.5 kilometra słup nafty. 
Dewońską nafię wykryto w Sie- 
wierokamsku i w Talarii. Pokła- 
dy jej ciągną się na przestrzeni 
setek kilometrów. 

Ostatnio znalezicno naftę także 
po drugiej stronie gór Uralskich 
Prowadzi się wiercenia na zachód 
od Wolgi. 

Obszar „Drugiego Baku“ 
bardziej się zwiększa. 


CZECHOSŁOWACKICH 


obu rządów przed rokiem 1938. 
dziś, po tragicznych przejściach 
obu państw znalazła swe zdrowe 
ujście w postaci reelizowanezo 
paktu przyjaźni pomiędzy Polską. 
a Częchosłowacją. 

Współpraca polsko - czechosło- 
wacka przekreśliła raz na zawsze 
wzajemne animozje i uprzedzenia 
podsycane bardzo częsta przez pro- 
nagandę niemiecką (rok 1938). 
Przyjaźń polsko - czechosłowacka 
nie ma charakteru platanicznego. 
Każdy dzień przynosi nowe wza 
jemne zdobycze, nowe wartości, 
które idą na pożytek obu narodom 
Budową elektrowni w Nowych 
Dworach przy pomocy Czechosło- 


coraz 


wacji — stręfa portowa nad pol- 
skim Bałtykiem dla Częchosłowa- 
cji — to dwa fakty spośród wielu 


innych, które najlepiej charaktery= 
zują. że wzajemna pomoc, wza- 
jemna wymiana dóbr ptodukcyj- 


nych przyczyni się do wzrostu 
potencjału gospodarczego obu 
państw. 


| 


stawiają się 
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— Rozjieźiości francusko < 


ryty skie 


„Berliner Zeitung“ 


W artykule na temat nawych za- 
rzadzeń w sprawie kontroli ruchu 
mvedzystrefowego układu czterech 
mocarstw pisze: 

„W istocie rzeczy wprowadzona 
kontrola nie narusza żadnega z ist- 
n.ejących układów. Wzmożenie kon- 
troli stało się niezbędne właśnie 
wcbec tego, że ze strony mocarstw 
zachodnich już oddawna gwałcono 
systematycznie wszystkie uklady 
czterech mocarstw. 

Gen. Clay oświadczył niedawno, 
że Amerykanie ustanowili „granicę 
na Babie“, co motywował rzekomą 
koniecznością „ochrony Europy za 
ckodniej przed komunizmem“, po- 
twierdził tym samym oficjalnie 
odpowiedzialność Amerykanów za 
rozbicie Niemiec, 

Dia mocarstw zachodnich Niemcy 
zachodnie i Berlin stanowią przede 
wszystkim platformę strategicnną do 
zakładania postępowej ewolucji de- 
mokratycznej w strefie wschońniej. 
Pomijając fakt, że w ostatnich mile- 
siącąch chaotyczna sytuacja apro- 
wizacyjna w strefach zachodnich 
skłaniała coraz większą liczbę Niem- 
ców do legalnego przechodzenia 
dc strefy radzieckiej, kierowano 
stamtąd również wielu szpiegów, 
sabotażystów, terrorystów i inne 
szkodliwe elementy dlą wykonania 
ściśle określonych zadań. 

Dodatkowę zarządzenia kontrolne 
biły konieczne. Przyczynią się one 
do uzdrowienia sytuacji gospodar- 
czej, ale całkowite usunięcie istnie- 
jących miedomagań może nastąpić 
tylko drogą przywrócenia jedności 
gospodarczej i politycznej Niemiec. 


„ Neues Deutschland " 


stwierdza: 

„Władzom radzieckim chodzi je- 
dynie o to, by drogą odpowiedniej 
kcntroli zapewnić porządek w ru- 
chu międzystrefowym, poprzeć roz- 
szerzenie tego ruchu i jednocześnie 
położyć kres nielegalnym transpor- 
tem towarów. Dla kupców. uprawia- 
łących uczciwy handel międzystre- 
fowy, nowe zarządzenia nie ozna- 
czają żadnych utrudnień, Wszyscy 
Niemcy na wchodzie i zachodzie, 
rzeczywiście zainteresowani w od- 
budowie gospodarczej. zaaprobują 
wszclkie środki zwałczania czarne- 
go handlu. Co sie tyczy zarządzeń 
władz radzieckich. które przeciw- 
grabieży gospodarczej 
w Berlinie, to zarządzenia te moga 
liczyć na aprobatę całej pracującej 
ludności Berlina. 

Kofńczac dziennik podkreśla, że 
przedstawianie walki przeciwko spe- 
kulantom międzystrefowym jako 
rzekomej „agresji przeciwko demo- 
kracjom zachodnim“ jest fałszem i 
świadom? prowokacja. W rzeczywi- 
stości chodzi o zamkniecie dróg czar 
nego rinku właśnie poło. by wzmóc 


legolny ` handel miedzystsefowy i 


ruch osobowy ze wschodu na zachód 


oraz utrzymać znaczenie gospodar- 
cze Berlina. 


» Ilumanite« 


pisze: 


„Jeśli Amerykanie nie mają nie 


de ukrycia, cóż będzie im szkodziła 


„Z wami warto utrzymać so- 
dusz. bo u was się teraz pracuję — 
powiedział niżej podpisanemu pe- 
wien dziennikarz czeski w Moraw- 
skiej Ostrawie — przestąliście bo- 
hatersko umierać, ale za to cu- 
downie dajecie sobie rade, buduje- 
cie i macie coraz lepici pracujący 
przemysł, My korzystamy dużo z 
tego sojuszu, ale wy także...“ 

Ta śmiała ł szczera wypowiedź 
dziennikarza czeskiego jakże jest 
charakterystyczna dla mentalności 
narodu  czechosłowąckiego. jakże 
jasno dowodzi że naród ten oce- 


nia realnie i trzeźwo sytuację i 
umie zawsze wyciągnąć z niej 
właściwe wnioski dla siebie. Na- 


rodowi polskiemu niydy nie za- 
szkodzi również trzeżwa ocena 3y- 
tuacji. na którą milicny Polaków 
nie potrafią jeszcze należycie pa- 
trzeć. 

Przemówienie Min. «Minca w 
Pradze przyjęte zostało z entuzjaz - 
mem przez czechosłowacką opinię 
nubłiczną bez wzslędu ma zapatry- 
wania polityczne. 

Dlaczego? Bo było te przemó- 
wienie oparte na realnych, kon- 


. 


k'ntrola dokumentów przy wjeździe 
de strefy radzieckiej? Amerykanie 
kentrolują skrupulatnie wszyste 
k'ch przejeżdżających przez ich 
strefę do krajów wschodnio-€uT0- 
pejskich, nie mogą więc się skarżyć 
jeśli sami też będą kontrolowani. 
Chodzi o to, że koalicja zachodnia 
prrgnęłaby grać przy dwóch sto- 
łach jednocześnie. Strefy zachodnie 
zrstały całkowicie zamknięte przed 
Związkiem Radzieckim, lecz jedno- 
cześnie Anglosasi chcieli utrzymy- 
wać w sercu strefy radzieckiej cen- 
trum akcji politycznej wojskowej i 
gcspodarczej. Ci sami ludzie, którzy 
surzeciwiają się umiędzynarodowie- 
n:u Zagłębia Ruhry pod pretekstem, 
że otwierałoby to drogę wplywom 
rsdzieckim, uważają za rzecz natu- 
reną zajmowanie trzy czwarte Ber- 
lina zdobytego przez Armię Czer 
woną. 


„New Chronicle" 


Analizuje w artykule wstępnym 
rozbieżności jakie wyłoniły się mię- 
dzy rządami francuskim i brytuj= 
skim w sprawie statutu * upraw- 
nień stałej organizacji, która ma Te- 
prezentować interesy 16-tu krajów 
marshallowskich w dziędzinie 
alzacji planu Marshalla i pisze: 

„Francuzi domagają się rozległe- 
go sekretariatu z szerokimi i jasno 
zekreślonymi uprawnieniami, pod- 
czas gdy Anglicy wolą mały sekre- 
tariat, działający z upoważnienią 
licznych delegacji poszczególnych 
państw. 


Te. 


Na nieszczęście — jak dotąd uzy- 
skał przewagę bardziej ostrożny bry 
tyjsk: punkt widzenia. Raz jeszcze 
rząd brytyjski okazał swa niechęć 
ćo odważnego myślenia i działania 
na płaszczyźnie międzynarodowej 
Cryżbyśmy poważnie sądzili, że sil- 
ne delegacje krajowe są najlepszym 
sposobem przezwyciężenia konfliktu 
irieresów indywidualnych, który 
ujawni się niewątpiiwie skoro telko 
uruchomiona zostanie maszyneria 
pomocy amerykańskiej, Stanowisko 
brytyjskie musi wytworzyć zagrani- 
cą wrażenie, że nie traktujemy po- 
ważnie sprawy wpółpracy gospodar- 
czej. 

Pan Bevin — kończy dziennik — 
wciąż jeszcze stoi na czele kolumny 
europejskiej, ale posuwa się naprzód 
zbyt wolno. Musimy przyspieszyć 
krok. Szeregi, które idą za nami 
stają się niecierpliwe". 


| 


Nagrony Stalinowskie 


dla radzieckich literatów 


MOSKWA, 3. 4. (PAP). Konstan- 
tia Simenow, autor znanej sztuki 
„Zagadnienie rosyjskię“, został od- 
znaczony nagrodą Stalinowską «<a 
przeróbkę filmową swej sztuki. 
Pierwszą nagrodę Stalina, w wyso- 
kości 100 tysięcy rubli, otrzymał 
wybitny publicysta Ilia Erenburg 
za nowelę .Szturm'. Nagrody w 
wysokości 100 tysięcy rubli otrzy: 
mali również Borys Romaszow zê 
sztukę pt. „Wielka siła", oraz Mi- 
chał Budienny, syn marszałka, za 
nowelę. 


— 


kretnych propozycjach i faktach. 
Świadoniość wspólnego  niebez- 
pieczeństwa niemieckiego nakazu= 
je iść obu narodom po wspólnej 
drodze. 


Świadomość wzajemnych zarob- 

|E gospodarczych pozwala na u- 
niezależnienie się w wielu wy- 
|padkach od obcych rynków zagra- 
| nicznych. 
Wspólna budowa przemysłu w 
|rejonie śląsko - dąbrowsko - kar- 
i wiúsko - ostrawskim tworzy rejon 
'większy i wydajniejszy gospodar- 
| czo od okręgu Ruhry. Ten rejon 
„wspólaie pielęgnowany daje świa- 
| domość potęgi Polsce i Czechosło* 
| wacji. 

Górnik czechosłowacki podobnie 
jak górnik polski są głównymi ży- 
wymi motorami tej potęgi. 

I dlatego wizyta górników cze- 
chosłowackich przyjęta zostanie 
i niewątpliwie serdecznie przez pol- 
İską opinię publiczną jako realny 
!dowôd.„ że przemył węglowy pol- 
l ski i częchosłowacki kroczyć będą 
razem dla wspólnej sprawy, dla 
sprawy rozwoju gospodarczego obu 
państw i pokoju. m) 


Przemysł kotlarski 


boryka się z trudnościami 


"YAGADNIENIE przemysłu polskie i 


£Łiso, a szczególnie jego podstawo- 
wych gałęzi: energetyki, hutnictwa, 
węgla, chemii i włókna jest rów 
noznaczne z rozwojem krajowej 
produkcji kotlarskiej oraz pełnego 
pokrycią zapotrzebowania w tej 
dziedzinie. Tymczasem jest rzeczą 
znaną, że na tym odcinku mamy po 
ważne braki. Ten stan rzeczy jest 
w pewnej mierze wynikiem złej 
gospodarki kotłowej w latach przed 
wojennych. Przejęte przez przemysł 
kotły, poza starą konstrukcją wyka 
zują wysoki stopień zużycia. Ich 
przeciętny wiek przekracza 40 lat. 
Powoduje to oczywiście znaczny spa 
dek wydajności kotła i częste awa 
rie, których rezultatem są długo 
trwałe przerwy w produkcji. 


BRAK FABRYK 


Już samo przejście na opalania 
miałem względnie pyłem weglo- 
wym, które pozwoliłoby na oszczęd 
ność ok. 1 milj. ton węgla sortymen 
towego w stosunku rocznym, wyma 
ga przebudowy ok. 650 palenisk ko! 
tłowych. Jeśli obok wymiany insta 
lacji, które muszą być wycofane z 
ruchu, dodamy olbrzymi wzrost za 
potrzebowania na nowe istalacje ko 
tłowe, wywołany szybkim rozwojem 
przemysłu, szczególnie zaś energety 
ki, Sytuacja w tej dziedzinie stanie 
ię jeszcze poważniejsza. 


Kotlarstwo krajowe dysponuje w 
chwili obecnej zaledwie jedną z 
czterech istniejących przed wojną 
fabryk. Są to ocalałe zakłady Bab- 
cock — Zieleniewski. Dla ułatwie 
ni i przyśpieszenia realizacji zamó 
wień Zjednoczenie Przemysłu Ko 
tlarskiego, rozdziela wykonanie po 
szczególnych elementów instalacji 
kotłowych na podległe sobie fabryki. 
I tak macierzysta fabryka Babcock 
— Zieleniewski wykonuje gros pro 
dukcji instalacji kotłowych, a więc 
elementy pod ciśnieniern, armaturę 
wysokoprężną oraz montaż. Jeżeli 
chodzi o poddostawców, to fabryka 
„Zieleniewski“ dostarcza żebrowych 
podgrzewaczy wodnych 4 wentyla 
torów, fabryka w Nysie — młynów 
weglowych, Gliwicka Fabryka Mo 
stów — konstrukcji stalowych, fa 
bryka w Tarnowskich Górach — ru 
rociągów, wreszcie Śląska Fabryka 
Części Kotłowych — urządzenia do 
zmiękczania wody. 


PRZESTARZAŁA 
PRODUKCJĄ 


_ Kotlarstwo krajowe produkowało 
dotychczas kotły typu sekcyjnego 
kontsrukcji przedwojennej. Kotły 
te odznaczają się dużym ciężarem 
konstrukcyjnym w stosunku da wy 
dajności. Ze względu na istniejący 
deficyt stali są one bardzo nieopła 
calne. Koniecznym jest przejście 
na produkcję kotłów stromorurko 
wych o większej wydajności. Osta 
tnio obok produkcji kotłów  sekcyj 
nych Zjednoczenie Przemysłu Ko 
tlarskiego przystąpiło do produkcji 
kotłów stramorurkowych dla ener 
getyki. 


Przemysł kotlarski przy swych o 
becnych możliwościach daleki jest 
od pokrycia zapotrzebowań rynku 
wewnętrznego. Produkcja dotychcza 
sowa obejmuje jedynie jednostki o 
ciśnieniu nie przekraczającym 40 
atm. Jednostki o ciśnieniu wyższym 
sprowadzane są ze Szwecji. Czecho 
słowacji i Anglii. W r. ub, kotlar 
stwo nie wykonało  zakreślonego 
planu pradukcyjnego. Terminy re 
alizacji zamówień przesunięte zosta 
ły na rok bieżący. Złożyło się na 
to wiele przyczyn. Przede wszystkim 
niska w sosunku do zapotrzebowań 
6 produkcyjna fabryk, sta 
zk Tę urządzenia, opóźnienie 
ńój BRNIE SIA walczaków prowadzo 
koora yhaa ę „Ferrum oraz brak 

' Ji zamówień poszczegól- 
nych elementów importowanych z za 
granicy. Poważny mankament stano 
wi również niesdpowiednia czesto 
jakość blach dostarczanych przez 
huty, szczególnie blach na walcza 
ki kotłowe. gdzie procent braków 
jest duży oraz rur, których dokład 
ność wykonania jest niemożliwa 
do przyjęcia. Rezultatem niewyka. 
nania planu produkcyjnego jest ra 
żący fakt, jaki miał miejsce w ele- 
twrowni kaliskiej, gdzie sprowadzo- 
na turbina nie mogła pracować z 
powodu braku pary. Faktów takich 
jest niestety wiecej. 

Pomimo poważnych braków, przy 
zna% należy. że Zjednoczenie Prze 
mysłu Kotlarskiego zrobiło pewien 
krok naprzód. Pozytywnym bez- 
sprzecznie osiągnięciem jest urucho 
mienie produkcji młynów do miele 


nia węgla oraz kotłów stromiorur- 
kowych. Pewnym optymizmem na 
pawają również pracę Biura Kon 
strukcyjnego, którego wyniki ogra 
niczone są niestety szczupłym per 
sonelem instruktorów i fachowców. 


POTRZEBA INWESTYCJI 


Do radykalnej poprawy stosun- 
ków na odcinku kotlarstwa potrze 
bne są przede wszystkim poważne 
fundusze inwestycyjne, które  po-, 
zwoliłyby na całkowitą renowację u- 
rządzeń na zakup nowcczesnych o- 
brabiarek oraz zwiększenie przy 
najmniej o 50 proc. personelu Biu 
ra Konstrukcji i Urządzeń Kotło 


wych. W szybkim również tempie 
powstać musi projektowana nowa 
fabryka kotłów w Nysie, która by 
łaby w stanie pokryć bieżące rocznę 
zapotrzebowanie krajowe w wyso- 
kości 10 — 15 instalacji kotłowych 
o ciśnieniu 64 — 80 atm. Fabryka 
taka, zatrudniająca 2 do 3 tys. pra 
cawników, miałaby zagwarantowa 
nę stałe zamówienia. Konieczne jest 
również szkolenie na szeroką ska- 
lę fachowców oraz nawiązanie ści 
słego kontaktu z czechosłowackim 
przemysłem kotlarskim, co pozwoli 
łoby na zastosowanie nowoczesnych 
zdobyczy w krajowym przemyśle 
kotlarskim. (i) 
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Produkcja „czerwonych '* panewek 


unieznieżni nas od importu cyny 


Wśród kilkudziesięciu fabryk i 
zakładów mechanicznych Gdań- 
skiej Dyrekcji Przemysłu Miejsco- 
wego na specjalne wyróżnienie za- 
sługuje Państwowa F-ka Wyrobów 


Metalowych Nr 2. Fabryka ta 
produkuje panewki łożyskowe do 
silników spalinowych ze stopów 


ołowio - bronzowych, wyłewanych 
systemem ośrodkowym na korpu- 
sach stalowych. 

Stopy ołowio - bronzowe posia- 
dają pierwszorzędne własności Śli- 
zgowe przyczym rolę twardego ma 
teriału poduszkowego spełnia w 
nich miedź względnie bronz; ołów 
zaś w połączeniu ze smarem two 
rzy emulsję, ułatwiając ruch obro- 
towy wału po powierzchni łoży- 
ska. Stop „czerwony“ posiada du- 


Urzątzenia gazownicze i woune 


dla przemysłu i kolejnictwa 


OLSKA posiada mało fachowców z dziedziny urządzeń wednych 


i gazowniczych. Jedną z nielicznych instytucji tego rodzaju na te- 


renie kraju jest Dział Urządzeń Wodnych przy Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Przemysłowego, który wykonuje większość prac, zwią= 
zanych z udoskonaleniem aparatów do ulepszania wody i zwiększa- 
nia produkcji gazu. Wykonano już serię prac w gazowni warszaw* 


skiej, łódzkiej i wrocławskiej. 


Obecnie Oddział Urządzeń Wod- 
nych i Gazowych przeprowadza na 
terenie gazowni warszawskiej wiei 
kie prace budowlane przy pie- 
cowni systemu ciągłego, zmierzają- 
ce do zwiększenia wytwarzania 
gazu w ilości wystarczającej na 
pokrycie zapotrzebowania Warsza- 
wy i okolic. Piecownia, w której 
prowadzone są prace rekonstruk- 
cyjne, jest jedynym tego rodzaju 
obiektem w Polsce i jedną z naj- 
większych w Europie. Jedynie 
piecownia w Paryżu dorównuje 
warszawskiej pod względem nowo- 
czesności i wielkości. 

Przed wojną prace rekonstruk- 
cyjne przy tak nowoczesnych urzą- 
dzeniach wykonywane były wy- 
łącznie przez fachowców  zagra- 
nicznych. Obecnie zespół techni- 
ków polskich z P. B. P. łącznie ze 
specjalistami gazowni  warszaw- 
skiej podjął się przeprowadzenia 
rekonstrukcji na własną rękę. Bę- 
dzie to jedna z największych in- 
westycji w polskim gazowmictwie 
komunalnym. Dotychczasowe osiąg 
nięcia przy rekonstrukcji pozwala- 
ją przewidywać, że najpóźniej w 
początkach przyszłego roku nowa 
piecownia będzie uruchomiona. 

Należy podkreślić, że oprócz do- 
statecznych ilości doborowego ga- 
tunku gazu, przebudowa piecowni 
o ruchu ciągłym zaopatrzy rynek 
warszawski w koks pierwszorzęd- 
nej jakości, nadający się zarówno 
do centralnego ogrzewania, jak i 
do użytku domowego. 


LEPSZA WODA — 
LEPSZY PAPIER. 


Z innych poważniejszych prac, 
P. B. P. wykonuje nowoczesne fil- 
try pospieszne do ulepszania wo- 
dy pobieranej z Warty przez Czę- 
stochowską Fabrykę Papieru. Za- 
gadnienie wody dla zakładów prze 
mysłowych jest sprawą bardzo 
ważną. Woda twarda, zanieczysz- 
czona, zawierająca nadmiar żela- 
za powoduje 'niszczenie wszelkich 
urządzeń fabrycznych, nie mówiąc 
już o szkodliwości jej dla zdrowia 
zatrudnionych robotników. Woda 
rzeczna w Częstochowie jest szcze- 
gólnie szkodliwa, z uwagi na fakt 
iż jest ona zanieczyszczana ście- 
kami fabrycznymi, co powoduje 


poważne straty w jakości pro- 
dukowanego papieru. 
Prace, prowadzone przez fa- 


chowców P. B. P. podniosą jej ja- 
kość. Działalność filtrów polega na 
tym, że filtruje się ja przez war- 
stwy żwirku kwarcowego, ułożo- 
nego na drenażu o tysiącznej ilo- 
ści strumyków, oraz na fcrmowa- 
niu na powierzchni złoża filtracyj- 
nego błonki nieorganicznej, za- 
trzymującei zawiesiny niewidocz- 
ne nawet dla oka. Szybkość filtra- 
cji jest stosunkowo duża. gdyż wy- 
nosi ok. 5 m. sześć. z jednego me- 
tra kw. powierzchni filtracyjnej na 
godzine. Tego rodzaju filtry były 
iuż instalowane przed wojną w fa- 
bryce celulozy we Włocławku i w 
Niedomicach koło Tarnowa i zy- 
skały sobie uznanie ekspertów 
szwedzkich 1 nąrwęskich, którzy — 


jak wiadomo są wybitnymi 
specjalistami w produkcji papieru 
i celulozy. 


PODNOSIMY 
JAKOŚĆ WODY. 


Obecnie zagadnienie oczyszcza- 
nia wody dla produkcji i dla za- 
silania kotłów parowych nabiera 
w przemyśle szczególnego znacze- 
nia. Woda, jako surowiec przemy- 
słowy odgrywa wybitną rolę nie 
tylko pod względem polepszania 
jakości wyrobów, ale także przy- 
czynia się w ogromnym stopniu w 
gospodarce cieplnej i energetycz- 
nej do poważnych oszczędności 
węgla. 

Kierownicy ruchu. weszli już na 
racjonalną drogę przeprowadzania 
w tej dziedzinie koniecznych in- 
westycji, a problem ten spotyka 
się ze zrozumieniem Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu. W chwili 
obecnej możemy powiedzieć, że w 
dziedzinie tej jestśmy już samo- 
wystarczalni tak pod  względm 
wyposażenia technicznego, jak i 
przygotowania fachowego. 

Przedsiębiorstwo Budownictwa 
przemysłowego nastawia się obec- 
nie na konstrukcje i budowę udo- 
skonalonych aparatów w  dziedzi- 
nie ulepszania wody dla celów 
przemysłowych. Wkrótce zasygna- 
lizowane będą nowe konstrukcje, 


przewyższające swą  nowoczesno" 
ścią wszystko, czym w tym kie- 
runku może się pochwalić zagra- 
nica. 


DOBRA WODA — 
LEPSZA KOMUNIKACJA. 


Nowe konustrukcje P. B. P. zmie- 
rzają także do wprowadzenia na 
rynek polski aparatów do zmięk- 
czania wody dla naszego kolejnic- 
twa. Jak wielkie znaczenie posia- 
da w kolejnictwie fakt odpowied- 
niej wody może posłużyć fakt, 
że w Polsce parowóz jest odsta- 
wiany do okresowego przemywa- 
nia po przebiegu około 1.500 km., 
podczas gdy w Stanach Zjednoczo- 
nych parowóz przebiega bez prze- 
mywania około 20 tysięcy km. 
jedynie dlatego, że zaopairywany 
jest w miękką, najbardziej odpo- 
wiednią wodę. Dalsza praca na- 
szych fachowców z dziedziny ulep- 
szania wody w znacznej mierze 
przyczyni się do zlikwidowania do 
tychczasowego marnotrawstwa pie- 
niędzy i czasu t pozwoli na po- 
ważne przedłużenie przebiegów pa- 
rowozów, co będzie miało niewąt- 
pliwie wpływ na usprawnienie ko- 
munikacji kolejowej. 


P. B. P. poświęca wreszcie bacz- 
ną uwagę problemowi centralnego 
ogrzewania w zakładach produk- 
cyjnych. Poza wykonaniem insta- 
lacji w jednej z najwiekszych na 
terenie Warszawy  narzędziowni 
przemysłu państwowego, na ukoń: 
czeniu znajduje się obecnie cen- 
tralne ogrzewanie nowych hal fa- 
brycznych w Państwowej Fabryce 
Aparatów Elektrycznych. 

WIESŁAW FIREL 


Oblity plon wynalazków w hutnictwie 


(mk) Do końca 1947 roku nade- 
słano do Głównej Komisji Wyna- 
lazczości Robotniczej przy CZPH 
233 zgłoszeń pomysłów, z których 
przyjęto i zaakceptowano 221. 

Największa ilość zgłoszonych po- 
mysłów przypada na huty: „Ba- 
tory“ (46), „Kościuszko“ (21), „Po- 
kój* (20) i „Stalowa Wola“ (17). 
Obliczona oszczędność roczna z 
zastosowanych pomysłów wynosi 
łącznie 120 mln. zł., podczas gdy 
w roku 1946 wynosiła 58.108 tys. 
zł, Suma nagród wypłaconych au- 
torom pomysłów wyniosła 7.062.947 
zł. co stanowi 5.9 proc. oszczęd- 
ności. 

W realizacji zgłoszonych pomy- 
sów obok robotników i majstrów 
brali udział technicy i konstruk- 
torzy, asystenci i inżynierowie. 


Z najpoważniejszych pomysłów, 
znajdujących się w eksploatacji 
hut, 23 w wydatnym stopniu przy 
czyniły się do udoskonalenia pro- 
cesów technologicznych, z których 
każdy przyniósł z górą od 1 — 13 
mln. zł. oszczędności, oraz 20 po- 
mysłów każdy po 500 tys. zł. 0SZ- 
czędności rocznej. Z ulepszeń przy- 
rządów lub usprawnień produk- 
cyjnych, wiele odznacza się wybit- 
nymi cechami technicznymi, świad 
czącymi o spostrzegawczości i by- 
strości umysłu autorów. 

Drugi rok działaln=ści Komisji 
Wyqalazczości przyniósł w rezulta- 
cie rozwój myśli wynalazczej wy- 
kazanej przez załogi hut, który 
świadczy o doskonałym ich wyro- 
bieniu. 


Wyścig pracy PKS-owców 


Za przykładem górników i włók 


niarzy — pracownicy stacji PKS 
w Gdańsku wezwali pracowników 
wszystkich stacji, warsztatów i 


placówek PKS do rozpoczęcia 
współzawodnictwa pracy. 

Dla każdego typu pracowników 
inne zostały oznaczone krytevia 
dobrego wykonania obowiązków. 


O SPRAWACH PROGTYGH | O SPRAWACH ZAWIŁYCH 


POPULARNIE I POGODNIE 


opowiadać będzie co tydzień 


| -MAGAZYN ILUSTROWANY« 
"NNW 


Warsztatowcy dbąć muszą o Sú- 
lidność wykonanej pracy, kierow- 
cy — rywalizować będą w uważ- 
nym i przepisowym prowadzeniu 
wozów, konduktorzy zaś w uczci- 
wości, dokładności i grzeczności 
wobec podróżnych. 

(bh) 
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KAWY WAN 


żo większą twardość niż stopy cyfe 
kowe białe, wymaga więc utwar= 
dzenia powierzchni tocznej wału 
korbowego. Odporność panewek ze 
stopu czerwonego na silne naciski 
i ew. zagrzanie się łożysk jest 
znacznie większa niż panewek wy 
lanych białym metalem. Zwłasz- 
cza w silnikach ropnych „Diesla*, 
gdzie biały metal nie wytrzymuje 
dużych nacisków w łożysku, pa- 
newki te są niezastąpione. Nawet 
przy ew. zagrzaniu się panewek, 
cząstki ołowiu zmieszane idealnie 
z cząstkami bronzu, posiadając niż 
szą temperaturę topnienia, wypły- 
wają na wierzch i dzięki swym 
właściwościom smarnym otaczają 
powierzchnię wału, chroniąc go od 
zatarcia. O długotrwałości tego 
rodzaju panewek śwadczy fakt, że 
niektóre angielskie fabryki sa- 
mochodów gwarantują przelot 100 
tys. mił bez remontu silników, 


-przy zastosowaniu panewek „czer= 


wonych* i wałów utwardzonych. 
Panewki czerwone stosowane są 
przy nowszych konstrukcjach sile 
ników benzynowych w wielu fa- 
brykach niemieckich jak B. M. W. 
Maybach, Volkswagen oraz amery« 
kańskich jak G. M. C, przy- 
czym produkowane są one seryj- 
nie i przystosowane wymiarami do 
odpowiedniego wymiaru wału, po 
oszlifowaniu w 1, 2-im czy następa 
nym remoncie silnika. 

Państwowa Fabryka Wyrobów 
Metalowych Nr 2, produkuje se- 
ryjnie i posiada na składzie pa- 
newki do częściej spotykanych ty* 
pów silników ropnych jak Bus- 
sing, Mercedes, Deutz, Ley'land, 
poza tym wykonuje panewki na ` 
zamówienie do wszystkich innych 
silników łącznie z wkładkami cien 
kościennymi. 

Fakt rozpoczęcia w kraju pro- 
dukcji panewek „czerwonych* po- 
zwal stwierdzić, że polski technik 
i robotnik potrafił nie tylko uru- 
chomić zdewastowaną przez dzia- 
łania wojenne fabrykę, i poznać 
pilnie strzeżoną tajemnicę fabry- 
kacji, ale rozszerzył i rozwinął no- 
woczesną produkcję panewek, przy 
czyniając się tym samym do lep- 
szego i dłuższego wyzyskania ta- 
bo samochodowego, silników trak= 


cyjnych kolejowych,  kutrowych 
oraz lotniczych. 

Należy przypuszczać, że przy 
zamierzonej produkcji samocho- 


dów i silników przemysłowych w 
kraju, odpowiednie czynniki wez- 
mą pod uwagę możność zastosowa” 
nia w nich panewek bezcynowych 
wyrobu krajowego, uniezależnia- 
jąc przemysł krajowy od importu 
cyny i wyrobów zagranicznych. 


Stawki akoriowe 


w budownictwie 

Układ zbiorowy w  budownice 
twie z dnia 12 maja ub. r. obowią= 
zywać będzie również w r. b. Dnia 
18 marca b. r. do układu tego Ko- 
mitet Ekonomiczny Rady Ministrów 
wprowadził pewną modyfikację w 
postaci cennika akordowego dla ro 
bót budowlanych na terenie War- 
szawy. 

Nowe stawki akordowe opraco= 
wane zostały przez wybitnych rze- 
czoznawców. Opierają się one na 
normach czasu właściwych dla da= 
nego rodzaju robót pomnożonych 
przez odpowiednią stawkę godzi- 
nową. 


Wprowadzenie systemu saknardo- 
wego przynosi znaczne korzyści 
zarówno robotnikom. jak i praco- 


dawcom. Przez zwiekszenie wydai- 
ności (obecnie osiaga sie zaledwie 
85 proc. normy) zwiększone zosta- 
nie tempo naszego budownictwa. 


(wf 


Pleny nrofwierwine 
ciaczni na!tskich 


Dotychczasowy dorobek Ziedno- 
czenia Stoczni Polskich jest bardza 
poważny. Wyremontowano 924 stat 
ki krajowe oraz 270 statków zagra 
nicznych. 

Trzyletni plan odbudowy floty 
morskiej przewiduje w 1948 r. wy 
konanie 50900 ten DTW, w 1949 r. 
— 19 tys. ton DTW, w 1950 r. — 
30 tys. ton DTW. Wykonanie 3-let 
niego planu rozbudowy floty da 
nam 6 rudoweglowców po 2 i pół 
tys. ton, 5 motorowców no 600 ton, 
2 motorowce no 4 tus. ton, 1 tra- 
wier, 4 holowniki i 4 trampy po 
4.8 tys. fon. 

Dhigolalowe plany Ziednsieczenia 
SIOCZMIG NYSOTAANA zwiekszenie 
rocznej wydajno” sleryni watzkich 
w roku 1855 do 60 tys. DiW. 
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O E SO CZ 


Nowa lista rzemiosł 


GŁOSZONE w numerze 9 Dziennika Ustaw rozporządzenie Min. | niać mechanicznie, zapoznając istot- 
*rzemystu i Handlu o zmianie listy rzemiosł wprowadza istotne 
zmiany do obowiązujących w tym zakresie przepisów. Rezporządze- 
nie te ustala szczegółowo jakie w tym zakresie rzemiosła objęte są 
listą rzemiosł, skreślając jednocześnie z tej listy pewne rodzaje wy- 


twórczości, 

Nowelizacja listy rzemiosł ma 
duże znaczenie. W ten bowiem 
sposób została definitywnie roz- 


strzygnięta kwestia, która oddaw- 
na już wymagało właściwego ure- 
gulowania. 

Nowa lista rzemiosł, łącznie z 
okólnikiem Min. Przemysłu i Han- 
dlu w sprawie kryteriów technicz- 
mych odnośnie przeprowadzania 
wyraźnego rozgraniczenia pomię- 
dzy przemysłem, a rzemiosłem, 
zmieni dotychczasową sytuację, w 
której istniało szkodliwe pomie- 
szanie pojęć, powodujące niejed- 
nokrotnie w praktyce kolizję kom- 


petencji instytucji samorządu go- 
spodarczego: przemysłowo - han- 
dlowego i rzemieślniczego. 

Ponadto nowa lista rzemiosł 
przyczyni sie niewątpliwie w 
znacznym stopniu do eliminacji 


mieiegalnego rzemiosia, podważają- 
vego egzystencję legalnego rzemio- 
śła. Wreszcie zlikwiduje ona taki 
stan rzeczy, w którym jednostki nie 
posiadające kwalifikacji, przystę- 
powały do wykonywania zawodu 
wymagającego ze względu na swój 
charakter odpowiedniej fachowo- 
ści. 7 


ZGODNIE Z POTRZEBAMI 
ŻYCIA 


Celem, który przyświecał usta- 
wodawcy przy opracowywaniu no- 
wej listy rzemiosł było wyłącznie 
dążenie do przeprowadzenia kon- 
kretnego, zgodnego z potrzebami 
życia, rozgraniczenia między prze- 
mysłem, a rzemiosłem. W żadnym 
wypadku nie chodziło o mecha- 
niczne powiększenie stanu posia- 
dania rzemiosła kosztem przemy- 
słu, jak to sugerowały pewne koła 
przemysłowe. 


Faktem jest, że wydanie rozpo- 
rządzenia poprzedziło  zasięgnięcte 
przez czynniki miarodajne opinii 
w tej sprawie u zainteresowanych 
stron, reprezentcwanych przez in- 
stytucję samorządu gospodarczego. 

Izby Przemysłowo - Handlowe i 
Izby Rzemieślnicze odbyły szereg 
wspólnych konferencji, na których 

- uzgodniono punkt widzenia na to 
zagadnienie. Dyskusje na ten 
mat, przy których przyjęto jaxo 
założenie, że chodzi tu wyłącznie 
o dostosowanie do nowych warun- 
ków gospodarczych i do nowej 
struktury  zdeaktualizowanej, bə 
ponad 20 lat liczącej listy rze- 
miosł, pozwoliły na wszechstronne 
i gruntowne przeanalizowanie oraz 
naświetlenie tego zagadnienia. 

Przy uzgadnianiu poglądów 'naj- 
większą trudność nasuwała kwe- 
stia ustalenia kryteriów technicz- 
nych, które byłyby przyjęte za 
podstawę przy rozgraniczaniu rze- 
miosła i przemysłu w poszczegól- 
nych branżach. Tymbardziej, że 
nieomał w każdej branży zachodz: 
współistnienie przemysłu i rze- 
miosła. W końcu jednak i w tym 
punkcie csiągnięto porozumienie. 


POŻĄDANE ZMIANY 


Na zasadzie nowej listy rzemiosł 
szereg zakładów produkcyjnych 
dotychczas zaliczanych do przemy- 
słu, przejdzie obecnie do rzemio- 
sła. Dotyczyć to będzie w głównej 
mierze branży przetwćistwa zbo- 
żowego, gdzie prawdopodobnie po- 
nad 65 proc. przedsiębiorstw zosta- 
nie zaliczonych do rzemiosła. 


Z drugiej strony pewna ilość za- 


4 
to- 


Kr 1453-1 


kładów pracy 


o charakterze fa- 
brycznym dotychczas zaliczanych 


do rzemiosła, przejdzie obecnie do |j 


przemysłu. 
Niewątpliwie w wyniku tych 
zmian, zmniejszy się ogólny stan 


posiadania przemysłu. Ale równo- 
cześnie nastąpi pożądane ujednoli- 
cenie jego struktury. 

Zjawiska tego nie należy oce- 


Qdblokewanie należności obywateli polskich w USA 


Narodowy Bank Polski informu- 
je, że Skarb Stanów Zjednocza- 
nych ma podstawie Generalnej Li- 
cencji Nr 97 zwolnił zablokowane 
uprzednio w USA wszelkie przed- 
wojenne należności obywateli i 
firm polskich, których suma w dn. 
1 lutego 1947 r. nie przekraczała 
5.0900 dolarów. Ogłoszenie w tej 
sprawie podane było uprzednio w 
prasie. 

Wobec powyższego osoby i 
my polskie, posiadające należności 
w Stanach Zjednoczonych, będące 
w czasie wojny pod zarządem 
Office of Alien Property, a któ- 
rych suma nie jest wyższa niż 
5.000 dolarów, są obecnie zwolnio- 
ne od formalności odblokowania. 

Natomiast osoby fizyczne i praw 
ne, posiadające należności w USA, 
których suma przekracza dolarów 
5.000 i które dotychczas nie doko- 
nały tych formalności, winny w 
jak najkrótszym czasie skierować 
do Wydziału Zagranicznego Naro- 
dowego Banku Polskiego w War- 
szawie, ul. Fredry 8 pisemne wnio 
ski, w których należy: 


fir- 


le wzrostem produkcji coraz mniej regiamentów 


Zgodnie z przewidywaniami, wy- 


łączenie rzeregu artykułów spod a- | jące 


prowizacji  reglamentowanej mie 
wywołało żadnych: nienormalnych 
zjawisk na wolnym rynku. Zaopa- 
trzenie bowiem wolnego rynku w 
te artykuły (cukier, kasza, ziemnia 
ki i wyroby dziewiarsko - poń- 
czosznicze) jest zagwarantowane 
dostatecznymi zasobami oraz ist- 
nieniem aparatu handlowego, któ- 
ry dostarcza żądanych ilości 
waru. 

Kontyngenty cukru kartkowego 
wynosiły miesięcznie 3 tysiące ton, 
co stanowi ok. 25% zbytu cukru 
na rynku krajowym. Przyznan:e 
ekwiwalentów pieniężnych w wy- 
sokości cd 100 do 150% 
przydzielanego cukru pozwala 
cczekiwać pewnego zwiększenia 
zapotrzebowania, które pokryte bę 
dzie bez trudności, dzięki znacz- 
nemu przekroczeniu planu pro 
dukcji przez cukrownie w okresie 
ostatniej kampanii. Przeciętne spo 
życie cukru na głowę 
przewyższa już obecnie 
spożycia przedwojennego. 

Jesienne obliczenia wykazały, że 


to- 


wartości 


ludności 
poziom 


Rzemiosło w akcji odbudowy gospodarcze 


W Krakowie, zakończył swe obra 


dy Zjazd Prezesów i Dyrektorów | 


Izb Rzemieślniczych z terenu całej 
Polski. Ministerstwo Przemysłu i 


CZCI e YO 


Notowania cen giełdy zbożowe - towarowej 
| (w złotych za l 


00 kilogramów) 


— pana 
Warszawa Lublin Katowice Posneń 
TOWAR 21V 30 11] 3UIM LIM 
|ne jego walory. Tymbardziej, że . 
' dopiero właśnie uregulowanie ©0-| pszenica 3.600-3.700 | 3.600 3.600 3.600 
i mawianego zagadnienia pozwoli na| Żyto 2.400-2500 | 2.400 2.400 2.400 
po: obu gałęzi wy-| Jęczmień pastewnu - | = p: 
twórczości, ich harmonijne uzupeł-| Jęczmień przemiałowy | 2.400-2.50 2.400 | 2.400 2.400 
nianie się i współpracę. Jęczmień browarmianu - | = | > pr 
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NTR 6 273 Otręby ięczmienne 1.700-1.900 1.600 1.700-1.800 - 
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skodawca jest wyłącznym wła | Groch pastewny. . j = z - - 
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mi w Stanach Zjednoczonych pod- Rzepak oztmy >» » z at: * 6 ws | 71006 000 
lega każdorazowo zezwoleniu Ko- M laty - is | Z 8.200-8 5 Az AC 
misji Dewizowej w Warszawie, Bój ER” o 3 R = 7.000-8.000 
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nia należności do kraju przez | ciemię Vonopne. | 9,600-10,000| 8'000-8.500 | 8'800-9.300 | 8.700-9.200 
wpłacenie należnych sum na ra- inec ka I a 8.01 0-8.300 = 9,200-9.700 
chunek jednego z polskich banków | Mak niebieski dostewu |  - i7.000-19.00( =- = 
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Dewizowej nie jest potrzebne. Inkarnatka . i = - - 
Konicz. czerw. czyszcz. | ~ - 42.000-48.001 49.000-53.000 
Kan arana nom, = 140 000-45.000 = 36.000-40 000 
izbiory ziemniaków są wystarcza- Koniczyna biała sur. - 43 000-48 00( = 4 
dia zaopatrzenia wolnego Koniezjnazązyj Ecka z | i S, 

: ap p Nasiona buracz. past. - — [12.000-46,00: - 
rynku. Sytuacja na odcinku ziem- | Nasiona buracz. miesz £ 5 = | = 
niaczanym jest tym bardziej po- | kminek « — s = = 
myślna, że wg. wiadomości na- | Rzepa ścierniskowa = m - - 
pływających z różnych stron kra- | Tymotka 3 i - 1 800-2.100 = 
ju — ziemniaki przezimowały do- | Nasiona ceb. żytawsk. - = - j z 
skonałe, co wyklucza jakiekolwiek | Nasiona brukwi, =- - - i = 
trudności w okresie wiosennym. Nasiona pomidorów = = = F. 

Zniesienie reglamentacji na wy- SE, EE a = = = 
roby dziewiarskie w niczym nie | Makuch kokosowy . E i 5 aT 
odbije się na zaopatrzeniu rynku | Makuch Iniany +100-4 300 | 3.700-3,900 | 4.500-4.600 RETTE 
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towanego na rynek wolny, natu- Olej NA AB Taj a e u je 
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całkowite zaopatrzenie rynku. Ro- | Siano zw. luzem - - = 3 
snąca z miesiąca na miesiąc, za- | Siano zw. prasowane a 1.000-1.100 |  900-1.150 825-925 
równo pod względem ilościowym | Siano pras. n/noteckie - = = o 
jak i jakościowym, produkcja fa- | Ziemniaki iadalne . 650-700 650-700 = 650-700 
bryk dziewiarskich zapewnia dal- | 7iemniaki przemysłowe 3 600-650 = m 
sze zwiększone zaopatrzenie lud- YU jadelna X 1.600- 1 800 = i iż e 

ści > apusta . A a = = 
HAN eaa RY w wyższe Kapusta Enea E 1 400-1.500 8 x 

Buraki . > : 1.400-1.600 - | 
e | Pietruszka. . - * | - = - - 
| Jabłka jadalne . - = e < 
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Handlu, reprezentował dyr. Depar 


tamentu Przemysłu Miejscowego 
Zb. Ehrenberg. Obradom przewo- 
dniczył Prezes Zw. Izb Rzemie- 


ślniczych R. P. pos. J. Sadłowski. 


Na zjeżdzie omówiono zagadnie 
nia związane z nową strukturą 
rzemiosła jaka przyniosła częścia 


Ogłoszenie | 


Elektrownia Warszawska dla wygody odbiorców otworzy- 
ła w dniu 1 kwietnia r.b. 34 
ago 

nową filię przy ul. Puiawskiej 102 
Teren obsługi odbiorców filii obejmuje dolny i część gór- 
nego Mokotowa położonego na południe od ulic — Chmie- 
lowskiej, Willowej i Narbutta, które będą jej północną 
granicą, granicę wschodnią i południowo-wschodnią stano- 
wią ul. Spacerowa od Chmielowskiej, Belwederska i Al. 
Sobieskiego — granicę południową i południowo- zachod- 

nią szosa Wilanowska i fort Mokotowski. i 
Godziny urzędowania filii od 7,30 do 13-ej w soboty do 11-ej. 


ELEKTROWNIA WARSGA WSKA 


Przedmiotem obrad były również 
sprawy spółdzielczości rzemieślni- 
czej, jej stosunku do samarządu 
gospodarczego, sprawa fundacji 
Domu Rzemiosła w Warszawie, i 
sprawy wczasów. 

Zjazd uchwalił rezolucję, w któ 
rej stwierdza, iż jednym z najpil 
niejszych zagadnień gospodarczych 
jest opracowanie planu produkcji 
warsztatów rzemieślniczych, «par 
tych o zamówienia państwowe i 
spółdzielcze. Wykonanie tych pla 
nów stworzy rzemiosiu większe mo 
żliwości rozwojowe i umożliwi 
wzięcie szerszego udziału w odbu 
dowie gospodarczej państwa. Zjazd 
domaga się jednak nadania Rze- 
mieślniczej Centrali Zaopatrzenia 


1 Zbytu uprawnień Centrali Gos 
podarczej Spółdzielni Pomocniczo- 
Rzemieślniczych, nadania refera- 
tom spółdzielczym przy Izbach Rze 
mieślniczych uprawnień  rewizyj 
nych w stosunku do spółdzielni 
pomocniczych, jak również wydzie 
lania z budżetów Izb Rzemieślni 
czych odpowiednich sum na dota 
cje dla spółdzielni z przeznacze- 
niem na fundusze gwarancyjna 


Ceny 


Na Miejskim Targowisku Zwie 
rzęcym w Poznaniu ceny żywca 
(loco targowica Poznań) w dniu 31 
marca notowano: woły dobrze opa 
sione 107—122, średnio opasione 90 
— 92, krowy dobrze opasione 115 
— 135, średnio opasione 88 — 105, 
mało opasione 70 — 75, buhaje do 
brze opasione 105 — 115, średnio 
opasione 90 — 103, młodzież (buka 


Unermowanie ostat 


Ministerstwo Przemysłu 1 Han- 
dlu przygotowuje projekt opłat w 
rzeźniach za ubój, które dotych- 
czas ustalane były w dowolnej wy 
sokości, niezależnie od wielkości 
świadczeń ze strony rzeźni. Różni- 
ca w poszczególnych rzeźniach za 


ty) dobrze odżywione 80—89, cielę 


żywca 


ta pełnomięsiste 125 — 130, mało 
mięsiste 110 — 120, chudźce 50 — 
57, świnie słoninowe, powyżej 150 
kg żywej wagi — 205, poniżej 150 
kg — 195 — 200, mięsno-słoninowe 
powyżej 130 kg 189 — 192, poniżej 
130 kg 180 — 185, mięsne powyżej 
80 kg 160 — 175, maciory opasione 
182 — 204, młode skopy i maaciorkk 
| 125 — 130, starsze 108 — 115. 


— — 


za ubój w rzeźniach 


l powodowało, że na pewnych tere 
, pach rzeźnie nie były wyzyskane, 
la na skutek zbyt wysokich opłat 
: mnażył się ubój potajemny. Mini 
| sterstwo Przemysłu i Handlu opra 
| cowało proje*t taryfy, która różni 
| ezkuje opłaty jedynie w zależności 


ubój tej samej kategorii zwierząt od kategorii rzeźni i grupy zwie 
| nyła dotychczas bardzo różne, co | rząk 


W trosce o 


Wysoki poz 


iom oświaty 


obradule Zfazu Okręgu Warszawskiego ZNP 


NA/piątek rozpoczęły się obrady dwudniowego zjazdu warszawskie- 


"W go okręgu 


dził dclegatów oddziałów z całego 
9528 nauczycieli. Okręg warszawski 


gowanym pod wzgledem warunków pracy 


okręgu wchodzą, ebok stołecznej 
łego, ośrodka cdówiatowęgo — Płoe 
kowski, pułtuski, mławski 
przez wojnę. 


Związku Nauczy cielstwa Polskiego. 


i przapnyski wyjątkowo 
Na tych obszarach warunki pracy nauczyciela są szcze 


Zjazd zgroma- 
województwa, reprezentujących 
jest Gziś terenem bardzo zróżni- 
oświatowej. W skład tega 
Warszawy (3350 nauczycieli) i du- 
ka, również takie powiaty. jak ma- 
silnie zniszezone 


gólnie trudne. Część północnych i zachodnich powiażów dxzręgu war- 


szawskiego wchodziła podczas oku 
nie posiadała wtedy 
dobna sytuacja była w powiecie 
ostrowsko mazowiecki i płocki 


cieli wymordowanych podczas woj ny przez Niemców. 


Przybywający do Warszawy na 
zjazd Okręgu nauczyciele reprezen 
tują zatem środowiska w których 
niejednakowe problemy wysuwają 
się na plan pierwszy. W jednych 
bowiem miejscowościach zagadnie 
nie lokali szkolnych jest kwestią 
najbardziej palacą (np. w powia- 
tach .przyczółkowych* lub w sa- 
mej Warszawie), w innych nato- 
miast — na pierwszy plan wysu- 
wa się problem braku sił nauczy- 
cielskich lub problem koniecznoś- 
ci ddxształcania młodzieży, która 
przez eałą wojnę była poza szkoła. 
Wszystkim jednakże wspólna jest 
troska o normalny rozwój polskiej 
szkoły, o wysoki pozom nauczania, 
o wychowanie pełnowartościowęgo 
nauczyciela. 


ELEMENT USPOŁECZNIONY 


Prezes Zarządu Okręgu Wawrzy 
miec Dusza, otwierając zjązd pod- 
kreślił, że dzisiejszy polski nauczy 
cieli jest jednostką wysoko usnołe- 
cznioną. Nie ma dziś żadnej Rady 
Narodowej, gminnej czy wojewódz 
kiej. w której nie zasiadaliby nau- 
czyciele. Na terenie Warszawy zaz 
nacza się wyraźnie udział nauczy- 
cielstwa wraz z młodzieżą szkolną 
wę wszejkiega rodzaju akciach na 
rzecz odbudowy. Nauczyciele zaw- 
sze byli i są dziś również elemen- 
tem szczerze demokratycznym już 
przez sam rodzaj swojej działalnoś 
c! zawodowej, Z radością przyjeli 
fakt dopuszczenia ich do studiów 
na wyższych uczelniach na podsta 
wie fachowega wykształcenia nau 
czycielskiero, Prawa tego domaga 
11 się bezskutecznie od wielu lat. 


Sprawa roli nauczycie! 
pracy nad E E EM 
polskiego była głównym przedmio 
tem przemówienia prezosą Zarzą- 
du Główn Z N.P., Kazimierza Maja 
Linia rozwojowa tej organizacii 
biegnie równolegle do linii rozwa 
jowej ogólnego procesu demokraty 
zowania się narodu polskiego. Dla 
nauczycieli jako dla  wychowaw- 
ców ten proces demokratyzacji ma 
głęboką treść społeczną i wycho- 
wawczą. W interesie demokracji 
leży. żeby nauczycielstwo bvło jak 
naizdrowsze mqralnie. Bo przecież 
oświata — to jedna z głównych si? 
Polski ludowej. Walka o poprawe 
sytuacji społecznej i materialnej 
nauczycieli jest jednocześnie walką 
© oświate szerokich mas ludowych. 


SYTUACJA MATERIALNA 
I KULTURA OSOBISTA 


Tymczasem w okresie powojen- 
nym ponad 5 tysięcy ludzi wykwa 
lifikowanych do pracy nauczyciel 
skiej opuściło ten zawód, przeno- 
szac się przeważnie do bardziej in 
tratnej pracy w przemyśle. Ci, któ 
rzy nada! pozostali w zawodzie na- 
mi UAB moga poświecać 
ki» «sich sił wyłacznie pracy ne 


osicznej, gdyż są zmuszeni 
rabiać,  Bdy ą uszeni da- 


Z sytuaci i 
la Toa meena nauczycie 
osobistej $ d <westia jego kultury 
Sy i zawodowej. Przy obec- 

m uUposażeni iel ni 
że kuBow M nanczyciel nie mo 
> i siażek í czasopism 
nie mozemo (estrów 4 kan 
certów, słowem — nie może d ię: 
tecznie Śledzić nE TAN 
przejawów współczesnego 3 Pot aE 
litycznego, gospodarczego i kultu. 
realnego by w krag tych aktual- 
nych zagadnień wprowadzać swo- 
ich uczniów. 


W niektórych środowiskach brak 
sił nauczycielskich jest tak dotkli 
wy. że nauczyciele mają do 70 go- 
dzin pracy tygodniowo. Kto zet- 
knał się bezpośrednio z pracą pe- 
dagogiczna, ten musi przyznać, że 
10 godzin nauczania dziennie pro 
wadzi do wyniszczenia człowieka. 
'To przeciążenie pracą przy braku 
tegeneracji sił umysłowych drosa 
intensywnego życia kuMuralnega 
wywołuje poważną troskę samych 
Nauczycieli, 


zorganizowa nej akcji tajnego nauczania. 


pacji w ska Wartnegau i 
Po- 
sokołowski, 


wielu nauczy- 


t. zw. 


strolęekim. Powiaty: 
straciły szczegó!nie 


11 CZY 12 LAT 


Trzeba podkreślić z uznaniem, 
że jakkolwiek sprawa bytu mate- 
rialnego gnębi dziś cgół nauczyciel 
stwa .nie wysuwa się ona na czoło 
zagadnień poruszanych na  zjaz= 
dach. Dużo uwagi pochłania obec- 
nie zagadnienie przebudowy ustro 
jowej szkolnictwa. Dyskutuje się 
właśnie wśród czynników oświatoj 
wych sprawę ustalenia 11-letniego 
okresu nauczania, obejmującego 
T-letnią szkołę podstawową oraz 
4-letnią szkołę średnią, ogólno- 


kształcącą i zawodową — czy też 


KONFERENCJE, KURSY 
I ZJAZDY 


Znaczną cześć sprawozdania z 
działalności Okręgu w czasie 


od | 


1 maja 1945 r. do 1 marca br. zaj 
mują prace konferencji  rejono- 
wych samokształcenia, zjazdów pe 
dagogicznych i różnego rodzajų kur 
sów. Świadczy to o silnym dążeniu 
do pogłębiania wiadomości facho- 
wych i dokształcania się pomimo 
trudnych warunków materialnych. 
Zarząd Okręgu pragnie ożywić tę 
działalność nawet w ośrodkach 
biernych i niechętnych dla spra- 
wy samokształcenia. by 
nauczycieli z niebezpiecznej „drzem 
ki* kulturalnej. 


Począwszy od roku 1848 Okręg 
Warszawski ZNP organizuje kursy 


wyrwać | ; à 
| prezosów czterech zasłużonych i po 


| 
| 
| 
| 


dokształcające z zakresu muzyki i; 


śpiewu, nauki języków, wiedzy o 
Polsce, fizyki itp. Na program każ 
dego z tych kursów 
zagadnienia światopoglądowe, wie- 
dzy @ Polsce współczesnej, zagad- 
nienia samokształceniowa i proble- 
my realizacji nowych programów 
nauczania. 


Wszystkie te sprawy wiążące się 
najbliżej z pracą nauczyciela znaj 
dują też żywy oddźwięk na odby- 
wającym się właśnie w Warszawie 
zjeździe. Zagadnienia ideologiczne 
zostały obszernie omówione w wy 
kłądzie Stefana Schayera, który w 
pierwszym dniu gbrad mówił na 


Polsce i w świecie". (z0) 


| 


składają się ! 
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W sprawie poziomu polemik 
Uchwała Wydz. Wykonawczego Zw. Dziennikarzy RP 


Wydział Wykonawczy Zwązku 
Zawodowego Dziennikarzy R. P., 
płwodowany troską o właściwy po 
ziom dyskusji i polemik, rozpatrzył 
sprawę kilku odosobnionych wy- 
padków  napastliwych wystąpień 
przeciw poszczególnym dziennika- 
rzem lub całym zespołom redakcyj 
nym, które pojawiły się ostatnia na 
łamach niektórych periodyków. 
Jędnym z najgłośniejszych stało się 
wystąpienie Aleksandra Watą prze 
ciw redakcji „Życia Warszawy“ 
oraz związane z tym oświadczenie 


ważnych organizacji kulturalnych, 
w tej liczbie — Zwiazku Zawodo- 
wego Literatów Pdlskich. 

Wydział Wykonawczy stwierdza 
z żalem, że autorytatywni przedsta- 


wiciele czterech związków, nie 
wchodząc — jak podkreślali w 
swym oświadczeniu — w meritum 


sprawy, przesądziji jednak a prio- 
ri winę pisma i stanęli po stronie 
Aleksandrą Wata. 

Wydział Wykonawczy stwierdza, 
że redakcja „Życia Warszawy" nie 
dała powodów do ataku, który ze 
względu na treść i farmę oraz naz 
wisko autora wywołał zdumienie 
wśród czytelników tego pisma oraz 


wśród wszystkich, którym leży na 
sercu troska o poziom prasy. 

Wydział Wykonawczy z zadowo- 
leniem przyjmuje inicjatywę Związ 
ku Zawodawegoe Litęratów Pol- 
skich i innych organizacji wspól- 
nego naradzenia się celem uniknie 
cia na przyszłość incydentów, zwła 
szcza między członkami obu Zwiąm 
ków, mających do odegrania po- 
ważną rolę w życiu kulturalnym 
narodu, 

Wydział Wykonawczy, zgłasza” 
jąc gotervość rozmów ze Związkiem 
Literatów, uważa za konieczne pod 
kreślić, że organizacje zawądowe 
tylko wówczas spełnią swą wycho 
wawczą role w stosunku do gwo- 
ich członków, jeśli zachawają obie 
ktywizm i niezależność sądu w 
ocenie ich postępowania. 

Wydz. Wykon. Związku Dzienni- 
karzy R. P. zs swej strony uważa 
utrzymanie właściwego poziomu 
polemik i dyskusji prasowych ząa 
jedno ze swych istotnych zadań i 
przypomina redaktorom — człone 
kom Związku Dziennikarzy — © 
ich odpowiedzialności za dopusz- 
czenie na łamy pism, napastliwych 
i uwłaczających godności naszeg» 
zawodu wystąpień. 


Rozpoczyna sią odbudowa siarego Gdańska 


W dniu 5 b. m. 


temat: „Szkoła wobec przemian w | Gdańska specjalna ekipa Państwo- 
wej Pracowni Konserwacji Zabyt- |na Zachwa 


Szlakiem nędzy (4) 


I 


Do Rycie, rzuconych gdzieś przy 
szlaku Warszawa — Otwock, wpa 
damy dopiero o zmroku. Mamy już 
dziś za sobą Sanatorium dziecięce 
WKOSUu „Imperial“ i jeden 
dcm wychowawczy. 

Rycice jako miejscowość wypo- 
czynkowa mają swoich wiernych wy 
znawców, którzy tu rok rocznię 
zieżdźają. Krajobrazowo są raczej 
nieciexawę, a i dojazd do nich jest 
trudny. 

Dom Dziecka — Ryciee jest zakła 
dem koedukacyjnym (chłopców — 
20 dziewcząt — 18), a rozpiętość 
wieku jest fantastycznie duża (od 
dwóch do 18 lat). Taka rozmaitość 
w eku dobra jest może w rodzinie 
zestępczej, bo przypomina stosunki 
w prawdziwej rodzinie, ale w za 
kładzie, gdzie jest do kupy 48 smy- 
ków (i nie smyków) — zupełnie nie- 


celowa, bo komplikuje życię gro- 
madzkie, 
Większość dzięciarni chodzi do 


szkoły powszechnej, 2-ch chlopców 
jeździ do gimnazjum — aż w odle 
glej Warszawie, reszta bareszkuje 
po zakładzie. Samorządu nie ma, co 
jest, ze względu na wspomnianą wy 
że, rozpiętość wieku, całkiem zro 
zumiałe. 

Personel pedagogiczny Rycic skła 
da się z kierowniczki i 2-ch wycho 
wawczyń. Właściwie chłopcom przy 
dałaby się męska ręka. Mam wra 
żenie, że dla świetego spokoju, pa 
nie im zanadto popuszczają cugle 
i bractwo jest trochę  rozhukane, 
czestujac sie kuksańcami nawet w 
oLecności kierowniczki i gości. 


WOJNA I BUCIORY 


Między chłopcami i dziewczętami 
trwa stała podjazdowa wojna. Wie 
rze na słowo kierowniczce. że chlo 
paki nie tłuką lepszej połowy ToO- 
du ludzkiego, ale za to jej perma- 
nentnie dokuczają. „Dziewczęta do 
stały to, dziewczęta dostały tam- 
to!" Chyba jednak z tym uprzy 
wilejowaniem dziewcząt to lekka 
przesada, bo nie byłem wcale ol- 
śriony ich ubraniem. 

Buciory Są straszliwie sfatygowa 
ne. Nie wiem, kto ponosi wine: czy 
instytucja opiekuńcza. czy kierow- 
nictwo lokalne. (że za mało się z 


nią wykłóca), A może „obie wyso 
kie strony“ — jak stwierdzitby pro 
tokół dyplomatyczny — są w zupeł 


nvm porządku, trzeba natomiast wy 
tłumaczyć dzieciakom. że but. jak 
7 samej nazwy wynika. nie jest ani 
łężwa. ani wrotka. ani przyrzadem 
do skutecznego mieszania w kału- 
ży. 

-— Boże. eo oni z tymi chłopa- 
kami porobili! — wzdycha towarzy 
szaca nam p. H. — Łbv ogolone jak 
nały! Raz. że eszcze na to za zim 
no, a po drugie dzieciaki są zupeł 


nie zeszpecone. Na milę widać, że 
sieroty. 

Słusznie! Ale tu już nie ponosi 
winy ani kierownictwo, ani WKOS, 
tylko odziedziczony chyba po śred 
niowiecznych klasztornych sierociń 
cach szablon, z którego dotychczas 
nie możemy się otrząsnąć. Przecie 
utrzymanie dwudziestu czupryn w 
jakiej takiej czystości leży w gra- 
nicach możliwości personelu. 

Dzieci na ogół nie są przywiąza- 
ne do zakładu. Zresztą i tu są wy 
jątki, jak zdążyłem przekonać się 
później. Może ten brak przywiąza- 
nia pochodzi stąd, że sam dom jest 
nieprzytulny. a dzieci zbyt już przy 
padkowo dobrane, 

Na ogół przeważają  półsieroty. 
Sierot zupełnych jest zaledwie dwa 
neścię. 

Świątła tu nie ma, jak zresztą 
nie było go również w obu domach 
soplicowskich. Woda bieżąca zimna 
i ciepła jest, ale pompuje się ją 
ręcznie. 


WŁADZIO I JANEK 


Poznajemy kolejno starsze dzie- 
ciaki. Władzio Leszczyński ma lat 
1% i jest malarzem. sławnym na ca 
ły dom i najbliższą okolicę. Oczy 
wiście ilustruje i gazetkę ścienną. 
A dla dyr. Tokarzewicza, który ma 
za sobą Szkołę Sztuk Pięknych, 
każdy przebłysk talentu u uczniów 
to mielada gratka. 

Wrzesiński Janek jest rówieśni- 
kiem Władzia. To już klasyczny typ 
łobuziaka, ca to nie da sobie w 
kasze dmuchać, ale za to chętnie 
nadmucha innym. Widział już ka- 
wał świata. Był w Danii i w Niem 
czech. 

W Danii w ramach pomocy 
dzieciom polskim — rozparcelowa 
no smyki pomiędzy poszczególne ro 
dziny, a było im tam, jak wiado- 
mo. bardzo dobrze. Jankowi — je- 
żeli oczywiście wolno mu wie- 
rzyć — nie powiodło się jednak. Do 
rażnyv opiekun nie zmuszał go 
wnrawdzie do pracy, Ble bardzo do 
niej zachecał. Pupilek trochę tyrał. 
ale w końcu się zbuntował. Zjada? 
śniadanie — i w nogi, zjadał obiad 
— i znowu w nogi i tak przebą- 
biował do końca 


DZIEWCZYNKI 


Hania i Marysia Jaworek taż by 
ły w Danii. Ale nie narzekają na 
swoich opiekunów. Te miłe deli- 
kafne dziewczynki są półsierotami. 
Oiciec murarz z Falenicy bardzo je 
kocha i chętnie zabiera do siebie. 
Ale dziewczynki wola być w za- 
kiadzie (okazuie sie 'ednak. że nie 
iest tu weale lak źle. jakby w szą- 
rum półmroku wieczoru mogło się 
wydawać). 

Obie poza praca w gazetce, któ- 
ra się raczej nie klei, są głównymi 


om dziecku bez retuszu 


inicjatorkami wieczorków deklama 
cyjnych i rozmaitych inscenizacji. 
Ciekaw jestem, skąd czerpią do te 
gc materiał, bo książek w zakła- 
dzie prawie nie ma. 

Proszę dzieciaki, by mi wymieni- 
ły jakiegoś autora. Wybucha fanta- 
styczny zgiełk a najgłośniej 
wiście wrzeszczy Janek,  Przyci 
śnięty do muru nię może jednak 
wymienić ani jednego nazwiska. 
Potem zresztą okazuje się, że na 
swoje 12 lat wie sporo tylko tak 
o: — zapomniał nagle języka w gę 
bie. 


— Powiedzcie mi dzieciaki, kto |" 


kim pragnie zostać! 

Chłopcy na ogół mają plany n 
przyszłość jeszcze nie sprecyzowa- 
ne. Haneczka Górna będzie kraw 
cową, Marysia Jaworek — leka- 
rzem, jej siostra Hanka — pisar- 
ką. 

— A może marynarzem na 
wcdnej łodzi — przedrzeżźnia 
Jenek. 

W każdym razie zaintrygowała 
mnie przyszła literatka. Bądź co 
kądź trochę koleżanka po fachu. 

— To mój pierwszy wierszyk 
sprzęd roku — mówi dziecko, po- 
dając mi kartkę z wykaligrafowa- 
nym tytułem: „Grób matki“ 


GRÓB MATKI 


Wówczas Hania miała 12 lat. 
Wróciła z Niemiec, nie mając za 
sobą szkoły polskiej i nie znając 
wcale polskich wierszy. 

„Mej mamy grób jest na polu 

nasiano na nim kakolu. 

Ja na grobie mej matki 

ząsiełam prześliczne kwiatki, 

Uwiłam wieniec różany 

na grób mei mamy kochanej. 

Ta każda różą — 

ta moja bolesna łza". 

Widać z tego wierszyka. że dziec 
ko przeżyło wielki wstrząs nerwo 
wy, z którego jeszcze nie prędko 
otrząśnie się. 


SPRAWA KALORII 


Na pożegnanie zapytujemy o kalo 
ryczną wartość pożywienia. Ale kie 
rowniczka nie wie, bo wszystko jest 
tu robione na oko, sposobem gospo 
darczym. 

Formalnie jest to oczywiście nie 
w porządku. choć przekonałem się 
w ciągu mojej praktyki. że kelo- 
rie są czesto brane z sufitu. a nie 
rez właśnie tam, gdzie się ich nie 
oblicza. dzieciaki są odżywiane cał 
kiem dobrze. Oczywiście nie można 
tego też uważać za regułę. 

Kierownictwo Zakładu w Ryci- 
cach maże nie zawsze najlepiej wy 
wiązuje się z zadania. ale nie ule 
ga watpliwości. że wkłada w swa 
pracę wiele szczerego wysiłku i 
dobrej woli. 

BOHDAN GĘBARSKI 


przyjeżdża do | ków, która pod kierownictwem g3- 


neralnego konserwatora prof. dr Ja 
towicza opracuje plany 
zabudowy i odbudowy zabytków 
Gdańska, 

Ogólny plan zburzenia małowar- 
tozciowych budynków i odbudowy 
zabytków starego Gdańska został 
już opracowany przez prof, Poli- 
techniki Gdańskiej inż. arch. Czer= 
nego. Przybywająca grupa KONnsere 
vatorów będzie miała za zadanie 
opracowanie dokładnych pomiarów 
i zapoznanie się na miejscu z plae 
nami odbudowy poszęzególnych bu- 
dynków zabytkowych, sporządzenie 
rysunków wnętrz i planów odbu- 
dowy głównego ratusza miejskiego, 
oraz nadzór nad odbudową hełmu 


oczy- |Sty nnej wieży ratuszowej. Konstruk 
-cja hełmu mieć będzie 30 m wyso- 


kości. Wykonuje -ją „Mostostal“. 
Wieża ratusza gdańskiego mieć bę- 
dzie 70 m wysokości. =W- dalszej 
swej pracy ekipa roztoczy nadzór 
pad zabezpieczeniem sklepień i po- 
kryciem dachu katedry Morskiej 
awniej kościoła Mariackiego). 

Niezależnie od tych prac ekipa 


a | będzie nadzorowała odbudowę i za- 


bezpieczenia mniejszych obiektów. 
W roku obecnym na odbudowę za- 
bytków w Gdańsku Ministerstwo 
Kultury 1 Sztuki wyasygnowało Oe» 
koło 100 millionów złotych. 


"ae | Polskie wyroby artystyczne 


dla USA 


Centrala Przemysłu Artystyczne 
go wyeksportowała ostatnio róż- 
nych wyrobów artystycznych za 
sumę około 120 mili. zł. Pierwszy 
tegoroczny transport skierowany 
był do Stanów Zjednoczonych. As 
sortyment zawierał wyroby artye 
styczne wartckci 40 milj. zł, 


Jeden Żubr 


zu cztery losie 


Jeden z żubrów, przebywających 
w q1ezerwatach Puszczy Biąłowies= 
kiej, będzie wymieniony w najbliż 
szym czasie na 4 losie, urodzone w 
Szwecji w 1947 r. 

W chwili obecnej stan żubrów w 
Białowieży, Niepołomicach i Pszczy 
nie wyraża się cyfra 47. W r. ub. 
urodziły się 3 jałówki i 2 byczki. 


Historycy poisey w Paryżu 
Paryż 3.4, PAP. Do Paryża przy 
była w czwartek delegacja polska 
na Międzynarodowy Kongres Hi- 
atoryków, poświęcony 100 rocznicy 
rewolucji 1848 r. W skład: delega 
cji wchodzą: prof. Uniw. Jagiellcń 
skiego Jan Dąbrowski, prof. Uniw. 
Łódzkiego Natalia Gąsiorowska, 
prof. Uniw. Warsząwskiego Stefan 
Kieniewicz oraz Dyr. Dep. Mim 
Oświaty Kormanowa. 


Sproaiowanie 


We wczorajszym numerze nasza* 
go pisma w artykule: „Wydawnic4 
twa ślaskie“ w słowach: „Prza« 
ważało na ogół zdanie, że zło nia 
istnicje samo w sobie“ zostało po 
miniete „nie“, co nie tylko całkoe 
wicie zmieniło sens tego zdania, 
ale pozbawiło jakiegokolwiek sen- 
su wszystkię dalsze rozumowania 
autora, 
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Armia za pługiem 


Osadnictwo wojskowe zdało egzamin 


Z chwilą zakończenia wojny wie- 
lu naszych żołnierzy zdemobilizowa 
nych bądź też zwolnionych do cy 
wila ze szpitali powędrowało na za 
chód celem objęcia gospodarstw 
rolnych lub innych warsztatów pra 
cy. Byli żołnierze, przyzwyczajeni 
do dyscypliny wojskowej i do dzia 
łania zespołowego, zaczęli tworzyć 
samorzutnie lokalne koła osadni- 
ków wojskowych. Grupy te nie po 
siadały jednak podstaw prawnych. 
Jesienią 1945 roku władze centralne 
doceniając znaczenie rodzącej się 
organizacji zalegalizowały ją, stwa 
rzając tym samym podstawy do 
dalszego rozwoju tak gospodarcze 
go jak i społecznego. wśród twór 
ców i organizatorów Związku, 
zwłaszcza w jego pierwszym naj- 
trudniejszym stadium, znajduje się 
m. in. znane i bliskie sercu każde- 
80 żołnierza nazwisko gen. broni 
Karola Świerczewskiego. 


TRUDNE POCZĄTKI 


Od pierwszej chwili załegalizowa 
nia ZOW odczuło się jego wzmożo 
ną, zakrojoną na szeroką skalę, ak 
cję nie tylko organizacyjną, ale i 
osiedleńczą. Szczególny nacisk po- 
łożono na stworzenie pasa osadnic- 
twa wojskowego wzdłuż naszych za- 
chodnich granic, oraz ich całkow:i- 
tą repolonizację. Z zagadnieniami 
tymi powiązana była Ściśle troska 
o byt osadnika wojskowego. W nie 
długim czasie Związek Osadników 
Wojskowych stał się organizacją 
masową, grupującą element o du- 
żych walorach moralnych i wyro- 
bieniu obywatelskim. Płaszczyzna 
Ideologiczna ZOW jest w dalszym 
ciągu poszerzana 1 umacniana w 
myśl zasad demokracji ludowej. a 
tc dzieki współpracy z pokrewny 
mi organizacjami społecznymi i par 
tlemi politycznymi. 


Jest rzeczą powszechnie znaną, Że 
wojna nie bogaci żołnierza. Prze- 
ważająca większość naszych osad 
ników wojskowych osiedlając się 
na Ziemiach Odzyskanych pozba- 
wiona była jakichkolwiek środków 
materialnych. Zarząd ZOW nie 
mógł na to patrzeć obojętnie. Stara 
nia poczynione w kierunku uzyska 
nia dla osadników wojskowych pew 
nych ilości inwentarza żywego i 
martwego bądź też odzieży i arty- 
kułów żywnościowych uwieńczone 
zostały pozytywnymi rezultatarni. 

Poza 12.000 szt. koni i krów przy 


dzielonych osadnikom przez gen. 
Popławskiego i marszałka Armii 
Czerwonej Rokossowskiego, otrzy- 


mano kilka tysięcy koni. źrebaków 
1 jałówek z wojskowvch gospo- 
darstw pomocniczych bądź też z de 
mobilu. 


„I POWAŻNE POSTĘPY 


Ponadto dzięki porozumieniu się 
ze Związkiem Samopomocy Chłop 
skiej osadnicy wojskowi mieli moż 
ność otrzymywania w pierwszej ko 
lejności inwentarz żywy pochodzą- 
cy z dostaw zagranicznych. Te i 
tym podobne akcje prowadzone 
przez Zarząd Główny ZOW nie roz 


gm WOTA AE 


| Traktory niejednokrotnie przychod 
| 
wiązały wprawdzie całkowicie pro 
blemu inwentarza żywego na tere 
nie gospodarstw osadników wojsko 
wych, nie mniej jednak przyczyni- 
ły się poważnie do podniesienia się 
dotychczasowego stanu zagospoda- 
rowania. Dzięki staraniom władz na 
|czelnych ZOW poszczególne Koła 
| ZOW otrzymały do rozdziału pomie 
i dzy swych członków sto kilkadzie- 
siąt bel odzieży, dużą ilość artyku 
łów żywnościowych, zwłaszcza mle 
ka dla dzieci, oraz znaczne sumy 
pieniężne w formie bezzwrotnych 
zapomóg. 

Wspomnieć tu również należy o 
poważnej pomocy udzielanej osad 
nikom wojskowym przez władze 
państwowe i poszczególne jednost- 
ki wojskowe. Zaznaczało się to wy 
raźnie w czasie akcji siewnej lub 
podczas żniw. Dzięki temu upra- 
wiono i obsiano setki hekterów zie 
mi, będącej we władaniu  osadni- 
ków wojskowych. Jeśli chodzi o po 
moc ze strony wojska, które wypo 
życzało osadnikom na czas roòót 
polnych konie i uprząż, to niemałą 
zasługę położył na tym polu gen. 
Popławski. Cieszy się on zasłużenie 
wśród osadników wojskowych spe 
cjalną sympatią. 


100 TYS. GOSPODARSTW 


Na pierwszym Walnym Zebraniu 

ZOW w Gorzowie mieliśmy mož- 
ność podziwiać szeroki zasięg te) 
organizacji. Ze wszystkich stron 
i Ziem Odzyskanych przybyli na 
Zjazd delegaci reprezentujący po- 
| nad stutysięczną rzeszę członków 
Związku Osadników Wojskowych, 
| inaczej mówiąc — sto tysięcy czyń 
| nych gospodarstw rolnych. Siłę tę 
wzmacnia dodatkowo dwieście kil- 
kənaście placówek gospodarczych. 
l oraz ponad trzysta  zorganizowa- 
nych placówek kulturalno - oświa- 
itowych. Osiągnięcia te mówią sa- 
me za siebie. 

Pojęcie osadnika wojskowego zO 
stało odpowiednio sprecyzowane i 
zagwarantowane jego prawo do od 
liczeń od wartości szacunkowej o- 
biektu w osadnictwie rolnym w wy 
sokości 250 kwintali żyta, a w osad 
nictwie nierolniczym w wysokości 


zily z pomocą osadnictwu woj- 
skowemu. 


50 proc. ceny szacunkowej, nie wię 
cej jednak niż półtora miliona zł. 
Uregulowanie tej i innych ważnych 
życiowo kwestii uprawnień zamyka 
okres wytężonej pracy osiedleńczej. 

Obecnie ZOW stanął przed nowy 
mi problemami, jakim jest w pierw 
szym rzędzie realizacja Trzyletnie 
go Planu Gospodarczego, oraz 
współzawodnictwo w pracy na 
wszystkich odcinkach życia gospo- 
darczego reprezentowanego przez 
osadnictwo wojskowe. Chwalebna 
jest w tym względzie rezolucja u- 
chwalona przez Koło ZOW w Ko- 
łobrzegu, która m. in. powiada: „Do 
łcżymy wszelkich starań , by znik 
nęły resztki ugorów, oraz nieuru- 
chomione dotychczas zakłady pracy 
z"tętniły wysiłkiem produkcji“, Po 
dcbnej tręści rezolucję złożyło Ko- 
ło ZOW w Lubaniu, które ponadto 
odbudowało Dom Związkowy most- 
wiadukt, oraz zebrało poważną su- 
m na odbudowę Warszawy. Te 
drobne wycinki z życia Związku 
Osadników Wojskowych nie charak 
teryzują w pełni jego osiągnięć ani 
też zamiarów na przyszłość. Jest 
rzeczą pewną, że pięknie rozwija- 
jąca się organizacja nie spocznie w 
przyszłości na laurach. 

(mil.) 


[Murcowy zeszy 


Ukazał się marcowy zeszyt mie- 
sięcznika „Twórczość* (cena 
zł.), który przynosi wspomnienie 
autentyk Lucjana Rudnickiego „W 
Łodzi — mieście* przekład I aktu 
głośnej sztuki Lope de Vegi „Ow- 
cze źródło“, granej przez teatr im. 
Słowackiego w Krakowie, omówie 
nie wystawy sztuki ludowej pióra 
T. Seweryna (W świątkarni*), roz 
prawę A. Mikuckiej na temat czy” 
telnictwa masowego oraz wspomni- 


A AZ? 


W roku 1947 obraty dziczyzną 
wyniosły globalnie około 47.700 
sztuk, o ogólnej wadze około 173 
tys. kg. i wartości 26.575 tys. zł. 
Część dziczyzny zcstała przerobio 
na na konserwy w fabrykach kra 


NN a r 


120 | 


Praca organizacji młodzieżowych 
na terenie miast i wsi, obejmująca 
swym zasięgiem coraz liczniejsze 
szeregi młodego pokolenia, stawia 
przed kierownictwem wciąż nowe 
wymagania. 


Zarząd Główny ZWM, widzące 
duże braki w działalności kół ar- 
tystycznych, szczególnie pod wzglę 
dem odpowiedniego repertuaru a- 
matorskich występów scenicznych, 
kadr kierowniczych życia arty- 
stycznego kół i należytego wyko- 
rzystania samorodnych talentów, 
postanowił powołać do życia Stu- 
dium Wychowania Artystycznego. 


Głównym zadaniem tej nowej 
eksperymentalnej i pierwszej tego 
rodzaju szkoły w Polsce jest wy- 
chować ncwych artystów - społecz- 
ników, którzy jako kierownicy ze- 
społów w terenie, umożliwią 
młodzieży naturalne wyżycie sie 


M Zas 66 
t „Twórczości 
nienie prof. J. Kleinera o zmar: 
łym niedawno znakomitym poloniś 
cie prof. Stanisławie Łempickim 
W bogatym dziale recenzyj zosta 
ły omówione wyczerpująco następu 
jące powieści i zbiory poezji: A 
Andrzejewski „Popiół i dia- 
ment“, Dygat „Pożegnania“, Brosz- 
|kiewicz „Oczekiwanie“, Truchanow 
Iski „Zmowa Demiurgów", Rymkie 
wicz „Z narodem“, Kurek  7rani) 
ny ptak“, 


Pracownicy służby bezpieczeń 
stwa w Polsce, którzy uprawiali 
sport, zrzeszeni byli dotychczas w 
87 klubach sportowych o różnych 
nazwach. Obecnie następuje rady 
kalna zmiana organizacyjna. 


Dowództwo władz bezpieczeństwa 
doceniając znaczenie kultury fizy 
cznej, wprowadziło obowiązek wf. 
we wszystkich jednostkach i na 
wszystkich szczeblach hierarchii 
służbowej. W związku z tym pow 
stała konieczność utworzenia odpo 
wiedniej organizacji, która nazwa 
na została — Zrzeszeniem Sporto 
wym „Gwardia“. Aby kultura fizy 
czna objęła wszystkich pracowni 
ków w każdej jednostce czy insty 
tucji służby bezpieczeństwa powsta 
ną koła spartowe „Gwardii“, któ 
rych wybitni zawodnicy gromadzić 
się będą w klubach sportowych 
„Gwardii* zorganizowanych w wię 
kszych miastach. Na czele tych klu 
bów stać będą zarządy wojewódz 
kie, podporządkowane Zarządowi 
Głównemu Zrzeszenia Sportowego 
„Gwardia*. Tymczasowy Zarząd 
Główny przedstawia się następują 


Większe obroty dziczyzną 


i sprzedawana na rynku 
drugą część wyeks 


jowych 
wewnętrznym, 
portowano. r 
| W r. b. przewiduje się zakupie 
| nie około 142 tys. sztuk dziczyzny 
| o ogólnej wadze około 355 tys. kg. 


Z teatrów Kkralcowskich 


Szczęście Frania 


Od epoki, w której powstała zna 
komita komedia Perzyńskiego, dzie 
li nas nie tak wiele czasu. Akcja 
dzieje się na parę lat przed pierw 

'sza wojną światową, przypuszczal- 
nie około roku 1910-go. Dzieli nas 
jednak przepaść gruntownej zmia- 
ny pojęć i zapatrywań, dzielą kata- 
klizmy dwóch wojen światowych, 
które przyśpieszyły te przemiany i 
odarły świat burżuazyjny z pajęczy 
ny przesądów i zakłamania mogą- 
cych istnieć tylko w spokojnej epo 
ce kiedy „nic się nie działo”, a wal 
ka o byt była klasie posiadającej 
nieznana. Podstawowymi kwalifika 
cjami na żonę były jej cnota i ma- 
jatek. Nie widziano w kobiecie sa 
modzielnego człowieka. 

Patrząc na „Szczęście Frania" i 
delektując się świetną robotą lite 
recką i sceniczną, doznajemy jedno 
cześnie uczucia litości nad proble 
mēmi ludzi tego małego światka, 
mieczącezo się we własnoręcznie 
przez siebie utkanej sieci obłudy i 
konwenansu. Bo konwenans jest po 
nad wszystkim, nawet ponad 
szczęściem córki, którą rodzice nie 
wątpliwie na swój sposób kochają. 


rozdzierający szaty 
córki pocichu uma- 


To też ojciec, 
nad grzechem 


wia się przez telefon i uwiódłby 
bez skrupułów jakieś dziewczę, 
Szczerze przekonany, że „nie szar 
ga świętości" domowego ogniska, 


bo przecież żona się nie dowie. Cór 
kę w ciąży rodzice gotowi oddać 
keżdemu, kto by się na to zgodził, 
jek nadpsuty towar, a najstraszniej 
sze to, że sama córka nie widzi dla 
siebie innego wyjścia jak wyjście 
za wzgardzonego i wyśmianego Fra 
nia, skazując z góry i siebie i jego 
na poniżającą. smutną egzystencję 
wzajemnych kwasów i goryczy. A 
jedyną obawą rodziców i córki 
jest — czy Franio zechce! 

Można przypuszczać, że i Franio. 
wzbogacony i pewny siebie, będzie 


podzielać te zapatrywania. Zbyt 
przesiakł zasadami swych chlebo- 
dawców, wykorzystujących jego 


psie przywiazanie. Chwilowy od- 
ruch buntu Frania gaśnie szybko. 
Jest oplątany tą samą pajęczyną, 
która nie pozwala mu rozprostować 
się na długo. Ale kto wie, jakim 
stanie się Franio w roli pana sy- 
tuacji? 


Świetna konstrukcja sceniczna, 
subtelna, łagodna ironia i liryzm 
satyry sprawiają, że od czasu do 
czasu komedia ta jest wznawia- 
na — i słusznie, bo jest to dosko- 
nała pozycja sceny, nieśmiertelna, 
jak komedie Zapolskiej, choć bar- 
dziej od nich pastelowa. Dobrze się 
stało więc, że została wystawiona 
w Teatrze im. Słowackiego w Kra 
kowie, jakkolwiek nadaje się bar- 
dziej do kameralnej sceny — i do 
brze, że została wystawiona w ko- 
strumach z epoki. Uwspółcześniona 
raziłaby  nieaktuałlnością proble- 
nów. Subtelna i odrobiona w szcze 
gółach reżyseria Janusza Warnec- 
kiego dała krzywe zwierciadło śro 
dcwiska mieszczańskiego początku 
XX wieku, nie wpadając w łatwą 
groteskę, stylowa od początku do 
kcńca. 


Rola Frania ma swoje piękne tra 
dycje — tego szarego, niepozornego 
człowieka grał Jaracz, grał rów- 
nież i Warmecki. Tadeusz Łomnie- 
kt to jeszcze jeden świetny i indy- 
widualny wykonawca roli Frania. 
Było się pod wrażeniem tej żałos 
nej postaci — to była gra na mia- 
re prawdziwego artysty, wielka ro 
la Łomnickiego. Ostatnia scena, peł 
ne gorzkiej a subtelne! ironii za- 
stena była z nieporównaną fine- 
zją. Świetnie również, z ogromnym 


Ipoczuciem stylu i wielką kulturą 
laktorską zagrała rolę Lipowskiej, 
matki, Maria Gella. Lipowskiego 
grał Ruszkowski — ten wspaniały 

soczysty typ burżuazyjnego ojca 
rodziny i starego donżuana, traktu 
jacego rodzinę zupełnie konwencjo 
nalnie, w ujęciu Ruszkowskiego był 
za mało wyrazisty. Taka tam skala 
nastrojów — i ta niecierpliwość i 
niezadowolenie z kłopotu, który wy 
maga od niego powagi ojcowskiej 
i powzięcia pewnych decyzji — to 
wszystko zostało za słabo uwydat 
nione, Więcławówna była trochę 
zbyt nowoczesną Helą, stylem gry 
nie tkwiła w epoce. Doskonale 
utrzymała w stylu swój epizod 
Bednarska jako Langmanowa, do- 
bra Mroczyńską była  Ordężanka. 
Rakowiecki potraktował rolę Otoc 
kiego zbyt zimno i stworzył postać 
antypatyczną. Uwodzicie! Heli był 
wprawdzie bezradnym tchórzem, 
ale powinien mieć w sobie więcej 
cyganerii, miękkości i wdzięku. 
inaczej cała sprawa sie nie tłuma 
czy. Dekoracje Tenerowicza odtwo- 
rzyły syntezę banalnego wnętrza 
mieszczańskiego. Kostiumy Broni- 
siawy Korcybo — zwłaszcza suknie 
Gelłlówny — bardzo dobrze obmy- 
slane. 


Hanna Pleczarkowska 


Studium Wychowania Artystycznego 


ciekawym eksperymentem ZWM 


artystyczne poza formami zawodók, 
wymi sztuki. 

Studium jest pomyślane jako 
dwuletnia szkoła wieczorowa © cha 
rakterze ogólnokształcącym w za= 
kresie artystycznym tak pod wzglę 
dem teoretycznym, jak i praktycze 
nym. Nauka prowadzona będzie 
pod kierunkiem sił fachowych w 


4 sekcjach podstawowych — tea- 
tralnej, muzycznej, baletowej 1 
plastycznej. Prace tych  sekcyj 


wiążą się i uzupełniają wzajem- 
nie. Zajęcia odbywać się będą 6 
razy w tygodniu po 4 godziny 
dziennie. 

Korzystać ze studium może mło- 
dzież wszystkich organizacji (nie 
tylko ZWM), jak też i niezrzeszo- 
na, która na podstawie odpowied- 
niego egzaminu, posiadając wy- 
kształcenie w zakresie szkoły po- 
wszechnej, wykaże się odpowied= 
nimi zdolnościami artystycznymi. 


Wychewamnie fizyczne i sport 


„Gwardia rozpoczęła życie sportowe 


co: prezes płk. Konarzewski, wicę 
prezesi — płk. Gruda, płk. Mineckt 
i płk. Czaplicki oraz sekretarz — 
kpt. Lempart. 


Nowa organizacja sportowa tł 
rze się z miejsca do pracy. Pięści 
rze, którzy zdobyli mistrzostwa 0 
kręgowe zgromadzeni są na obozie 
treningowym w Otwocku, a w bie 
gach narodowych w dniu 2 maja 


uczestniczyć będzie ok. 20 tys. 
„gwardzistów". Obok tych pierw 
szych prac sportowych, Zarząd 


„Gwardii* pragnie w porozumieniw 
z zainteresowanym: związkami i or 
ganizacjami sportowymi przystąpić 
do budowy hali sportowej w War 
szawie. Mamy wrażenie, że GUKF 
i warszawscy działacze sportowi za 
interesują się inicjatywą „Gwardii“ 
Na tę konieczną inwestycję sporto- 
wą czeka odbudowująca się stołł 
ca. 
ZEE a 


Piłkarze Polski w Bułgarii 
Ww płątek, 2 b. m. odleciała sas 
molotem z Warszawy reprezentacja 
piłkarska Polski, która w niedzielę 
4 b. m. rozegra w Sofii między= 
państwowe spotkanie z Bułgarią. 
Mecz ten będzie 8-mym wystę. 
pem międzypaństwowym naszych 
piłkarzy reprezentacyjnych po woj: 
nie. a 102-gim w historii polskiej 
piłki nożnej. Bilans dotychczaso- 
wych spotkań powojennych jest dla 
ras mocno niekorzystny, bo na 7 
rozegranych spotkań przegraliśmy, 
5, wygrali 1 i zremisowali 1. Stoe 
sunek bramek 24:14 na naszą nie- 
korzyść. t 
Zaczynamy więc nowy sezon roz- 
rywek międzypaństwowych z du= 
żym balastem straconych bramek 
porażek, ale mamy nadzieję, że 
rok olimpijski podniesie ambicję 
sportową naszych graczy 1 zmusi 
ich do sumiennej pracy nad sobą. 
Wszelkie przewidywania papiero- 
we przed zawodami piłkarskimi, 
mają tę wadę,. że przewidujący 
nie może sobie wyobrazić warun- 
ków, w jakich toczyć się będzie 
sama gra. Jeśli chodzi o walory: 
techniczne drużyn, to znacznie wy= 
żej należałoby postawić Bułgarię. 
To co pokazała w roku ubiegłym 
reprezentacja Sofii w Warszawie 
wystarczyło na ówczesną repre- 
zentację PZPN. Bułgarzy byli szyb- 
s: od naszych graczy, dobrze grali 
głową, mieli silne i dość celne 
strzały oraz lepszą kondycję (miu 
mo podróży), 


Trudno powiedzieć jaka jest obec 
na forma naszych przeciwników, 
mamy jednak wrażenie, że niedo- 
trenowana jeszcze drużyna Polski 
nie będzie mogła poważnie zagrozić 
gospodarzom. Na sukcesy liczyć nie 
niożemy, ale leży w możliwościach 
naszego zespołu uzyskać wynik re- 
misowy, tym bardziej, że gra idzie 
o dużą stawkę, bo mecz został włą- 


'czeny do rozgrywek turnieju pil- 


karskiego Igrzysk Bałkańskich. 
Skład drużyny polskiej ustalony. 
zı stanie przed samym meczem w 
Bułgarii. Ekspedycia nasza pod kie 
rownictwem wiceprezesa PZPN 
Kruga i kapitana związkowego Alfu- 
sa składa się z 15-tu następujących 


| zawodników: 


Bramkarze — Skromny i Janik; 
okrońcy — Włodarczyk, Barwińskł 
i Janduda; pomocnicy — Patpan, 
Szczurek, Waśko i Gajdzik; na- 
pastnicy Gracz Bialas, Baran, 
Cieślik, Bobula i Spodzieja. (mw) 


m 


NA LMESCHE 
By INGWE.. 


że Zakład Oczyszczania Miasta 
posiada już parę samochodów prze 
znaączonych do bezpylnej wywózki 
śrrieci. Niestety samochody te wy 
r sgają specjalnie skonstruowanych 
metalowych kubłów. Obecne meta!o 
we kubły (ustawione na ulicach) 
nie pasują do samochodów. Tak 
vjec cała „bezpylność* znajduje się 
w sferze niezrealizowańnych marzeń. 
Przy przesypywaniu śmieci do wo 
zów fruwają w powietrzu kłęby 
kurzu nie mniejsze, niż przy łado- 
waniu odpadków na odkryte fur- 
wankt. 


Na kilometrze kwadratowym, le- | 
żącym w czworoboku ulic: Al. Nie: 
podległości, Madalińskiego, Wołos ; 
kiej i Racławickiej powstaje całe 
miasteczko Warszawskiej Spółdziel 
ni Mieszkaniowej. Chociaż robot- 
nicy Społecznego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego weszli na teren prac 
niedawna bo dopiero 2 tygodnie 
temu — stawia się już tu baraki 
dla kierownictwa robót, układa fun 
damenty pod kilka budynków, ko- | 
pie doły na rury wodociągowe, bu: 
duje domek dla transformatora i| 
montuje wielkie betoniarnie. Czte | 
rysta rabotników pracuje na razie | 
przy robotach ziemnych w jednym | 
kącie przyszłego osiedla, gdzie jesz | 
cze w tym roku będzie oddane do 
użytku 3 kolonie o łącznej ilości 
16 bloków z 500 mieszkaniami. II 
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Odczyty 


o Gorkim, Mchacie 


i Obrazcowie 


W niedzielę 4 bm, o godz. 18-tej od 


DJE się koncert przy podwieczor 
u 


We wtorek, 6 bm. o godz. 18-ej 


mres . «aa. wa m 


„Innowacja ” 


chociaż teraz tylko: głębokie doły 
lub wbite tyczki z przeciągniętym 
między nimi drutem znaczą położe 
nie przyszłych dwu i trzypiętro- 
wych bloków, to jednak nikt z tu 
pracujących nie żywi żadnych o- 
baw, że termin jesienny nie będzie 
dotrzymany. 


Ale te trzy kolonie to tylko jed 
na czwarta część powierzchni ca- 
łega osiedla. W ciągu trzech lat 
skończy się budowa całego mia- 
steczka, które będzie liczyło ok. 
100 domów (dwu i trzypiętrowych 
oraz pięć kilkunastopiętrowych wie 
żowców). Zamieszka w nich łącz- 
nie do 10 tysięcy ludzi. Ponadtą w 
środku osiedla przy skrzyżowaniu 
Szustra i Łowickiej powstanie wiel 


k dom społeczny, sala kinowa i 


am a e 


Elektrowni 


jest adnota- 


red, Weber wygłosi odczyt pt. 
zMoskiewski Teatr Artystyczny”, Tak było przed wojna i tak trwa (blankiecie Elektrowni 
D czycie wyświetlony będzie |ło czas dłuższy po wojnie, tj. od |cje, w jaki sposób należy dokonać 


momentu uruchomienia Warszaw- 
skiej Elektrowni i włączenia do 
sieci nowych abonentów, gdy wpro 
wadzono wypróbowany system roz- 
rachunków. Mieszkania abonentów 
odwiedzali kontrolerzy, sprawdzali 
stan licznika, wystawiali rachunki 
i inkasowali należność na miejscu. 
Nie wiadomo, co wpłynęło na 
zmianę systemu, ale już od dwóch 
nuesięcy kontrolerzy Elektrowni o0- 
graniczają swoją funkcje do spraw 
dzania liczników i dokonania ad- 
notacji w grubej księdze kontrol- 
nej. W kilka dni później dostar- 
cza się abonentom rachunki. Na 


W Warszawie - filary, na Sląsku-dźwigary 


Podczas gdy w Warszawie kończy 
się odbudowe filarów mostu Ślą- 


We czwartek 8 bm. o godz. 17-ei 
w sali M. B, P. Al. Wyzwrienią 1-5 
cdbędzie się wieczór poświęcony A. 
Gorkiemu. W programie *eferet o 
życiu i twórczości Gorkiege który 
wygłosi red. Stefan Żółkiewski rę 
. cytacje — Stefana Macryk: oraz 
film z życia Gorkiego. 

W piątek, 8 bm. o godz. 19-ej od- 
czyt ilustrowany przezroczami p.t. 
„O Teatrze Kukiełek Ob"azcowa — 
wygłosi J. Kott. 

W poniedziałek 5 oraz w śradę 
bm. o godz. 18.30 wyśw.ecoeny 20 


7 
stanie film. 


wego nowego mostu, a Śląsk so- 
lennie obiecał dotrzymać zobowią- 


sko-Dąbrowsklego, na Śląsku, w | zania. 
hi tach EL i Chorzowa, przystą- Z TTW fw. 
piono o wykonania dźwigarów HP: KS 
mostowych. „Po raz pierwszy, w AR BW 
Polsce „użyty „będzie „do nich nowy 
gatunek stali ST.52 o wielkiej wy- "Wycieczki 
rzymałości, co pozwoli zredukować SEZ 
wagę dźwigaró O godz. 16 wycieczka PTK w celu 
bec too roy do 5.400 ton (za- REN, Doznanin ul Miodowej i 
i j ‘on w wypa ep ugiej. siórka u zbiegu ul. Krak. 
cie zwykłej stali), ypadku uży- | Przedm. i Miodowej. s 
t ary siak BIE są z całą in- Wystaw w 
t nością ze względu na bliski MUZEUM N 
i ARODOWE: 

termin ukończenia, ustalony na sier Sztuki Narodów arai Wagawe 
pień rb kied I XX w. 

a „ kiedy projektowane jest MYZEUM WOJSKA POLSKIEGO: 
ustawianie pierwszych dźwigarów. PE SE e 

Obie huty zaangażowały dodat- Temfry 
kowe drużyny robotników, techni- TEATR POLSKI (Karasia 2): o gaz. 
ków i inżynierów, które z dawnym P A mł E h! EO. 18, „dg 


TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałsaw. 
ska BI: o godz. 19 „Król włóczęgów". 

TEATR PLACOWKA (Królewska 13): 
u godz, 18.15 „Noce gniewu”. 

TEATR MAŁY (Marszałkowska 


Qyłoszenie o przetargu 


Zarząd Główny Związku Inwalidów Wojennych R. P. w Warszawie 
ogłasza przetarg nieograniczony na budowę domu biurowo-mieszkalne- 
go ER ul. Kopernika Nr. 3 w Warszawie. 

liższe informacje oraz podkładki przetargowe otrz i Ż 
c s r ymać można za 
geroiem kosztów w Referacie Budowlanym Zarządu Głównego Związku 
nwalidów Wojennych R. P. w Warszawie, ul. Estońska Nr. 8 II piętro 
codziennie w godzinach od 12 do 13, 
5 Oferty w zalakowanych kopertach z napisem; „Oferta na budowe 
że, przy ul. Kopernika Nr. 3 w Warszawie" należy składać do dnia 
b” klapa r. godz. 12-ta w Kasie Zarządu Głównego Związku Inwa- 
i s Wojennych R P. Warszawa, ul. Estońska Nr. 8, I piętro. 
Paa ECA należy Och kwit na wpłacone wadium w wysokości 
nej sumy, wyciąg Rejest i is karty reje- 
stracyjnej firmy. jestru Handlowego i odpis karty reje 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17. IV 

3 . 1948 r. o godz. 12.15. 

Ząrząd Główny Związku Inwalidów Wojennych R. P. zastrzega so- 


personelem stanęły do gorączko- 
wej pracy. Warszawa bowiem musi 


oirzymać w terminie konstrukcję 81): 


67 


e 
E SAY wyboru oferenta bez względu na wysokość oferowanej sumy, 
robót oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 
PRE Kr. 1457-0 
T RENUMERATE SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ 
CZYTELNIK” 
z ilostawą do mieszkań 
pasza WARSZAWA 
JĄ J M U) Ą PRAGA: Daszyńskiego 14 
Księgarnia Z, JEŻEWSKIEGO 
Mówią że... < Kr 1292-0 
ulerÓtce... MAUN UW 


których ia lub zmniejszenia ilości robót, względnie wyłączenia nie- 
WSZYSTRICH PISM 
wychodzących w Warszawie 
PR BIURO PRENUMERATY 
Targowa 
AA YET A 1 r" KA A EEEE | 00 TE PA | 100 
— 


i 


1 


| 18.30 


| 


| 


wpłaty. A więc należność wpłacać 
można w jednej z pięciu kas Elek 
trowni, istniejących w kilku dziel- 
nicach Warszawy i czynnych w go 
dzinach od 7.30 do 13-ej, lub w u- 
rzędzie pocztowym, z nadmienie- 
nem, że .Wpłata blankietem na- 
dawczym PKO jest dogodną i ko- 
rzystną formą regulowania rachun- 
kew“, 

Tak jest niewatpliwie, ale zmia- 
Ła systemu absolutnie nie doga- 
dza abonentom, bo w godzinach 
urzędowania kas Elektrowni lud- 
ność pracująca nie może zwalniać 
się od zajęć, by uregulować rachu 
nek, a okienka w urzędach poczto 
«ych po godzinach pracy, o ile nie 
są zamknięte, oblegane są przez tiv 
my interesantów. Dlatego wydaje 
się. że „inowację* Warszawskiej E- 
Iektrowni uznać trzeba za nieuda 
na. 


BEOQFECUH 


19 „Glęhoko siegaja korzenie". 

POWSZECHNY  (Znmajskiego 
20): o godz. 19 „NK. H. Inżynier" Bruno 
Winawera. 

TEATR NOWY (Pulawska 56): o godz. 
„Słomkowy kapelusz". 

TEATR KLASYCZNY (Mokofowska 13): 
o gadz. 19 „Rozdroże miłości. 

TEATR MINIATURY (Marszałkowska 
60: o sodz. 19 „Dom przy drodze". 

COMOFRDIA (Szwedzka 2): o godz. 19 
„Chory z urojenia". 

GULIWER (Królewska 13): „OGnliwer 
w krainie Ilipntów'* w niedz. i święla 
o 12 i JA, w dni powszednie o 12. 
WSKI* 


o godz. 
TRATR 


TEATR „WRÓRELFK WARSZA 
(Zygmuntowska 8): „.Demokratvczna wio- 
snas pocz. godz. 17.15 i 19.15. 

TEATR DZIECI WARSZAWY (Kara. 


wa 30): o godz. 12 „Doktór Dolittle * 
gn vwierzeta* (dla szkół. 


ie. 


YMCA (Kononnickiej 6): o godz. 19 
„Duby amalone". 
CYRK NR. 2 (Plac Starynkiewicza) 


Nowy atrakcyjny program a godz. 19.15 
niedz. i święta 12, 15.80 i 19.15. 


Kina 
PALLADIUM (Złota 7/9: „Oatatni 
cjap“ (Ośwlecim). 


POLONIA (Marszałkowska 54): 


„Osta- 


życia”. 

Kiet“, 

STYLOWY (Marszałkowska 112): 
„Nanczycielka wiejska“. 
AKTUALNOŚCI Nr. I (Marszałkow- 
ska 1190: Nowy program Nr. 19. 
ATLANTIC (Chmielna 33: „Skarb 
Tarzana“. 

SYRENA (Praga, Inżvnierska 2): 


„Niepotrzebni mogą odejść. 

TĘCZA (Suzinu 4): „Mężezyźni w jej 
życiu, 

AKTUALNOŚCI Nr. 2 (Inżynierska 2): 
Nowy program. Nr. 9. 
= SEE "LARIAN 


Kom'sia Snee alna 
w nowej siedzibie 


Wczoraj Biuro Wykonawcze Ko- 
misji Specjalnej "przeprowadziło 
swoje biura do nowej siedziby, a 
naanowicie do gmachu b. Poczty 
Seskiej na Krakowskim Przedmie- 
ściu 25 (ul. Trębacka 2). 

Dla interesantów Biuro Wyko- 
nawcze Komisji Specjalnej otwar- 
te będzie w dniu 6 kwietnia b. r. 


iękno Ziem Zachodnie! 
ogiątamy od 11 h. m. 


W ramach Tygodnia Ziem Za- 
chodnich okręg warszawski Polskie- 
ge Związku Zachodniego organizuje 
wystawę obrazów art.-malarza Bro 
risława Kopczyńskiego p. t. „Pięk- 
no i polskość odzyskanych ziem za- 
chodnich'. 

Uroczyste otwarcie wystawy na- 
siąpi w dniu 11 kwietnia o godz. 
li-ej w salach Pol. Zw. Zachod- 
niego w Warszawie, Al. Jerozolim- 
skie 29. 


- RZECZPOSPOLITA 1 DZIENNIK 


5 „kawalerskich wieżyc” i 95 innych domów 
buduje WSM ma Mokotowie 


centralna ciepłownia dła całej ko- 
lonii. Gdy dcdamy do tego jeszcze 
budynek szkolny i kilka przedszko 
li — będziemy mieli cały obraz 
przyszłej dzielnicy mieszkań spół- 
dzielczych, której budowa pochło- 
nie 3—4 miliardy złotych. 

Dziś wśród długich, głębokich ro 
wów buduje się szybko kilka bara 
ków dla kierownictwa, a niedługo 
staną tu inne baraki dla robotni- 
ków. Przy wysypanej gruzem dro- 
dze — przedłużeniu ul. Szustra w 
głab placu zbudowano kilka bok- 
sów drewnianych i wykopano do- 
ły na wapno. Ponieważ elementy 
konstrukcyjne będą z gruzobetonu, 
stawia się wielkie hale betoniarni, 
a SPB specjalnie w tym celu oczy 
szcza na Chmielnej czworobok zbu 
rzonych domów i przerabia gruz 
na kruszywo. W innym miejscu sta 
nie za kilka dni cała bateria mie- 
szarek, które dostarczać będą na 
wszystkie budowy zaprawę murar 
ską. Rozległa sieć kolejek wąsko- 
torowych zapewni dabrą łączność 
na całym terenie. 


Teraz problem zasadniczy: kto 
otrzyma mieszkania w tym osied- 
lu? Oczywiście tylko dawni człon- 
kowie WSM, którzy „czekają już 
kolejce”, a ponadto wiele związ- 
ków i instytucji na zasadzie umów 
patronalnych. Tak więc przygoto- 
wuje się tu mieszkania dla leka- 
rzy, inżynierów, prawników, dzien 
nikarzy, których zgrupują specjal- 
ne trzy „domy wolnych zawodów”, 
w innych blokach zamieszkają pra- 
cownicy wielu warszawskich spół- 
dzielni i instytucji publicznych czy 
nawet prywatnych biur.. We wspom 
nianych pięciu wieżowcach będą 
mieszkali w jednoizbowych loka- 
lach sami kawałerowie. Te „kawa 
lerskie wieżyce* staną od strony 
Racławickiej (4 domy) i przy Al. 
Niepodległości (jeden). Ale to nie 
wcześniej, niż za dwa lata. 

Wznoszenie takiego osiedla to 
nie tylko kilkadziesiąt czy sto bu- 
dynków różnej wielkości i kilka 
bloków o przeznaczeniu społecz- 
nym. To jeszcze kwestia budowy 
wewnątrz osiedla nowych ulic, to 
sprawa założenia wodociągów, kab 
li elektrycznych, telefonicznych 
czy kanałów. Przecież do tej chwi 
li na całym tym terenie stało za- 
Jedwie kilka domków, które nata 
bene ulegną rozbiórce, a mieszkań 
cy ich otrzymają mieszkania w no 
wym osiedlu. To też, zanim odda 
się do użytku chociaż jeden dom, 
trzeba najpierw dokonać wielu do 
datkawych czynności, które opóź- 
niają roboty. Ale — jak twierdzą 
na placu — nie wpłynie to zbytnio 
na tempo robót. Na jesieni 1,5 ty- 
siąca izb stanie do dyspozycji „pier- 
wszych w kolejce". (ms) 


|Narodowa 
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„zpziemik 


Patefon uroczysty 


Jedno z pism warszawskich do- 
niosło 1 kwietnia, że kwaterunek 
siołeczny przyznał wreszcie Solskie- 
mau 3-pokojowe mieszkanie, które 
obiecano mu uroczyście w 
dniu jego jubileuszu w Teatrze Poł 
skim. Nazajutrz pismo to sprosto- 
wało primaaprilisową wiadomość, 
rozdzierając przy sposobności sza- | 
ty mad lekkomyślnością 2 jaką 
wladze miejskie traktują swoje 
uroczyste obietnice. 

Dla uniknięcia na przyszłość po- 
dobnych żartów i  nonsensowych 
komentarzy pragniemy na mangi- 
nesie tej sprawy stwierdzić, co na- 
stępuje: 

Obietnice oraz uchwały władz 
miejskich dzielą się na dwie ka- 
tegorie — uchwał i obietnie zwyk= 
łych oraz uchwał i obietnic uro- 
czystych. 7 

Pierwsze, teoretycznie rzecz bio- 
rąc, bywają niekiedy w pewnym 
stopniu realizowane, drugie nato- 
miast — jeśli tak wolno powiedzieć 
— składane są jak bukiety kwiatów 
z okazji różnych rocznic u stóp 
pasłużonych ludzi, 

Potem więdną i żyją już jedynie 
w pamięci obdarowanych. > 

Ponieważ wg. opinii powag świa- 
ta naukowego najlepiej jest iłóma= 
cząc coś (obojętnie co) komuś (0b0- 
jcimie komu) posługiwać się metodą 
peglądową, dlatego też pozwalamy 
sobie przytoczyć tu przykład uro- 
czystej uchwały: : 

17 stycznia 1946 r. w rocznicę 
wyzwoleniu miasta Warszawy Rada 
powzięła uroczystą 
chwałę dokooptowania trzech rad- 
nych, szczególnie zasłużonych w 
walkach o Polskę — między mny- 
mi plutonowego Jana Husaka. 

Pisaliśmy wówczas, że „Jan Hu- 
sak wygra z pewnością tę bitwę, 
w której teraz w czasie pokoju, 
już bez swego oddziału CKM-ów 
bierze udział, Wygra bitwę o War- 
szawą. Będzie jej służył tak dobrze, 
jak służył Ojczyźnie * w.- wojsku, 
zbierając sześć ran w drodze spod 
Leningradu do Berlina...“ 

I czy dziś drzemy szaty z powo- 
du tego, że Warszawska Rada Na- 
rodowa nie zrealizowała swojej u- 
chwały, że w ogóle nie ma poję- 
cia, co się z Janem 'Husakiem dzie- 
je od chwili, gdy omuścił uroczy 
ste żebranie?! | 

Wcale nie. Uchwała była przecież 
uroczysta. A Husak też nie składa 
żadnych reklamacji. Wystarczą mu 
wycinki z prasy i wspomnienie o 
dobrze spedzonym dniu, : 

Dobre i to. Nie każdemu stę 


trafi. 


E 


MEGAN 


Zmiana numeracji w Al. Stalina 


Domy w Alei Stalina otrzymały 
już nową numerację. Jak wiadomo 
bowiem, nazwą Alei Stalina objęta 
została tylko część Alei Ujazdow- 
skich. Aleje Ujazdowskie nadal ist- 
nieją na przestrzeni od Belwederu 
do Placu na Rozdrożu i na tym od- 
cinku numeracja domów pozostaje 
bez zmiany (ponieważ numeracja 
ma ulicach biegnących równolegle 
də Wisły zaczyna się od krańca 
południowego). Pierwszy numer 
demu Alei Stalina otrzymał budy- 
nek znajdujący się tuż obok Pla- 
cu na Rozdrożu. Od tego numeru 
uległa zmianie numeracja domów 


pozostałych aż do Placu Trzech 
Krzyży. Przed paru tygodniami 
nastąpiła już zmiana numeracji w 
Al. Jerozolimskich. AL Sikorskiego 
i Al 3 maja. W ten sposób uległ 
uporządkowaniu chaos numeracyj- 
ny, jaki istniał na ulicach o zmie- 
nionych nazwach. Pozostają jeszcze 
ulee, których nazwy ostatnio zmie 
rila Stołeczna Rada Narodowa, ale 
sprawa tych zmian nie została jesz- 
cze ostatecznie zakończona m pre- 
zydium SRN ma sprawę zmian raz 
jeszcze poruszyć na najbliższym 
posiedzeniu Rady. 


DYREKCJA POWSZECHNYCH DOMÓW TOWAROWYCH 
ogłasza 


przetarg nieograniczony 


na wykonanie instałacji: elektrycznych, centralnego ogrzewania, 
wodociągowo-kanalizacyjnych, urządzeń ehłodniczych i dźwigów 

w budynku P. D. T. w Krakowie, przy ul, Św. Anny 2. 
Bliższe jinformacje oraz podkładki przetargowe otrzymać można 


w Wydziale Budowlanym Dyrekcji P D. TT w W 


arszawie, ul. Grzy- 


bowska 2/4, gdzie też należy składać oferty w zalakowanych kopertach 


z napisem: 


1948 r. 


Do oferty należy dołączyć kwit n 
20/4 oferowanej sumy na konto P. D. 


stwa Krajowegd w Warszawie. 
Ponadto należy przedstawi 


„Oferta przetargowa na wykonanie KA 
w budynku P. D. T, w Krakowie“ do godziny 10-tej 


“do dnia 16. Iv. 


a wpłacone wadium w wysokości 
T. Nr. 1500 w Banku Gospodar- 


é wyciąg rejestru handlowego, odpis 


karty rejestracyjnej Firmy oraz referencje instytucji, dła których Firma 


wykonywała roboty w 


ostatnich czasach. 


Otwarcie ofert przetargowych nastąpi w dniu 16. IV. 1948 r. o godz. 


11-tej. 


Dyrekcja Powszechnych Domów Towarowych zastrzega sobie pra- 
wo: wyboru oferenta, zwiększenia i zmniejszenia robót oraz unieważ- 
nienia przetargu bez podania przyczyn. > 

Firmy stające do przetergu winny delegować przedstawicieli po- 
siądających pisemne upoważnienie do składania wiązących wyjasn'eń 


i oświadczeń. 


Kr. 1454-0 
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Zawiadomienie 


O WYNIKU KONKURSU NA 
| ZNAK PRZEMYSŁU METALOWEGO 


Sąd Konkursowy po rozpatrzeniu ogłoszonych prac przyznał: 


| nagrodę ob. Zdunowi Eugeniuszowi 
Il nagrodę ob. Gininowi Bolesławowi 


GŁUCHOŁASKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE 


Przedsiębiorstwo Państwowe wyodrębnione 


* a 
zatrudnią 
$ w podległych fabrykach kilku z r 
a a a LA a r 
inżynierów mechaników 
Reflektuje się tylko na doświadczonych fachowców z dziedziny ruchu 
elektrowni i remontu maszyn oraz konstruktorów. Mieszkania zapewnio- 


ne, warunki do omówienia. Pożądane osobiste stawiennictwo za zwrotem 
| kosztów podróży. K 1449-1 


e hrar EB 


Zjednoczenie Przemysłu Nieorganicznego 
przyjmie 


kilku INŻYNIERÓW-MECHANIKÓW, oruz 
kilku TECHNIK6W-MECEBNIKÓW 


do prac inwestycyjnych w Zjednoczeniu w Gliwicach i w fahrykach soy w Mat- 
twach k. Inowrocławia i w Borku Fałęckim k. Krakowa. Warunki płacy wedug 
umowy. Kandydaci są proszeni przesyłać swe życiorysy do Wydziału Personal- 
nego Zjednoczenia Przemysłu Nieorganicznego w Gliwicach, alko do fabryki 
sody w Borku Fałęckim, aibo do fabryki sody w Mątwach. Kr 1446-0 


Zjednoczenie Przemysłu Gazów Technicznych 


dla nowouruchomionej tlenowni w Szczecinie 
2 łożyska ślizgowe (samosmary „Benna”) na wał Ø 95 mm. i 
2 łożyska ślizgowe (samosmary „Benna”) na wał © 70 mm. 
Oferty należy kierować do Zjednoczenia Przemysłu Gazów Technicznych 
Dąbrówka Mała k/Katowic. K 1448-1 
Zjednoczenie Przemysłu Nawozów Sztucznych w Gliwicach 
PRZYJMIE NATYCHMIAST 


TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 


Mieszkanie zapewnione. Warunki do omówienia. Zgłoszenia przyj- 
muje: Zjednoczenie Przemysłu Nawozów: Sztucznych, Gliwice, ulica 
Górnych Wałów 28, oraz inż. Ignacy Boble w Państwowej Fabryce 
Związków Azotowych w Chorzowie. Kr 1443-1 


JAWORZNICKO-MIKOŁOWSKIE 
ZJEDNOCZENIE 


PRZEMYSŁU QEGLOQEGO 


ogłasza 


przetarg nieograniczony 


na wykonanie robót budowlanych maszynowni i turbinowni 
dla nowej elektrowni w Jaworznie o łącznej kubaturze 
ok. 60.000 m”. 


Podkłady ofertowe można nabyć w biurze kierownictwa budowy 
w Jaworznie w cenie 400 zł. 

W terminie przetargu kierownictwo budowy w Jaworznie udzielać 
będzie oferentom wszelkich informacji. 

Oferty w przepisowo zalakowanych kopertach należy skladać do 
skrzynki ofertowej w Dyrekcji Technicznej dla budowy nowych Za- 
kładów w Mysłowicach, uł. Powstańców 19, do dnia 10 Rwiętnia b. r. 
godz. 10-ta. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu tamże o godzinie 10.15. 

Do oferty należy dołączyć dowód na wpłacenie do Banku lub do Kasy 
Głównej J.-M. Z. P. W. wadium w wysokości 19%/ od sumy oferowanej, 

J-M. Z. P. W. zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, 

względnie unieważnienia przetargu bez podania powodów. Kr. 1450-1 


Przetarg nieograniczony 


Dyrekcja Fabryki „A. Marciniak* pod Zarządem Państwowym Okę- 
cie, Szosa Włochowska, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
robót budowlanych przy odbudowie domu 4-piętrowego, murowanego 
przy ul. Nowolipie 80. 


Podkładki kosztorysowe i warunki techniczne, otrzymać można 
w Wydz. Rozwoju Fabryki, Okęcie Szosa Włochowska w godzinach 
urzędowych. Termin złożenia ofert ustala się na dzień 14. IV. 1948 r. 
w Sekretariacie Fabryki do godz. 10-tej. Termin rozprawy przetargo- 
wej tegoż dnia o godz. 10.30 w sali Konferencyjnej Fabryki, Kr. 1456-1 


ZARŁADY AKUMULATOROWE W PIASTOWIE 
ogłaszają 


przetarg nieograniczony 


pa wykonanie i instalację urządzeń przewietrzania mechanicznego 
budynku fabrycznego fabryki akumulatorów w Piastowie wg. 
rysunków Zakładów Akumuatorowych. 

Oferty w zapieczętoewanych,. niefirmowych kopertach, z napisem: 
„Oferta na przewiefrzenie* należy składać do dnia 14 kwietnia b. r. 
godz. 10-ta da skrzynki w portierni Zakładów Akumulatorowych, lub 
przesłąć pocztą na adres Zakłady Akumulatorowe w Piastowie. 

Otwarcie ofert nastąpi tego dnia godz. 10.30. Oferent obowiązany 
jest dołączyć kwit na opłacone wadium w wysokości 1% oferowanej 
sumy, odpis karty rejestracyjnej, odpis rejestru handlowego. 

Zakłady Akumulatorowe zastrzegają sobie prawo wyboru oferenta 
niezależnie od wyniku przetargu. jak również unieważnienie przetargu. 

Podkłady przetargu otrzymać można — Dyrekcja Zakładów Aku- 
mulatorowych w Piastowie w godz. 8—9 rano codziennie. 


Kr. 1425-0 


RYBNICKIE ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 


Rybnik, ul. Kościuszki 54—56 
ogłasza 


przetarg nieograniczony 


na roboty budowlane przy przebudowie płuczki na Kopalni Chwałowice 
w Chwałowicach. 

Warunki ogólne oraz ślepe kosztorysy otrzyrnać można za opłatą 
w wysokości 300 zł. w Dyrekcji Zjednoczenia pokój 213 w godz. 10—13 

Oferty w zalakowanych niefirmowych kopertach z napisem „Oferta 
na roboty budowlane przy ptzebudowie płuczki na kop. „Chwałowice“ 
— 226 dr." prosimy składać do Skrzynki ofertowej w Dyrekcji Zjedns- 
czenia (registratura główna). 

Do oferty dołączyć należy kwit na wpłacone w Kasie Dyrekcji wa- 
dium w wysokości 0,5%/0 oferowanej sumy. 

Otwarcie ofert nastapi w świetlicy Dyrekcji o godz. 12 w 14-tym 
dniu po ukazaniu się ogłoszenia w prasie. 

R. Z. P. W. zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta, 
zmniejszenia lub zwiększeni4 zakresu prac, rozdziału prac między kilku 
oferentów oraz unieważnienie przetargu bez podania przyczyny i bez 
ponoszenia jakichkolwiek z tego tytułu odpowiedzialności. 

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 

Kr. 1451-1 Rybnickie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego 


PAŃSTWOWA FABRYKA ZWIĄZKÓW 
AZOTOWYCH W CHORZOWIE 


ogłaszają 


przetarg nieograniczony 


na wykonanie remontów 

1) w Domu Kultury P. F. Z. A. w Chorzowie, 

2) w Domu Wypoczynkowym P. F. Z. A. w Wierzbiu pow, Lubli- 

niec. 

Podkładki ofertowe oraz informacje uzyskać można w administracji 
P. F. Z. A. w Chorzowie Wydział Zakupu pokój nr. 72. 

Oferty należy składać dla prac ad 1) i 2) oddzielnie w zalakowa- 
nych kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie remontu w Domu 
Kultury P F. Z. A. w Chorzowie III* lub „Oferta na wykonanie re- 
montu Domu Wypoczynkowego P. F. Z. A. w Wierzbiu pow. Lubliniec" 
w administracji P. F. Z. A. pokój nr. 72 do dnia 12 kwietnia 1948 r. 
godz 12-ej. 

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się tego samego dnia o godz. 
12.30. Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w kasie Fabryki wa- 
dium w wysokości 20/» sumy oferowanej. 

Oferty bez złożonego wadium nie będą rozpatrywane. 

Fabryka zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, oraz 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyny. Kr. 1445-1 


Ogłoszenie przetargow 


Wydział Dróg i Mostów Zarządu Miejskiego w m. st. Warszawie 
ogłasza przetarg nieograniczony na wyrób płyt i krawężników betono- 
wych w następujących ilościach: 


płyt chodnikowych 50 x 50 — 56.000.— szt. 
" A 50 x 25 — 44.800.— „ 
> » 35x35 = 13.880. — s 
» HS infuł — 3.785— , 
krawężników jezdniowych — 1.500.— ,, 
5 gazonowych — 20.000.— ,, 


Termin wykonania: od 15. VI. do 31. VII. b. r. 

Oferty mogą być składane na całość lub część produkcji. 

Oferenci mogą nabyć tekst warunków przetargowych i podkladki 
ofertowe w Wydziale Dróg i Mostów Z. M. — ul. Kredytowa 3, V p 
pokój 504. 

Oferty w zalakowanych kopertuch z napisem: „Przetarg na wyroby 
betonowe“ należy składać do dnia 12 kwietnia 1948 r. godz. 9.30 do 
skrzynki w biurze Wydziału. Otwarcie kopert nastąpi w tym samym 
dniu o godz. 10-tej. i 

Wadium przetargowe w wysokości 2% wąrtości oferowanych wy- 
robów betonowych nałeży wpłacić do Kasy Miejskiej. , 

W razie odrzucenia oferty wadium będzie niezwłocznie zwrócone, 

Kr. 1455-1 


a = 


CENTRALA ZBYTU PORCELANY, TATANSU I WYROBÖW 
SZKLANYCII 
w Łodzi, ul. Dra A, Próchnika 5 
4 ogłasza 


przetary nieograniczony 


na wykonanie większej ilości Katalogów wyrobów przemysłu ceraimicz= 
nego i szklarskiego. 

Bliższych informacji udzieli W-ł Sprzedaży Centrali, w którym 
można także otrzymać i podkładki do kosztorysów. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Przetarg na wyko- 
nanie Katalogów* — należy kierować do Centrali Zbytu Porcelany. Fa- 
jansu i Wyrobów Szklanych, Wydział Sprzedaży do dnia 12. TV. 1948 r. 
godz. 10-tej rano. Tegoż dnia nastąpi komisyjne otwarcie ofert o godz. 
11-tej rano. - 

Centrala Zbytu Porcelany, Fajansu i Wyrobów Szklanych zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta bez względu na wyniki przetargu, jak 
również prawo unieważnienia przetargu bez podania powodu i od 
szkodowania. Kr. 1417-0 


GLIWICKIE ZAKŁADY BUDOWY MASZYN 
: ogłaszają 


. # = 
przetarg n'eograniczony 
na wykonanie planów odbudowy spalonego budynku mieszkalnezo 
w Gliwicach. ul. Korfantego 11. 

Oferty należy przesłać w zalakowanej kcpercie z napisem: „Prze- 
targ na wykonanie planów domu przy ul. Korfantego 11“ najpóźniej 
do dnia 10. IV. 1948 pod adresem G. Z. B. M. Wydział Inwestycyjny. 
Gliwice, Kalidy 2, gdzie nastapi otwarcie ofert tego dnia o godz 12. 

Ślepe kosztorysy na których należy składać oferty, są do nabycia 
w kasie GZBM, Gliwice. Zwycięstwa 7, po zł. 200. 

GZBM zastrzegają sobie wolny wybór oferenta, unieważnienie czę- 
Śściowo lub całkowicie przetargu bez podania przyczyny i prawa rosz- 
czenia do jakichkolwiek odszkodowań Kr. 1442-1 
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RABIO 


W dniu 3 bm. (sobota) usłyszymy 
m. in. następujące audycje: 

13.00 Muz. popularne. 14.00 Muz. 
operowa z płyt. 15.30 Spigczka — 
czarny sen Afryki słuchowisko dla 
dzieci starszych. 16.00 Dz. popołud- 
niowy. 18.15 Koncert rauz. polskiej. 
19.00 Lekcja języka rosyjskiego. 19.15 
Melodie Świata. 19.35 Na swojską nu- 
tę. 20.00 Dz. wieczorny. 20.45 Jak 
zostałem pisarzem — felieton. 21.00 
Koncert Krakowskiej Orkiestry P. R. 
21.35 Recital fort. 21.55 Z naszej ra- 
diofonii. 22.00 Muz. Taneczna. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.30 Muz. ta- 
neczna z płyt. 2400 Hymn. 


W dniu 4 kwietnia (niedziela) 
9.00 Nabożeństwo; 10.00 „Przekrój 
miasta"; 12.04 Poranek symf.; 13,30 
„Górne wyżyny'--felieton: 13.40 „Nie 
dziela na wsi“; 14.25 „Mądra rada“ 
zagadka radiowa; 14.40 „Baron“ — 
słuch.; 15.25 Pieśni dziecięce; 15.55 
Koncert muz. polskiej; 16.40 „U Wuj- 
cia Kluczyka na pięciolinii"; 17.00 
„Opieka nad matką pracujacą" pog.; 
17.05 „Podwieczorek przy mikrofonie" 
18.10 „Nowe książki“; 18,20 „Wrona“ 
skecz; 18.40 Muz. popularna z płyt; 
20.00 Dz. wieczornv; 20.50 Wiadomo- 
ści sportowe; 21.00 „Czechosłowacja 
przemawia do Polski“; 231.30 „W wio- 
sennym nastroju“; 22.00 Muz. tanecz- 
na; 22.45 Wiadomości sportowe; 28.00 
Ostatnie wiadomości; 23.30 Muz. tar 
neczna; 24.00 Hymn. 

WARSZAWA TI 

II aud. z cykłun „Poematy symf." z 
9.02 Muz. popularna z płyt; 10.15 
płyt; 11.30 „Pan Tadeusz“ Adama Mi- 


ckiewicza; 1145 Muz. lekka z płyt: 
12.04 „Wasaczek i Nosaczek*; 12.20 
Muz. taneczna i rozrywkowa: 18.20 


„Kultura i Sztuka“ pog.; 13.30 „Mo- 


zaika muz.“, 
p = SNEM SE ACE... 


OGŁOSZENIA DROBNE 


NANDLOWE 


Obrabiarki, Narzedzia, Silniki po- 
leca w dużym wyborze Zjednocze- 
nie Mechaników „Ogniwo“ War- 
Szawa. Marszałkowska 17. Wroc- 
ław, Stalina 10. Kr. 1305-0 


Seredyńtska, Łódź, Piotrkowska 275 
tel. 107-16 wykonuje sztandary, sza- 
ty kościelne. Sprzedaż materiałów 
sztandarowych, kościelnych i me- 
talowych sprzętów kościelnych. — 
Wystawiam na Targach Poznań- 
skich w Pawilonie Rzemieśłniczym. 
Złoty i srebrny medal. Kr. 1321-0 


PRACA ZAOFIAROWANA 


Inteligentnych przedstawicieli (lek) 
do opracowywania i sprzedaży po- 
ważnego wydawnictwa poszukuje- 
my na teren całego kraju. Oferty 


„Prowizja. Biuro Ogłoszeń „Czy- 
telnik", Warszawa, Daszyńskiego 
Ńr 16. Kr. 1374-0 
==: — e oe r e 
RZECZFOSPOLITA 


i DZIENNIK GOSPODARCZY 


REDAKCJA: Warszawa. ul. Marszał- 
kowska 3/5. Telefony: 87-682, red, go- 
spodarczej: 88-717. Sekretarz Redakcji 
RANA? od 11 do 12-ej. 
ADMINISTRACJA: Warszawa, Da- 
szyńskiego 16, tel. 87-112. Admini- 
stracja czynna w godz. od 9—15, 
w sobotę od godz. 9— 2: 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni- 
cza „Czytelnik“, Warszawa, ul. Da- 
szyńskiego 14. 


ADRESY: 
Administracja główna: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16, tel. 871-12. Biuro 
Ogłoszeń: Daszynskiego 16, tel. 857-93 
1-887-708. Oddziały w kraju: Sląsk: 
Bytom, Stelmacha 16, tel. 531-93. 50-79 
— Katowice, 3 Maja 12, tel. 309-74 — 
Wrocław, Krupnicza 13, tel. 68 — Łódź 
Piotrkowska 96. Redakcja 261-58, 
Administracja tel, 123-33.. W y- 
brzeże: Gdynia, Mściwoja 9, tel, 
222-07. — Sopot, Pl. Armii Czerwonej 
74, tel. 513-67. — Szczecin, Pl. Hołdu 
Pruskiego 8. Bydgoszcz, M, 
Tocha 6,—Kraków, Wielopole 1, 
tel. 545-600 — Lublin, 3 Maja 4, 
tel. 25-88,— Poznań, Marsz. Fo- 

cha 14, tel. 62-31. 


Miesięcznie pocztą na prowincję zł. 
120.—, z odbiorem na miejscu zł, 100— 
Zamówienia przyjmują Dział Prenu- 
mieraty „Czytelnik“, Daszyńskiego 16 
i oddziały. Wpłacać na konto P.K.O. 
T-4692 „Fzeczpospolita i Dziennik Go- 
spodarczy“, zaznaczając na adwrocie 
blankietu dokładny adres. Wysvłkę 
rozpoczyna się z dniem 1-go lub 16-go 
każdego miesiąca. Prenumerata zą- 
graniczna wynosi zł. 100.— plus zł. 
180.— koszta przesyłki (wg, obowią- 
zującej taryfy pocztowej). 


CENNIK OGŁOSZEŃ ią 
Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiwa- 
nie pracy 15 zł. za wyraz, minimum 
10 słów, maximum 40. Tłusty druk 
100% drożej. Ogłosz. wymiarowe: (za 
1 mm. szer. 1 szpalty): za tekstem 
do 70 mm. zł. 60; 71—120 mm. zł. 80; 
121—200 mm. zł. 100; 201—300 ram. zł. 
130: ponad 300 ram. zł. 180; tekstowe 
do 70 mm. zł. 100; 71—120 mm. zł. 140; 
121—200 mm. zi. 175; 201—300 mm. zł. 
225; ponad 300 mm. zł. 300; miejsce 
zastrzeżone 50% drożej: nekrologi: 
do 10 mm. zł. 60; 71—120 mm.. zł. 75; 
121—200 mm. zł. 120; 201—300 mm. zł. 
150; ponad 300 mm. zł. 200. Bilanse 
i układ tabelaryczny o 100% drożej. 
W numerach niedzielnych i świątecz- 
nych 30% dopłaty. , Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie od- 
powiada. Należność za ogłoszenia na- 
leży kierować przez P.K.OQ. na konto 
Nr. 1-747 — Dział Ogłoszeń. 


OGŁOSZENTA PRZYJMUJĄ: 

Biuro "Ogłoszeń  „Czytelnik” — Cen- 
trala w Warszawie, ul. Daszyńskiego 
16, I p., tel. 857-993 i 887-08, oddziały 
miejskie: Marsza!kowska 3/5 Poznan- 
ska 38, Praga, ul. Targowa 6T (księ- 
garnia Jeżewskiego). Iisierarnie ..Czy 
telnik* ul. Nowy Świat 47, ul. Mar- 
szałkowska 62, ul. Puławska 49, księ- 
sarnia „Wolność“, ul. Marszałkowska 
95; w Kraju: wszystkie oddziały 


„Czytelnika“ i „Biuro Ogłoszeń. 


„Czytelnik* Drukarnia nr. 2. 


B.49790 


